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h trzech tygodniach obrad „okrągłego stołu" - swoje opinie
sformułowali Janusz Onyszkiewicz i Jerzy Urban

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawcza PZPR obradowała w Nowym Sączu

Coraz bliżej do porozumienia
w głównych sprawach

Nie godzimy się

na zastaną rzeczywistość i chcemy ją zmienić
Wiele kwestii już rozstrzygnięto, m. in. legalizacje „Solidarności”
i związku rolników; są jednak kwestie rodzące poważne różnice
zdań Wczoraj obradowały: zespoły ds. gospodarki i polityki
społecznej, podzespoły ds. reformy prawa i sądów oraz rolnictwa,

a także grupa robocza ds. stowarzyszeń

Na sali obrad sekretarz KC PZPR MARIAN STĘPIEŃ

WARSZAWA (PAP). Oto o-

pinie jakie na temat dotych
czasowego przebiegu „okrąg­
łego stołu” wyrazili 27 bm.:
Janusz Onyszkiewicz i Jerzy
Urban.

Janusz Onyszkiewicz: Do o-

hrad „okrągłego stołu” „Soli­
darność” i skupione wokół
niej środowiska niezależne i
opozycyjne przyszły z własną
vyizją państwa, które nie bę­
dzie państwem jednej partii,
jednej ideologii, lecz pań­
stwem wszystkich obywateli,
bez względu na ich poglądy (DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

W związku z ulicznymi demonstracjami studentów Krakowa

Oświadczenie rzecznika

prasowego rządu
WARSZAWA (PAP). Polska Agencja Pra­

sowa uzyskała następujące oświadczenie
rzecznika rządu Jerzego Urbana:

W ubiegłym tygodniu część studentów —

głównie z Uniwersytetu Jagiellońskiego, u-

rządziła w Krakowie serię demonstracji uli­
cznych. Odbywały się one pod emblemata­
mi NZS, „Solidarności” i KPN. Z ich prze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Hhrazy ubolewania
WARSZAWA (PAP). 27 bm. prezes Ra­

dy Ministrów Mieczysław F. Rakowski
przyjął ambasadora ZSRR w Polsce Wła­
dimira Browikowa i złożył na jego ręce
wyrazy ubolewania z powodu antyradziec­
kich ekscesów do jakich doszło w ubie­
głym tygodniu w Krakowie podczas de­
monstracji zorganizowanej przez pewna
część młodzieży studenckiej.

List ministra edukacji
narodowej do rektora

Uniwersytetu Jagiellońskiego
WARSZAWA (PAP). Jak dowiaduje się

Polska Agencja Prasowa, minister edukacji
narodowej wystosował list do rektora UJ. w

związku z ostatnimi demonstracjami «tu-
dencki-mi w Krakowie.

A oto jego treść:
Z rosnącym niepokojem obserwuję rozwój

wydarzeń w Krakowie. Demonstracje ulicz­
ne studentów przybierają groźny prowoka­
cyjny charakter. Wzrasta stopień agresji i

wszczynane są burdy, mają miejsce akty ter­
roru, w’ każdej chwili możliwe jest przekro­
czenie granicy, poza którą bieg wydarzeń
potoczy się własnym, niekontrolowanym nur­
tem. Kto wówczas weźmie na siebie odpo­
wiedzialność za konsekwencje, za zburzenie
tego gmachu nadziei, który wzniesiony zo­
stał ostatnio z postaw7 1 zachowań przeważa­
jącej części Polaków? Zaledwie wczoraj po­
wiedzieliśmy sobie, że nie ma dziś sprawy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

polityczne, religię, narodo­
wość; państwem, które będzie
realizować, nasze aspiracje do
niepodległości, suwerenności,
wolności, także gospodarczej,
do takiego ładu gospodarcze­
go, który zapewni dostatek i
poczucie bezpieczeństwa. Ta
wielką, ogólną wizję przełoży­
liśmy na cały zestaw spraw
konkretnych, wymagających
szybkiego załatwienia. Trzeba
powiedzieć, że w wielu spra
wach ważnych osiągnięto bar­
dzo zbliżone poglądy, odnoto
wano postępy. Przede wszy­

stkim jest zgoda na legaliza­
cję „Solidarności”, która usza­
nuje naszą tożsamość, naszą
strukturę, która da nam pełną
wolność w kształtowaniu wła­
snych spraw organizacyjnych,
statutu itd. I uzyskaliśmy też

zapewnienie, że będą stworzo­
ne ramy prawne umożliwiają­
ce legalizację Związku Zawo­
dowego Rolników Indywidu
alnych „Solidarność”

W sprawach, któ.re, można
by'Określić jako budowapie

(OBSŁUGA WŁASNA)
Ci sami ludzie, ta sama sce-.

naria, ale dwa lata i pięć
miesięcy później. Inne dzi­
siaj warunki, nowa prakty­
ka polityczna. Czas poszu­
kiwania nowych dróg roz­
woju. Przyspieszony bieg
zdarzeń. I uchwały X Ple­
num KC, które uznano po­
wszechnie za wydarzenie o-

twierające nową fazę dale­
ko idących przemian w

kraju. W takim klimacie o-

bradowała Wojewódzka
Konferencja Sprawozdaw­
cza PZPR w Nowym Są­
czu, by ocenić urzeczywist­
nienie programu przyjętego
we wrześniu 1986 r.

Wśród 241 delegatów —

goście konferencji: sekre­
tarz KC PZPR Marian Stę­
pień, kierownik Wydziału
Zagranicznego KC Ernest
Kucza, dyrektor generalny
w Ministerstwie Sprawied­
liwości Romuald Soroko,
przedstawiciele stronnictw:
Stanisław Smierciak prezes
WK ZSL, Grzegorz Cenzar-
towicz sekretarz WK SD,
Jan Turek przewodniczący
PRON, Bogdan Stanny
przewodniczący Zarządu
Oddziału Wojewódzkiego
„Pax”.

Słowo wstępne I sekreta­
rza KW PZPR Józefa Broż­
ka, a w nim przypomnienie,
że mamy za sobą wiele zna­
czących wydarzeń w polity­
ce i gospodarce. Przemiany
w partii, W państwie — to
też fakty dokonane. W nie­
dalekiej przyszłości przyj­
dzie nam odpowiedzieć na

zasadnicze pytania o kon­
kretny kształt nowego mo­
delu polskiego systemu po­
litycznego i mieć świado­
mość. że będziemy działać
w trudnych warunkach.

Wątek gospodarczy za­
akcentował wojewoda An­
toni Rączka, Co dla woje­
wództwa najważniejsze to

wspieranie rolnictwa, by
nie traciło rozpędu, oży-

Fot.: S. Smlerciak

wienie spowolnionego bu­
downictwa mieszkaniowego,
nieustawanie w wysiłkach
nad ochroną środowiska
naturalnego (głównie u-

zdrowisk), przed jego de­
gradacją. Nie można tracić
z pola widzenia spraw,
które kładą się ciężarem na

bytowaniu mieszkańców
województwa oraz milio­
nów turystów, wczasowi­
czów, kuracjuszy.

Stawia się na ożywienie
koniunktury przemysłu,
rolno-spożywczego nade

wszystko, i w tym kierunku
sporo już uczyniono. Na
społecznej skali wartości li­
czą się takie inwestycje
jak: oczyszczalnie ścieków,
wodociągi, kanalizacja, ga­
zociąg z Mszany Dolnej do
Nowego Targu i Zakopane­
go, druga nitka gazociągu
do Grybowa, a dalej do
Krynicy.

W oczach władz nato­
miast na szczególną po­
chwałę zasługuje inicjaty­
wa społeczna mieszkańców.
Wysiłkiem ludności zbudo­
wano m. in. 510 km sieci
gazowej, wybudowano kil­
ka sżkół, wiele dróg. I tutaj
paradoks. Koszty najmniej­
szej inwestycji — rosną,
wspomaganie finansowe
państwa — relatywnie ma­
leje.

O przedsiębiorczości: sa­
modzielność zakładów pra­
cy częściowo jest fikcją. Akty
wykonawcze mijają się z du­
chem ustaw. O młodzieży:
młodzi chcą żyć w pań­
stwie właściwie rządzonym,
gdzie porządek jest rzeczą
normalną. W partii chcą
widzieć perspektywy, a w

jej szeregach ludzi gniew­
nych. O doli nauczycieli: a

gdzie jest mieszkanie dla
nauczyciela wiejskiego?

Czasem w starej chałupie
opuszczonej przez gospoda­
rza. Jeżeli nawet takiego
nie znajdzie, musi do pracy
dojeżdżać.

O związkach zawodo­
wych: odrodzone, klasowe,
związki przestrzegały i a-

larmowały o pogarszającej
Się sytuacji ludzi pracy,
ich rodzin, emerytów i ren­
cistów. Jeżeli opowiadamy
się ża pluralizmem, to ma

to być reguła swobody dzia­
łań politycznych i ekono­
micznych. Legitymację do
podejmowania wiążących
decyzji ma dać znajomość
opinii środowisk, a nie tyl­
ko gremiów kierowniczych.
Warto rozpatrzyć koncepcję
wspólnych reprezentacji
związkowych w jednym za­
kładzie pracy.

O kulturze: wolny rynek
ekonomiczny nie może osła­

bić kultury. Dziedzictwa
kultury nie- uratują naj­
piękniejsze hasła. O partii:
praktyka polityczna skłania
się ku zasadzie, by każda
organizacja partyjna, każda
instancja żyła wśród ludzi
i. w harmonii z nimi. Tędy
prowadzi droga do umoc­
nienia jej wpływów w śro­
dowiskach: robotniczym
Chłopskim i wszystkich o-

środkach opiniotwórczych.
Czas zacierać podziały,

nadeszła pora budowania
jednego frontu. W tym par­
tia musi przewodzić, a je­
żeli tak, to powinna być
wewnętrznie inaczej zorga­
nizowana. Musi szukać
zwolenników, a tych zjedna
jasno określonymi celami
zawartymi w swoim pro­
gramie, będącym ofertą o-

twartą do całego społeczeń­
stwa.

W. Jaruzelski

na konferencji PZPR

Pomorskiego Okręgu
Wojskowego

BYDGOSZCZ (PAP); W
Bydgoszczy obradowała
sprawozdawczo - programo­
wa konferencja PZPR Po­
morskiego Okręgu Wojsko­
wego. W konferencji ucze­
stniczył I sekretarz KC
PZPR, zwierzchnik sił
zbrojnych PRL — gen.
armii Wojciech Jaruzelski.
Obecny był członek Biura
Politycznego, minister obro­
ny narodowej — gen. armii
Florian Siwicki.

Delegaci podsumowali
minione dwa lata działal­
ności organizacji partyjnej
okręgu, a przede wszystkim
dyskutują nad programem i
metodami pracy na przysz­
łość. Czas od X Zjazdu
PZPR był okresem wyso­
kiej aktywności partyjnej
łączonej ściśle i rzetelną
realizacją zadań polityczno-
-obronnych, umacnianiem
stanu moralno-politycznego
i służącej osiąganiu stałego
nostępu w pracy i w służ­
bie.

Delegaci wiele uwagi po­
święcili problemom wycho­
wania młodego pokolenia

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Resort rolnictwa opowiada się
za wolnym rynkiem żywnościowym

Dla zahamowania niekorzystnych tendencji w chowie

podwyższono ceny skupu żywca oraz buraków cukrowych
WARSZAWA (PAP). Komi­

tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów podjął decyzję o pod­
wyżce cen skupu żywca oraz

buraków eukrowych. Od 1
marca br. ceny akupu trzody
chlewnej zwiększają się śred
nio o 19 proc., bydła rzeźnego
i cieląt o 10 proc, oraz bura­
ków cukrowych o 15 proc.
Komentując tę decyzję na

konferencji prasowej 27 bm.

Przerwano poszukiwania pasażerów,
którzy wypadli z „boeinga-747"

NOWY JORK (PAP). Od­
działy ochrony wybrzeża USA
przerwały poszukiwania pa­
sażerów, którzy na wysoko­
ści ok. 8,5 km wypadli « sa­
molotu ,.boeing-747”. lecącego
z San Francisco do Nowej
Zelandii.

Wkrótce po wystartowaniu
« lotniska w Honolulu na Wy­
spach Hawajskich, gdzie sa­
molot ■zatankował paliwo, w

w Warszawie wicepremier,
minister rolnictwa, leśnictwa
1 gospodarki żywnościowej Ka­
zimierz Olesiak stwierdził, iż
została ona podjęta w eelu
zahamowania niekorzystnych
tendencji w chowie, zwłaszcza
trzody chlewnej. Podwyżka
cen skupu ma również złago­
dzić rolnikom skutki inflacji
oraz wzrostu een na przemy­
słowe środki do produkcji

prawej ezęśei kadłuba nieocze­
kiwanie powstała duża wyr­
wa. Zaraz potem unierucho­
mione zostały 8*4 silników
samolotu. Tylko dzięki nad­
zwyczajnym wysiłkom piloci
zdołali zawrócić „boeinga” i
wyla.dować awaryjnie w Ho­
nolulu.

Dziewięciu pasażerów, wy­
ssanych z samolotu, przepadlo
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

rolnej. W przypadku buraków
cukrowych, chodzi również o

zrekompensowanie plantato­
rom kosztów związanych *

pielęgnacją tych roślin i pra­
cochłonnym ich zbiorem.

Ceny skupu płodów rol­
nych, która będą obowiązy­
wać od 1 marca br„ byłyby
jednocześnie eenami minimal-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Zdaniem Sądu Najwyższego

Wskazania „Alcomatu“ mają wartość dowodową
Za miernik określenia „poważnej szkody” w wypadku drogowym

WARSZAWA (PAP). Sąd
Najwyższy w pełnym składzie

Izby Karnej — jak poinfor­
mował dziennikarza PAP
rzecznik prasowy SN Włodzi­
mierz Skrzypińskl — podjął
uchwałę, w której określił na

nowo istotne dla orzecznictwa
pojęcie poważnej szkody w

imieniu, do której doszło w

Drożeją: mięso
I wędliny

Jak dowiaduje się dzien­
nikarz PAP w Minister­
stwie Finansów, z dniem 1
marca 1989 podwyższone
zostają urzędowe ceny de­
taliczne mięsa i wędlin niż­
szych gatunków. Skalę
wprowadzonych podwyżek
cen ilustrują poniższe przy­
kłady:

Schab—1kgz890złdo
#80 zł

Żeberka—1kgz200zł
do 210 zł

Parówki — 560 zł do 390
zł

Kiełbasa zwyczajna i 400
zł do 430 zł.

uznano kwotę 2 min zł

następstwie wypadku drogo­
wego oraz uznał wartość do­
wodową badania trzeźwości
przy użyciu tzw. „Alcomatu”.

W wytycznych wymiaru
sprawiedliwości i praktyki są­
dowej w sprawach o prze­
stępstwa drogowe z 28 lutego
1975 r. — stwierdził SN —

■wskazano na sposoby ustala-
if

nia stanu nietrzeźwości, .prze­
de wszystkim poprzez badanie
krwi. Obecnie coraz powsze­
chniejszą metodą oceny trzeź­
wości staje się analiza wydy­
chanego powietrza, przepro­
wadzana przy użyciu apara­
tury technicznej, w tym u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Grunt, że wszyscy są zadowoleni

Z Polski przez RFN

do... Związku Radzieckiego
(Inf. wł.) Meandry handlu wego, ale nie sprzedano go

zagranicznego sa nie zbadane, za twardą walutę, tylko za-

Niezwyklę interesującą .tran- mieniono .na... sprzęt wideo,
sakcję przeprowadziło ostat- Sprzęt wi&eo uzyskany za

nio krakowskie Przedsiębior- nasz koncentrat trafił do do-
stwo Współpracy Gospodar- mów towarowych... we Lwo-
czej z Zagranicą „Univers.al- wie. skąd w zamian otrzyma-
-Kraktrade”, Najpierw do- liśmy 500 poszukiwanych ńa
starczono .do RFN kilkadzie­
siąt ton koncentratu jabłko- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowości komunikacyjne
W „PEKAESIE taniej ♦ Z Krakowa przez Wie­
deń do Rzymu ♦ „PAN AM” sześć razy tygo­
dniowo w Balicach + Szerokokadłubowe „air­

busy” na Okęciu

W sytuacji, kiedy wszystko
drożeje, trudno znaleźć coś co

jednak potaniało. Potaniały na

przykład w tym sezonie objaz­
dy turystyczne oferowane
przez PEKAES. O ile w ubie­
głym roku blisko miesięczny
objazd turystyczny po Hiszpa­
nii kosztował 150 dolarów i 52
tys. złotych, o tyle, w tym ro­
ku luksusowym „mercedesem
303 d” można jeździć po całej
Hiszpanii za 90 dolarów i 145
tys. złotych. Dyrektor Andrzej
Wargin upiera się jednak, iż

wyjazd ten potaniał tylko..: dla
klientów, albowiem przedsię­
biorstwo w każdej sytuacji
musi liczyć dolara po pięćset
kilkadziesiąt złotych, tyle, ile
przykazał bank. PEKAES obni­
żając cenę dewizową i podno­
sząc kwotę płatną w złotów­
kach i tak wyszedł na swoje.

Wszystko wskazuje na to. że

po dwóch latach starań bę­
dziemy mogli jeździć autobu­
sem PEKAESU z Krakowa do

(DOKOŃCZENIE NA STR 8)

KRÓTKO
(S) PREZES Rady Mini­

strów — na wniosek ministra

ochrony środowiska i zaso­
bów naturalnych — powołał
dr inż. Bronisława Kamiń-

skiego na wakujące stanowi­
sko podsekretarza stanu w

tym ministerstwie — główne­
go inspektora ochrony środo­
wiska.

W WARSZAWIE rozpoczęły
się rozmowy na tematy go­
spodarcze wiceprezesa Rady
Ministrów Ireneusza Sekuły
z zastępcą przewodniczącego
Rady Ministrów Ukraińskiej
SRR Wiktorem Urczukinem.

Zawykorzystywanie własnego auta do celów

służbowych

Wyższe stawki odpłatności
WARSZAWA (PAP). Mini­

sterstwo Transportu, Żeglu-
81 i Łączności informuje, że
zarządzeniem ministra TŻiŁ z

bm. podwyższone zostały
stawki odpłatności za używa­
ne przez pracowników pry­
watnych pojazdów samocho-
°°W'ych do celów służbowych.

Dla samochodów' osobowych
• Pojemności skokowej silnika

do 900 cm sześć, stawka 1 km
przebiegu wzrasta z 18 do 42
zł, dla samochodów o pojem­
ności powyżej 900 cm sześć.
— z 26 do 68 zł. Zmienia się
też stawka za używanie moto­
cykli—z9do20złorazmo­
torowerów — z 5,50 do 11 zł
Za 1 km przebiegu.
r
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Tragedia!

Dziecko ofiarą pijanego kierowcy
Ciężkie obrażenia rodziców

SZCZECIN (PAP). Tragiczny
wypadek miał miejsce na tra­
sie Police — Siedlice koło
Szczecina. Prowadzący po pi­
janemu samochód mieszkaniec
Polic Eugeniusz Sz. najechał
na idących poboczem 33-let-

nią Anetę i 39rletniegjl Hen­
ryk* którzy prowadzili

wózek z półtorarocznym dziec­
kiem. Rodzice doznali bardzo

groźnych obrażeń. Dziecko f—
zmarło. Kierowca próbował
uciekać * miejsc* wypadku,
ale został zatrzymany i obez­
władniony przez prowadzące­
go Inny pojazd świadka ka­
tastrofy.

W Brazylii

Druk banknotów

wstrzymany
HAWANA (PAP). Jak do­

noszą z Rio de Janeiro. Bank
Centralny Brazylii przestał
drukować banknoty. Jest to

jedno z posunięć antyinfla­
cyjnych prezydenta Jose Sar-
neya.

Jak wynika z oficjalnych
komunikatów, w lutym br.
udało się zastopować nieco

(DOKOŃCZENIE NA STB. t)

Z ostatniej chwili

0 wyjaździe do USA zadecyduje los
W konsulacie amerykańskim dowiedzieliśmy sie o no­

wych możliwościach imigracyjnego wyjazdu do Stanów
Zjednoczonych. Ze względów objętościowych nie mogliś­
my tego materiału zamieścić w dzisiejszym numerze. Ju­
tro więc opublikujemy sensacyjne niemalże informacje dla
ludzi, którzy noszą sie z zamiarem wyjazdu. Dziś zdra­
dzimy jedynie, że będzie specjalne losowanie dla takich
osób, które przeprowadzi komputer w Waszyngtonie.
Wszystkie warunki uczestnictwa w losowaniu, ilość mo­
żliwych miejsc imigracyjnych, adresy, pod które należy
kierować podania, zna.idziecie w środowym numerze „Ga­
zety Krakowskiej”. (®s)

Propozycja eksportu
polskich wyrobów

na Węgry
(Inf. wł.) W Biurze Radcy

‘Handlowego przy ambasadzie
PRL w Budapeszcie przekaza­
no nam interesujące informa­
cje na temat specjalych tar­
gów „Oferta 89”, które odbędą
się w Budapeszcie od 18 do 22
kwietnia, Wzajemna wymiana
handlowa, realizowana na pod-
dJOKOŃCŹELlL NA STK. 2»
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POLONEZA 1500, 1984, stan Ideal­
ny, przebieg 29.000 km — sprze­
dam. Ryszard Sullsz, Dębica, Pu­
szkina 10, tel. 35-07, po godz. 17.

T-6493

MAŁŻEŃSTWO — architekt 1 le­
karz — poszukują pracy. Waru­
nek duże mieszkanie. — Oferty
9032 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

sformułowali Janusz Onyszkiewicz I Jerzy Urban

FIATA Uno SD — sprzedam. Tar­
nów, Traugutta 17/1.

T-6494

RUBIN 714 p, grzejniki aluminio­
we — sprzedam. Dębica — teł.
50-83. T-6496

DO wynajęcia — dom nad mo­
rzem na 50 miejsc. Oferty kiero­
wać: J. Walczak, ul. Wyspiań­
skiego X 76-270 Ustka. — Tel
14-47-57. g-9036

Coraz bliżej do porozumienia
SKODĘ 105 L, 1983 — sprzedam
Tarnów, tel. 23-13-78.

DESKI calówki, używane, 8 m«

kuplę. Kraków — Bielany, Baga
tela 11. g-9034

T-6497

FSO 1500, ME, 1988 — sprzedam.
Tuchów, Wróblewskiego 37.

T-8498

JELCZ — STEYR oraz Steyr 1490
— iprzedam. Gdańsk, teł. *3-24-46.

R-9043

w głównych sprawach
KAROSERIĘ Skody 103, stan bar
dso dobry — sprzedam. Tarnów,
tel. 21-77-65. T-6500

SPRZEDAM małą walcarkę z wy­
tłaczarką oraz prasę ręczną dc
gumy. Oferty 8182 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENĘ 103 R-20, Skodę Octavle
— sprzedam. Wola Radłowska 22.

T-10457

WYTWÓRNIA artykułów gumo­
wych w Nowej Hucie, ul. Cieni­
sta 113 — przyjmie pracowników
Przyjęcia w godz. 10—14.

g-9183
POLONEZA 1600, fabrycznie no­
wego — sprzedam. — Tarnów, tel.
21-76-40. T-10462

STARA 200 — sprzedam. Proko-
clm Stary, ul. Podmlłów 2, po 15.

g-9016

SKRZYNIĘ ładunkową do „Ta­
try” wywrotki — sprzedam. Llpl-
ny 237 (Wygoda), gmina Pilzno.

T-10463

SILNIKI „Star 28”, „Ifa" — sprze­
dam. Slotowa 323, gmina Pilzno.

T-10464

SW 680 lub cały autobus Jelcz
RTO — sprzedam. Wiesław Mleko.
Zabierzów. Bocheńska 84.

K-8779

ODSTĄPIĘ przedpłatę na FSO 1500.
Oferty 10467 „Prasa” Tarnów
Krakowska 12.

GARSONIERĘ własnościową i
dwupokojowe, kwaterunkowe —

zamienię na dwupokolowe, włas­
nościowe. — Oferty 883T „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIEC gaz. e. o. 2,2 m’. Inw. -

rąmlenię ńa „Mora” lub sprze­
dam. piece kaflowe — sprzedam.
Tel. 11-04-24-. po 18.

126 F, FL czerwiec 1988. (OT km —

snrzedam. — Rabka, tel. 77-829,
76-018. g-3130

g-8830
SPRZEDAM telewizor kolorowy —

radziecki. Tel. 44-56-65.

SPRZEDAM 2.08 ha, okolice Waw-
rzeńczyc. — Witold wiek, Zoflpo-
le 40. Igołomia, tel. 192. no 18.

g-8991

PRZETARGI

PL Krakowie ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda pojazdy:
1. Jelcz 3W-317, nr rej. KRA-998E, rok produkcji 1980, cena

wywoławcza 2.550.000 zł
2. Star A-28, nr rej. KRD-553Y, rok produkcji 1976, cena wy­

woławcza 2.625.000 zł
3. Ursus C-385, nr rej. KRU-048U. rok produkcji 1976,

4.

cena

wywoławcza 900.000 zł
naczepę NW-180. nr rej. KRG-402p. rok produkcji
cena wywoławcza 360.000 zł
Jelcz 3W-317, hr rej. KRD-592X. rok produkcji 1931.
wywoławcza 5.130.000 zł
Star 28, nr rej. KRD-629Y. rok produkcji 1969, cena wy­
woławcza 1.500.000 zł
Star 28, nr rej. KRD-569X. rok produkcji 1977, cena wywo­
ławcza 1.875.000 zł
Polonez-1500, nr rej. KRB-443V. rok prodtikcji 1979. cena

wywoławcza 4.180.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14 III 1989 r. o godz. 10 na

ulicy Świętokrzyskiej 12. Wadium w wysokości 10% ceny
wywoławczej należy wpłacić w Kasie SPB, w godz. 8—9,30.

Jednostki wystawione na przetarg można oglądać w dniu
13 III 1989 r. w Bazie Transportowo-Sprzętowej przy ul. Pow­
stańców 50 w godz?9—14.

Przy wpłacaniu wadium na ciągnik rolniczy należy przedło­
żyć zaświadczenie z Urzędu Miasta i Gminy o posiadaniu go­
spodarstwa rolnego.

Przetarg może być unieważniony bez obowiązku podania
przyczyny. K-22?4

1975,
5.

6.

7.

8.

cena

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) też całkowitego porozumienia
. . .. , , „ w sprawie przyszłych wybo-fundamentow demokracji o rów d<) Sejmu. Przedstawiony

przez rząd projekt nowej or­
dynacji wyborczej jest kro­
kiem naprzód, niemniej jed­
nak wymagać będzie bardzo
daleko Idących dyskusji. Spra­
wa ta będzie wracała na na­
sze posiedzenia. „Solidarność”
stawia sprawę jasno. Uważa,
że w przyszłych wyborach —

choć mogą one nie być jesz
cze w pełni demokratyczne
— obywatele muszą mieć mo­
żność wybrania w sposób
wolny i demokratyczny zna­
czącej liczby posłów. Ta umo­
wa dotyczy tylko przyszłych
wyborów; następne wybory
według nas powinny być na­
prawdę wolne i demokratycz­
ne, tak jak my to rozumiemy.

„Solidarność” i skupione
wokół niej środowiska o-pozy
cyjne nie traktują rozmów
„okrągłego stołu” jako czegoś
takiego, co w efekcie dopro­
wadzi do zamrożenia sytuacji
społeczno-politycznej. Traktu­
jemy je jako otwarcie pew
nego procesu, który doprowa­
dzi do demokratyzacji, który
szybko będzie nas posuwał po
drodze realizacji naszych a-

spiracji narodowych. Czy te

trzy tygodnie choć trochę
przybliżyły ten cel? Mimo
wszystko sądzę, że tak. Chciał-
bym wierzyć, że tak jest

Jerzy Urban: Ja wiem, że

społeczeństwo jest bardzo
zniecierpliwione przebiegiem
obrad „okrągłego stołu” i pa­
nuje taka opinia: gadają ga­
dają i co konkretnie wresz­
cie ustalili, Co my. zwykli
ludzie z tego mamy? Otóż

__ _ __ _ __ chciałbym po pierwsze powie-
postępów; jesCto dosyćgroź- dzleć, że,t? wyrriaga trochę
ne. Ale są rzeczy groźniejsze.

’’

Mianowicie, Sejm uchwalił —

mimo protestów, mimo wiel­
kiej krytyki ze strony uczest-

i” -

ustaw dotyczących

sięgnięto też zgodę na odej­
ście od administrowania przez
państwo gminami, miastami.
Tę rolę ma przejąć demokra­
tycznie wybierany samorząd.
Inna uzgodniona zmiana — to
nieusuwalność sędziów i ich
niezawisłość. W sprawie środ­
ków masowego przekazu też

osiągnięto pewne postępy:
zdecydowane ograniczenie
cenzury z myślą o jej rychłej
eliminacji, zmiana prawa pra ­
sowego, zmiana rozdzielnictwa
papieru, pisma dla „Solidar­
ności”, dla opozycji, w tym
dziennik wielonakładowy. Je
śli chodzi zaś o sprawę samo­
rządu pracowniczego — to

wycofanie się z tych ograni­
czeń, które po 1981 r. zostały
wprowadzone.

■Ta długa, choć n.iepełna li­
sta dotychczasowych ustaleń
nie powinna jednak przysła­
niać faktu, że w bardzo .wielu

sprawach występuje dalej po­
ważna różnica poglądów. Do­
tyczy to przede wszystkim go
spodarki. Nie udało się uzgod
nić stanowiska wobec śród
ków społecznej kontroli wpro­
wadzania reformy gospodar­
czej, ani też systemu zabez­
pieczeń społecznych wobec za

grożeń, które wprowadzenie
reformy gospodarczej będzie
niosło. W tym kontekście war­
to wymienić sprawę tzw. in­
deksacji, a więc automatycz­
nego połączenia wzrostu płac
świadczeń, emerytur, ze wzro­
stem kosztów utrzymania.
Choć x początku wydawało
się, żę w tej sprawie jest pe­
wna zgodność, widzimy teraz,
że nie uzyskujemy dalszych

trzeba
władzy
dysku-

zary-

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę „WODROL”
Kraków, ul. Garbarska 18 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na dostawę w roku 1989 poniższych wyrobów:
— surowiec tartaczny — 3Órrri sześć.
— tarcicaod23do42mm—80msześć.
— baleod50do63mm—60msześć.
— krawędziakł — 40 m sześć
— kiszka faszynowa śred. 20 cm — 2000 m

— rufy żelbetowe śred. 600 — 100 szt.
— rury betonowe śred. 200 — 600 szt.
— rury betonowe śred. 300 — 600 szt.
— płyty ażurowe — 3500 szt.

Oferty należy składać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa — Kra­
ków, ul. Garbarska 18, do dnia 9 III 1989 r.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 IIT 1989
dżinie 10 w Wieliczce przy ul. Boguckiej 17.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego
oferenta lub unieważnienie przetargu bez obowiązku
przyczyn.

r.ogo-

wyboru
podania

K-2210

ZAPRAWĘ FRUTTICO
DO PRODUKCJI NAPOJÓW GAZOWANYCH

Z NATURALNYCH IMPORTOWANYCH
KONCENTRATÓW CYTRUSOWYCH

z zachowanym aromatem e zmakach:

□ ORANGE — w eenle zł 1.730,— za kg
O GRAPEFRUIT — w cenie zł 970,— za kg

ników „okrągłego stołu’
szereg
spraw rolniczych i gospodar­
czych. Trzeba powiedzieć, że

tego rodzaju postępowanie
bardz źle wróży przyszłym o

bradom.
Nie udało się też uzgodnić

stanowiska co do takich bar­
dzo popularnych i zwykle sto-'
sowanych środków walki z in­
flacją jak cięcia budżetowe,
jak zaprzestanie kapitało­
chłonnych inwestycji. Wresz­
cie ogromnie nabrzmiałą spra­
wą jest kwestia rejestracji
NZS. Ciągle brak tutaj poli­
tycznej decyzji. Mówiliśmy
jeszcze przed przyjściem do
„okrągłego stołu”, że jest to

sprawa ogromnie ważna, dalej
ja za taka uważamy. Sądzimy
też, że lepiej ją załatwić tu­
taj, niż dopuszczać do tego
żeby narastały napięcia społe­
czne, żeby ta sprawa przeno­
siła się na ulicę. Ta sprawa
powinna budzić wielki niepo­
kój.

Inną bardzo trudną sprawą
jest kwestia nomenklatury, re­
komendacji partyjnych w go­
spodarce, kulturze, oświacie,
służbie zdrowia itd., a także
dostęp „Solidarności” do tele
wizji 1 radia. Nie osiągnięto

cierpliwości. Dlatego. że

wstępne stadium „okrągłego
stołu” było poświęcone róż­
nym deklaracjom, w istocie
rzeczy adresowanym do wła­
snej bazy politycznej, do spo­
łeczeństwa. Tutaj w końcu,
przy tym stole zasiadły osoby,
które nie miały możliwości
przez wiele lat w naszych
środkach przekazu publicznie
wyrazić swoich poglądów i z

tej możliwości korzystają.
Jaka jest teraz faza „okrąg­

łego stołu”? Moim zdaniem,
można ją ocenić optymistycz­
nie. Co prawda „okrągły stół”
podzielił się na bardzo wiele
zespołów, grup -roboczych,
gdzie rozważa się mnóstwo
spraw szczegółowych, a to o-

chrony środowiska, a to środ­
ków masowego przekazu,
sprawy sądów, dotyczące gór­
nictwa. rolnictwa itd. Nie na­
leży się spodziewać, że w

tych wszystkich szczegóło­
wych sprawach. a jak sie
rozmawia, to ich Jest sto ra­
zy wiecej, dojdziemy do poro­
zumienia 1 do wspólnych kon­
kluzji. Nie takie Jest w ogó­
le zadanie „okrągłego stołu”.
Ja myślę, że te dyskusje Je­
szcze będą długo trwały I że

przeniosą się potem. Jak po­
wstanie nowy parlament z

udziałem opozycji, do normal­
nych parlamentarnych gre-

miów. gdzie te kwestie trze­
ba będzie rozwiązywać. Na­
tomiast w zasadniczych spra­
wach idzie ku porozumieniu.

Jakie to są zasadnicze spra­
wy? Po oierwsze sprawa'nie-
konfrontacyjnych wyborów.
Tutaj już rozmowa dotyczy
tego, jak je przeprowadzić. •

nie samej zasady 1 to jest
bardzo ważne, że obopólna
zgoda na takie wybory jest,
bo ona będzie w sensie histo­
rycznym oznaczała zakończe­
nie pewnej fazy konfliktów? i

podjęcie fazy normalnego,
spornego współżycia w obrę­
bie parlamentu i normalnych
organów, w których życie po­
lityczne powinno się toczyć.
Więc ważne jest, że już za­
rysowało się porozumienie co

do samej zasady. Druga kwe­
stia to pluralizm życia poli­

tycznego 1 związkowego. Też

jest porozumienie co do za­
sady. Teraz omawia sie szcze­
góły: jak to wprowadzić, kie­
dyiodczegotomabyćuza­
leżnione. Czyli rozmowa o

tym jak ale już nie spór za­
sadniczy. Inna sprawa to no­
wa struktura organów wła­
dzy. Też wiadomo, że
te strukturę organów
państwowej zmienić i

tuje się Jak.

Wreszcie dziś chyba
sowało się zbliżenie stanowisk
w zespole, który z ooczątku
wydawał się. że będzie naj­
łatwiejszy dla osiągnięcia po­
rozumienia. a okazał się naj­

trudniejszy. to znaczy w ze­
spole społeczno-gospodarczym.
Kierunkowo obie strony mó­
wią podobnym językiem po­
dobnie wyobrażają sobie re­
formy. Jest wiele sporów do­
tyczących różnych konkret­
nych spraw z polityki gospo­
darczej. ale zaczęto pra­
cować nad umowa społeczna,
która będzie owocem obrad
tego zespołu i mnóstwo
spraw spornych pozostanie. Ja
sądzę, że wiele z nich będzie
spornych wiecznie, ale w każ­
dym razie ta faza robocza
już się zaczęła. Czyli nie ma

nigdzie sporu tego generalne­
go. który rozsadza „okrągły
stół”. Wszędzie sprawy spor­
ne są konkretne 1 zasadnicze

porozumienie w tych najistot­
niejszych sie zarysowuje.

Moim zdaniem, trzeba bę­
dzie wyodrębnić te zasadnicze
sprawy, pozostawić różne
szczegółowe kwestie na póź­
niej i zmierzać do porozumie­
nia w takim zakresie, w ja­
kim jest ono teraz osiągalne,
aby można było przejść do
nowej fazy życia publicznego
w Polsce jut po „okrągłym
stole!’. Tak oceniam to co sie
dzieje, chociaż w tym nad­
miarze informacji, jakie pły­
ną od „okrągłego stołu” czę­
sto trudno jest się zoriento­
wać, co z tego całego gada­
nia wyniknie. Oceniam, że

wynika wniosek, iż porozu­
mienie w niektórych głów­
nych sprawach Jest już tuż,
tuż.

Oświadczenie rzecznika

prasowego rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

biegiem społeczeństwo zostało zaznajomione
za pośrednictwem telewizji I prasy. W związ­
ku z tymi wydarzeniami w imieniu rządu
polskiego oświadczam, co następuje:

1. W Krakowie grupą studentów dopuści­
ła się oburzającej prowokacji antyradziec­

kiej. Zbezczeszczono pomnik Wdzięczności,
wystawiony przez polskie społeczeństwo
żołnierzom radzieckim. którzy wyzwalali
Polskę I Kraków chroniąc go od zniszcze­
nia, 600 tysięcy spośród nich poległo za to,
żeby Polska była Polską, a dzisiejsi studenci
mogli się urodzić, mówić i myśleć po polsku,
żyć I studiować. Armię Radziecką publicznie
wyszydzano. Drwiono i. Lenina, radzieckich
sztandarów i innych symboli które są drogie
społeczeństwu radzieckiemu. Jakież byłyby
reakcje polskich studentów, gdyby w Związ­
ku Radzieckim publicznie znieważono pol­
skie symbole narodowe?

Po ulicach Krakowa noszono portret Mi­
chaiła Gorbaczowa przerobiony na tarczę
strzelniczą. Oznacza to wyrażanie w stylu
zbrodniczym nienawiści do radzieckiego

przywódcy, szanowanego przez cały świat.
Oceniam to jako przejaw skrajnej głupoty
politycznej, bo przecież polscy młodzi miło­
śnicy demokracji i pluralizmu plugawili
twórcę radzieckiej pieriestrojkl i głasnosti
— kierunku sprzyjającego tym w Polsce

przemianom, które właśnie ułatwiają nam

zmierzanie w kierunku demokracji i plura­
lizmu.

Mieliśmy więc do czynienia z nadużyciem
swobód i tolerancji dla poczynań szkodli­
wych politycznie i moralnie odrażającej nie­
wdzięczności.

2. Milicja atakowana była kamieniami.
Poraniono członków służb porządkowych
spełniających swoją powinność. Niszczono
mienie publiczne i państwowe, w tym samo­
chody. Znieważono przez pozbawienie na

pewien czas wolności osobistej członka pol­
skiego rządu.

Mieliśmy więc do czynienia z wandaliz­
mem. anarchizmem i przejawami terroryzmu,
dotychczas obcego polskiemu życiu publicz­
nemu. Postępowanie takie oznacza kompro­
mitowanie pluralizmu i swobód obywatel­
skich. Czy organizatorzy tych demonstracji

List ministra edukacji
narodowej do rektora

Uniwersytetu JagielloAskiec^
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

co do której nie moglibyśmy się porozumieć,
uzyskać kompromisu, zaledwie wczoraj sie­
dzieliśmy w tym celu wokół „okrągłego sto­
łu”. Program reform społecznych, politycz­

nych. gospodarczych, powoli i z trudem, ale
równocześnie konsekwentnie 1 z determina­
cją. staje się faktem materialnym. Ani spra­
wująca dziś władzę koalicja polityczna, ani
rząd nie mogą i nie chcą cofnąć się przed
tym wyzwaniem, od którego zależy nasz byt
narodowy.

Nie pozwolimy również na podważanie na­
szej wiarygodności wobec partnerów zagra­
nicznych, wobec tych, których postawa wspo­
maga proces naszych przemian. Komu za­
leży, jakim siłom, na podkopania zaufania
do naszych intencji?

Trwa proces usamodzielniania uczelni. Wy­
zbyłem się. jako minister, wszelkich unraw-

nień w granicach obowiązującej ustawy.
Kilka miesięcy temu podjąłem działania, by
rozpoeząć prace nad projektem nowej usta­
wy.

Za dwa dni wrócimy do tego tematu przy
„okrągłym stole”. Nie ma żadnych przeszkód
formalnych, by te prace przyspieszyć. Z dru­
giej strony obowiązujące normy prawne
stwarzają władzom uczelni t studentom mo­

POLECA
f „INTER -FRAGRANCES" w Poznaniu, ul. Polska 114,
I tel.. 480-811, 411-811. «lx: 0414210

p‘ Wydajność 10—20 1 zaprawy na 1000 1 napoju, tran-
ff sport na koszt dostawcy w hobokach 80 1.
| UWAGA: przy dostawach większych partii udziela-
K my bonifikaty. K-2128

PP „TOTALIZATOR SPORTOWY"

o/y KRAKÓW, UL. BASZTOWA S

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy I pła­
cy udziela Sekeja Organizacyjna Oddziału, tel U-51-78
W godz. •—18-

K-2591

POLSKIE GÓRNICTWO NAFTOWE I GAZOWNICTWO
Zakład Poszukiwania Nafty I Gaza w Krakowi^

uL Lubicz U
zatrudni natychmiast

w niepełnym wymiarze czasu pracy
□ 3 klerowców-aperatorów agregatów eementaeyjnyeh
□ 3 kleraweAw-operaterćw pojemników eementacyj-

nyeh
□ 10 kierowców, kat. praw* Jazdy B.C.E.
□ t speratorów koparki, uprawnienia klasy H 1 m

O 4 pomocników operatorów dźwigu, II kat. prawa
Jazdy

□ 5 mechaników samochodowych
O 5 ślusarzy
□ 5 tokarzy

Zakład zapewnia korzystne warunki pracy i płacy,
prowadzi również prace eksportowe.

Szczegółowych informacji udziela kierownik Oddzia­
łu Transportowo-Sprzętowego Kraków, ul. Mierzei Wi­
ślanej l, teł. 55-47-40, 21-04-89. K-2382

r

Nowości komunikacyjne
razy w tygodniu na warszaw­
skim Okęciu będzie lądował
szerokokadłubowy „airbus
A-310” obsługujący bezpośre­
dnią linię z Warszawy do No­
wego Jorku. Mimo wysokiego
mniemania o poziomie bezpie­
czeństwa w Polsce, w Balicach
zainstalowane zostaną kompu­
terowe urządzenia do obsługi
pasażerów * także aparaty do
prześwietlania podręcznego ba­
gażu. Niezależnie od tego
wszyscy pasażerowie korzysta­
jący x samolotów amerykań­
skiego przewoźnika będą przez
ekipę lotniskową przepytywani
na okoliczność pochodzenia ba­
gażu tzw. ankietą sześciu py­
tań.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wiednia i dalej do Rzymu.
Nasi przewoźnik zawarł już
umowę na uruchomienie regu­
larnej linii z włoską firmą
Lazzi i Florencji. Stosowne
zgody wyraziły już resorty ko­
munikacji zainteresowanych
państw.

W Balicach sześć razy tygo­
dniowo będzie lądował „PAN
AM”. Amerykańscy spece od
turystyki przypuszczają, że po
serii zamachów terrorystycz­
nych na Zachodzie w tym se­
zonie wzrośnie zainteresowanie
Europą Wschodnia . uwa­
żaną powszechnie za ocea­
nem za najbezpieczniej­
szą cześć świata. Dlatego też

począwszy od 19 maja cztery JACEK BALCEWICZ

W. Jaruzelski

na konferencji PZPR

Pomorskiego Okręgu
Wojskowego

(CIĄG DALSZY ZE STR. D

w wojsku, podkreślając
zwłaszcza potrzebę dobrego
przygotowania młodzieży
do aktywnego udziału w

życiu społeczno-politycz­
nym 1 gospodarczym kraju.
Poszukują nowych metod
partyjnego działania, od­
powiadających potrzebom
zmian, jakie dokonują się
w siłach zbrojnych i ca­
łym kraju.

Resort rolnictwa opowiada się
za wolnym rynkiem żywnościowym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
nymi gwarantowanymi przez
państwo. Zastosowanie takiej
kategorii cen przybliża wpro
wadzenie wolnych cen wszy­
stkich produktów rolnych:
żywca wieprzowego, wołowe­
go, cielęcego, zbóż, buraków
cukrowych, rzepaku, rzepiku i
mleka. Resort rolnictwa —

podkreślił K. Olesiak — jest
za jak najszybszym wprowa­
dzeniem wolnych cen skupu.
Od tego lależy bowiem dalszy
przebieg procesu demonopoli­
zacji w skupie, przetwórstwie
i obrocie artykułami rolnymi
a także rozwój produkcji
zwierzęcej. W przeciwnym
razie może dojść do tego, te
będą kartki, ale będą one bez
pokrycia.

W drugim etapie zamierza na płody rolne i artykuły ży-
się wprowadzić wolne ceny wnościowe sprzyjać będzie
żywności i odejść od rogi* wzrostowi hodowli

mentowanej sprzedały mięsa
1 przetworów mięsnych. K. O-
lesiak opowiedział zię za tym
żeby wolne ceny żywności
wprowadzić w 2—3 miesiące
po wprowadzeniu wolnych
cen skupu płodów rolnych. P^

przeprowadzeniu tej operacji
dotacje (w sumie ok. 3 bilio­
nów złotych), które kierowa­
ne są obecnie do przemysłu
przetwórczego, trafiłyby do
portfeli konsumentów.

Urynkowienie gospodarki
żywnościowej jest początkiem
trudnego, ale koniecznego
procesu dochodzenia do zrów
noważonego, normalnego ryn­
ku, na którym obowiązywać
będzie prawo popytu i poda
ty. Resort rolnictwa oczekuje
że wprowadzenie wolnych cen

zwierząt

izeźnych, konkurencji w za­
kupie płodów rolnych, opty­
malnemu wykorzystaniu
wszystkich istniejących za­
równo w przemyśle państwo
wym, jak i poza nim, zdolno­
ści przetwórczych. Wolny ry­
nek przybliży producentów
do rynków zbytu oraz spowo­
duje, iż ulegną likwidacji ko­
sztowne przewozy surowców i
wyrobów gotowych, a dzięki
temu poprawi się jakość ar­
tykułów spożywczych i ich
trwałość. Konkurencja powin­
na zaowocować także więk
szym asortymentem wytwa­
rzanej i dostarczanej na nasze

stoły żywności. Wyższe ceny
żywności prowadzić też będą
do zracjonalizowania zakupów
produktów żywnościowych i

jsm.melcrenia ich marnotraw­
stwa zarówno w obrocie, jak i
gospodarstwie domowym.

pragnęli udowodnić, te Polska nie dorosła
do demokracji i te przyszła elita intelektu­
alna narodu wykorzysta ją do kompromito­
wania porządku demokratycznego 1 do dzia­
łań niszczycielskich wobec swojego państwa?

3. Władze Uniwersytetu Jagiellońskiego w

obliczu wydarzeń zajęły stanowisko zbyt to­
lerancyjne i niejednoznaczne. Dowodzi tego
nadana przez telewizję wypowiedź prorekto­
ra do studentów: „bawcie się, abym ja miał
spokój” i treść uchwały Senatu. Rząd zmie­
rza do zwiększenia samodzielności uczelni 1
ich władz. Warunkiem jest I będzie jednak
przejmowanie przez wybieralne władze szkół
wyższych odpowiedzialności za ład w jtczelni
I wokół niej i za charakter publicznych wy­
stąpień studenckich; autonomia nie moi*
prowadzić do bezrządu. Poszerzanie upraw­
nień wiąże się więc ze wzrostem odpowie­
dzialności

4. Do wydarzeń w Krakowie (równiei
zresztą do warszawskiego przypadku nisz­
czenia fasad budynków publicznych przez
oblewanie ich farbą) podchodzimy z wielką
powagą. Krakowskie burdy, prowokacje an­
tyradzieckie, ranienie milicjantów, akty mo­
ralnie zwyrodniałej niewdzięczności wobec
poległych, • akcenty antygorbaczowowskie,
znieważenie przedstawiciela rządu, wszystko
to zdarzyło się w okresie obrad „okrągłego
stołu”. Fakty te godzą w sens „okrągłego
stołu” i w porozumienie, którego oczekuję
społeczeństwo. Pokazują one bowiem, że
wolność 1 demokracja, którą rozwijałaś już
u zarania bywa nadużywana przeciw pod­
stawowym interesom zewnętrznym 1 we­
wnętrznym kraju. Kompromitowanie swobód
i reform leży wyłącznie w Interesie Ich prze­
ciwników.

5. Rząd wzywa wszystkich uczestników
„okrągłego stołu” do potępienia krakowskich
wydarzeń organizowanych przez elementy
skrajne, w szczególności do odcięcia się od
prowokacji antyradzieckich. Oczekuje tegfi
samego od władz Uniwersytetu Jagielloń­
skiego I innych . społeczności akademickich.

Rząd oznajmia, że siły porządkowe będą
reagować z większym niż dotąd zdecydowa­
niem na demonstracje niezalegalizowane. ro­
dzące w istotne Interesy kraju.

Rząd informuje, że ewentualną legalizację
NZS, której perspektywa się zarysowała, u-

zaieżnić trzeba od wyrazistego samookreśle-
nia przez organizatorów tego związku sto­
sunku do wydarzeń krakowskich oraz od na­
tychmiastowego zaprzestania prowokacji po­
litycznych I ekscesów pod szyldem NZS.

żliwość. wyrażania swych postaw w sposób
jawny, nieskrępowany, ale w formach mniej
drastycznych niż praktykowane w Krako­
wie. Ta droga stwarza więcej szans na po­
wodzenie 1 nie grozi przy tym nieobliczal­
nymi skutkami.

Z tym większym niepokojem odnotowuję
brak reakcji władz uczelnianych, w tym
przede wszystkim Senatu Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Wystąpienie telewizyjne pro­
rektora, prof. S.-GRODZISKIEGO, wzbu­
dziło tylko wątpliwości. Kierowane sa do Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej, i do mnie
osobiście, protesty domagające się uspokoje­
nia wzburzonych umysłów studentów. Ocze­
kuję zatem, że Senat UJ zgodnie ze swymi
kompetencjami zajmie jednoznaczne stano­
wisko 1 potępi nieodpowiedzialne I awantur­
nicze postawy młodzieży akademickiej. Li­
czę, że położony zostanie kres godzącym W
idee „okrągłego stołu" demonstracjom a

winni aktów wandalizmu zostaną ukarani
Oczekuję informacji na ten temat.

Objąłem funkcję ministra edukacji naro­
dowej z niezłomnym przekonaniem o konie­
czności przeprowadzenia reform, czyniących
z każdej uczelni placówkę samorządną, tak
zbudowana i zorganizowana, by zdolna by­
ła samodzielnie rozstrzygnąć o wszystkich
swoich sprawach Nie podjąłem dotychczas,

1 nie mam takiego zamiaru, żadnej decyzji,
która pozostawałaby w sprzeczności z tym
przekonaniem. Pokładam zatem ufność w

obywatelską postawę | rozsadek polityczny
członków Senatu. A młodzież akademicką
wzywam do opamiętania.

JACEK FTSTAK

Z Polski przez RFN

do... Związku Radzieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

polskim rynku kolorowych
telewizorów marki „elektron”
i kilka ton rodzynek na osło­
dę.

— Każda * tych transakcji
potraktowana oddzielnie —

— tłumaczy dyr. MAREK
STRUTYŃSKI — nie miała­
by racji ekonomicznego bytu,

wzięte razem dają podstawy
do zadowolenia wszystkim
ich uczestnikom.

Tego typu operacje handlo­
we — którym powinna sprzy­
jać strefa wolnocłowa — bę­
dą kontynuowane, zwłaszcza
iż wymieniając półprodukt,
którego mamy w nadmiarze, u-

zyskujemy poszukiwane towa­
ry rynkowe. (jb)

Przerwano poszukiwania pasażerów
(DOKOŃCZENIE ZE STR .1)
bez wieści. Uważa się. te

wszyscy zginęli.
Przedstawiciele towarzystwa

lotniczego „United Airlines”,
do którego należy „boeing”,
wspólnie z mechanikami z Fe­
deralnego Urzędu Lotniczego
USA, dokonują obecnie szcze­
gółowej inspekcji samolotów
„boeing-747”. Jak oświadczył
prezes towarzystwa lotniczego
Stephen Woolf, specjalni in­
spektorzy będą kontrolować
sprawność wszystkich samo­
lotów tej klasy przed każdym
lotem 1 po jego zakończeniu.

Eksperci ustalili już główną
przyczynę tragedii w pobliżu

Wysp Hawajskich. Awaria

nastąpiła, w wyniku niespra­
wności drzwi bagażowego
przedziału samolotu. Okazało
się, że „boeing” ten. zbudo­
wany w 1970 roku, był naj­
starszym samolotem tej kla­
sy w lotnictwie pasażerskim
USA. Podczas nabierania wy­
sokości. pod silnym ciśnie­
niem, drzwi wyrwało wraz z

częścią kadłuba, przy czym
odłamki dostały się do dwóch
silników.

Propozycja eksportu
polskich wyrobów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stawie rocznych protokołów
wykazuje pewną stagnację.
Konieczne jest znalezienie no­
wych form dwustronnych kon­
taktów pomiędzy przedsię­
biorstwami, spółdzielniami 1
zakładami rzemieślniczymi.
Organizatorem „Oferty-89”
jest BRH w Budapeszcie i Pol­
ska Izba Handlu Zagraniczne­
go. Informacji dotyczących pro­
pozycji eksportowych udziela
sekcja węgierska PIHZ w

Warszawie — telefon 27-47-41,
Towarzystwo „REMEX” w

Warszawie oraz oddziały
PIHZ m. in. w Krakowie. Jak

powiedział' nam K. Biskupski
z BRH w Budapeszcie także
„Gazeta Krakowska” może

włączyć się do tej akcji i przy­
czynić sie do znalezienia eks­
porterów z terenów trzech na­
szych województw. W po-wie
przyszłego miesiąca w War­
szawie przewiduie się konsul­
tacje organizacyjne i meryto­
ryczna związane z ekspozycją
„Oferty”.

fźurj

Wyższe sławki odpłatności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) rze Polskim z ważnością no-

Zarządzenie wejdzie w życie wych stawek od 1 stycznia
z dniem ogłoszenia w Monito- 1989 r.

Druk banknotów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
spiralę inflacyjną. Jej wskaź­
nik był stosunkowo niski.
Zwiększyły się rezerwy dewi­
zowe i w styczniu wzrosły do
miliarda • dolarów, głównie
dzięki wzrostowi eksportu to­
warów brazylijskich.

Wskazania „Alcomatu“ mają wartość dowodową
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rządzenia zwanego .Alcoma-
tem”. Jest to metoda precy­
zyjna. a uzyskane w ten spo­
sób wyniki nie budzą zastrze­
żeń. Badanie przy zastosowa­
niu „Alcomatu” powinno być
zatem — zdaniem SN —

traktowane w sensie dowodo­
wym na równi z chemiczną
analizą krwi. Natomiast w

przypadku, kiedy badany za­
żąda pobrani* jago krwi do

analizy laboratoryjnej —

wcześniejsze wskazanie .,Alco­
matu” powinno być oceniane
łącznie z wynikiem analizy
przeprowadzonej metodą che­
miczną.

„Poważna szkoda” będąca
następstwem wypadku drogo­
wego to w rozumieniu kode­
ksu karnego — ztwlerdził SN
— tak* szkoda w mieniu nie
należącym do sprawcy, która
wynik* bądź * eelkowittgo

zniszczenia, bądź z tak istot­
nego uszkodzenia pojazdu (lub
innego przedmiotu) uderzone­
go przez pojazd, że świądczy
to o dużej sile zderzeniś. a

tym samym — o zagrożeniu
bezpieczeństwa ruchu.

Biorąc pod uwagę te kryte­
ria — uznał Sąd Najwyższy —

należy kierować się w prak­
tyce jako orientacyjnym mier­
nikiem ..poważnej szkody”
kwot* 1 min al
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Marzenie starej huty

W STRONĘ KONCERNU
POZNAŃ - INBUD '89

asz program mo­
dernizacji do 2000
roku — mówił
podczas mającej
miejsce przed kil­
kunastoma dniami

konferencji sprawozdawczej
hutniczej instancji partyjnej
dyrektor naczelny Huty im.
Lenina Eugeniusz Pustówka —

podporządkowany iest czterem

głównym celom:
• obniżeniu energochłonno­

ści i materiałochłonności pro­
dukcji

• podwyższeniu jakości pro­
dukcji do poziomu standardów
światowych

• radykalnemu obniżeniu
uciążliwego wpływu na śro­
dowisko naturalne Krakowa
oraz poprawieniu warunków
pracy załogi

• specjalizacji w zakresie
produkcji wyrobów płaskich,
umożliwiających wzrost efek­
tywności.

Przewiduje sie docelowo, że
w koksowni pracować beda
tylko 4 baterie wielkokomoro-
we. z hermetycznym systemem
suchego gaszenia koksu, produ­
kujące koks wyłącznie na

własne potrzeby huty. Zresztą
■pierwsza jest już w budowie.
Cztery wielkie piece z przygo­
towywanymi obecnie zamknię­
ciami bezstożkowymi z Cze­
chosłowacji dostarcza surówkę
dla obu stalowni. W miejsce
stalowni martenowskiej pow­
stanie nowa, wyposażona w

nowoczesne, wysoko wydajne
agregaty np. wg koncepcji za-

W
kwietniu 1987 roku

powstała w Gdań­
sku jako jedna z

pierwszych w Pol­
sce spółka akcyjna
„Polskie Żagle” z.

kapitałem akcyjnym 120 mi­
lionów złotych. Celem jej jest
zbudowanie żaglowo-motoro-

- wego statku wycieczkowego
„Gwarek” i zorganizowanie
jego eksploatacji. Prezes spół­
ki dr JANUSZ MONDALSKI
— wybitny specjalista w dzie­
dzinie shippingu — wyjaśnia,
że po dokonaniu wszechstron­
nej ekspertyzy projektu tech­
nicznego statku przez najwy­
bitniejszych fachowców z

dziedziny budownictwa okrę-
. towego, S.A.. „Polskie Żagiel’
, z końcem grudnia,„1987,r, pod-

pisała kontrakt, ze Stocznią
Gdańską na budowę „Gwar­
ka” w terminie — I kwartał
1991 r.

Wszystko zaczęło się dobrze
a najbardziej pocieszające by­
ło to, że przybywała ilość ak­
cjonariuszy. Są nimi jednostki
gospodarki uspołecznionej (ni.
in. huty, kopalnie) a także o

soby prywatne. Wysokość ak­
cji waha się w granicach od
10 tys. zł do 60 min. Wśród
akcjonariuszy prywatnych
wpłacony udział jednego z

nich wynosi 3 miliony złotych.
I tak spółka dzięki posiadane -

mu kapitałowi, w ub. roku
zdołała zapłacić stoczni pierw
szą ratę w wysokości 316 min

złotych.
Czym ma być „Gwarek” i

jakie ma dawać korzyści ak-.
cjonariuszom, bo statek ten

jest przecież przedmiotem
spółki. Ma być to* iednostka
motorowo-żaglowa przystoso
Wana do pełnomorskiej żeglu­
gi pasażerskiej o charakterze
rekreacyjno - wypoczynko­
wym. Statek ten d"ysponować
ma 200 miejscami pasażerski-

Z TWIG-iem — migiem

Czy spółka może być jednoosobowa?
Z

awarte w tytule
pytanie wydaje się
absurdalne. Lo­
gicznie rzecz bio-
rąc spółka to przy­
najmniej tandem,

Ale przepisy rządza sie wła­
sną logika, która często nie
'mieści się w kanonach świa­
domości przeciętnego obywa­
tela. Okazuje sie. że spółki
mogą być także jednoosobowe.
Ten fakt ma bardzo poważne
konsekwencje, zwłaszcza dla
rzemieślników.

Sprawa spółek .jednoosobo­
wych należy dziś' do najcie­
kawszych. którymi zajmuje się
Krakowska Rada Towarzy­
stwa Wspierania Inicjatyw Go­
spodarczych. Przypomnijmy.
że powołane przed półtoraro-
kiem towarzystwo zapisało w

swym statucie ochro,ne i po­
parcie dla wszelkich inicjatyw
gospodarczych podejmowanych
i przez wielkich, i przez ma­
łych. Sztandarowe hasło to­
warzystwa ..Twój sukces na­
szą wygraną” jednoznacznie o-

kreśla praktyczny wymiar
działalności TWIG.

Krakowski Oddział TWIG,
tak na serio działający od paź­
dziernika ubiegłego roku zdo­
łał rozwinąć szeroka działal­
ność doradcza, konsultacyjna i
Interwencyjna.. Siedzibę towa­
rzystwa na IH piętrzę oficyny
w Szarej Kamienicy przy
krakowskim Rynku Głównym
co^az liczniej odwiedzaia lu­
dzie. których mierzi m^mzm 5

stagnacja, którzy chcieliby

chodnioniemieckiej firmy
KORF lub konwertory z dol­
nym dmuchem. Stalownie o-

trzymają instalacje do ciągłe­
go odlewania stali, pozwalają­
ce na podwyższenie o 10 proc,
uzysku slabów tj. o ok. 300 tys.
ton, które sprzedane za granicą
umożliwia zdobycie środków
dewizowych na dalsza moder­
nizację. Instalacje tej linii sta­
nowić beda prawdziwa rewo­
lucje. gdyż umożliwia całko­
wita eliminacje dwóch faz
przerobu, przynosząc znaczne

oszczędności energetyczne i
materiałowe. Jedyna w Pol­
sce walcownia gorąca , blach,
której ciągłą praca warunku­
je dostawy wsadu dla walcow­
ni zimnej wytwarzającej po­
szukiwane . przez wszystkie
gałęzie przemysłu blach'. zo­
stanie całkowicie zmodernizo­
wana. Rozważamy obecnie
koncepcję modernizacji opra­
cowaną przez zachodnionie-
miecką firmę Schloeman, któ­
ra ogranicza do minimum po­
trzebę postoju — mówi dyr.
Pustówka. Do końca 1991 ro­
ku ma być uruchomiona zu­
pełnie nowa linia do galwa­
nicznego cynkowania blach
karoseryjriych, zakupiona dla
potrzeb przemysłu motoryza­
cyjnego za granicą. Wyraźnej
poprawy jakości wyrobów o-

czekuje się w wyniku instala­
cji linii do obróbki pozapieco-
wej stali w kadziach, zakupio­
nej w szwedzkiej firmię Scan-
riinarian Lamers oraz urzą­
dzeń automatvki i regulacji
dla walcarki nięcioklatkowej

Na przykładzie „Polskich Żagli44
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Akcja na akcjonariuszy
mi w dwuosobowych kabi­
nach z dziennym światłem.
Napęd statku stanowić będą
trzy żaglopłąty o powierzchni
500 metrów kw. każdy oraz

c!wa silniki po 760 kW. Ob­
sługa żagli będzie całkowicie
zautomatyzowana. Zakłada się
prędkość statku w granicach
11,5—14 węzłów, w zależności
od rodząju wykorzystywanego
napędu. Na pięciu pąkła.dach
statku znajdą się: restauracja,
kluby, kawiarnie oraz rodzaj
statkowej plaży z basenem. W
podwodnej części kadłuba,
Drzez okna ze specjalnymi
szybami, będzie można oglą­
dać morski świat flory i fau -

ny. Posiadanie przez statek
napędu żaglowego dodaje
szczególnego uroku podróżom
morskim, o czym m. in. świad­
czy duże zainteresowanie w

świecie budową tego rodzaju
jednostek turystyki morskiej.
Najlepszy dowód, że w prasie
fachowej, a także w wielona-
kładowych pismach codzien
nych w Szwecji i RFN ukaza
ły się na temat „Gwarka” ob­
szerne publikacje. Świadczy
to również o tym, że Stocz­
nia Gdańska zdobyła sobie
pozycję liczącego się w świe­
cie ośrodka o dość dużym do­
świadczeniu w konstruowaniu
i budowie statków o napędzie
żaglowo -motorowym. Powrót
do żagli w ich współczesnym
wydaniu jest obecnie jednym
z kierunków w światowym,
budownictwie okrętowym.
Słuszność tych rozwiązań po­

własne talenty i pieniądze zain­
westować ku pożytkowi wła­
snemu i dobru ogólnemu. Mi-,
mo wielu zachęt do rozwija­
nia inicjatywy i przedsiębior­
czości biurakracja nadal trzy­
ma się mocno i potrafi od-
streczyć najbardziej zagorza­
łych. TWIG wypowiedział zde­
cydowaną walkę biurokracji,
która nadal czuje sie mocna

okopawszy sie na niewzruszo­
nych od lat pozycjach. Do
świadomości zwolenników sta­
rego porządku z trudem do­
ciera fakt, że na czele towa­
rzystwa stoi premier Mieczy­
sław Rakowski, z racji tej
funkcji zwierzchnik całe.i ad­
ministracji (biurokracji) pań­
stwowej. Najtrudniej zmieniać
stare nawyki wynikające z-

potwierdzonego doświadcze­
niem przekonania, że siedząc
spokojnie przy biurku można

PTzeżyć kolejne ekipy refor­
matorów. Jednakże doświad­
czenia TWIG dowodzą praw­
dy obiegowej mądrości, że
kropla drąży skale.

Koniunktura na przedsiębior­
czość i inicjatywę wywołała
znaczne ożywienie w dziedzi­
nie poradnictwa prawnego
różnego autoramentu. Parają
się tym stowarzyszenia, spół­
ki i osoby prywatne. Na tym
rynku tworzy się całkiem
zdrowa konkurencja. Jednakże
ilość nie idzie jeszcze w parze
z jakością i solidnością świad­
czonych usług. Klient płaci,
płaci niemało, nie majac nrzy
tym gwarancji pewności. Mar­

pochodzących z brytyjskiej fir­
my Dove Mc Kee.

Jeszcze w tym roku mają
być zakupione automatyczne
wagi elektroniczne ułatwiające
kontrole i rozliczanie dostaw
materiałów oraz surowców a

także hamulce torowe popra­
wiające znacznie bezpieczeń­
stwo pracy drużyn manewro­
wych.

W ciągu ostatnich lat prawie
połowa nakładów inwestycyj­
nych huty kierowana była na

ochronę środowiska. Co za­
tem zrobiono?

© poprzez uruchomienie w

latach 1985—88 dwóch oczy­
szczalni ścieków całkowicie
rozwiązano problem ochrony
wody. W efekcie pobór wody
obniżyłsięz9ażdo2,5m
sześć, na sekundę, zaś oczy­
szczona woda jest czystsza od
tej, która pobierana jest z...

Wisły
© obniżono emisję pyłów o

50 proc, do poziomu 50 tys. ton
rocznie

© ograniczono o ponad 60
proc, emisję dwutlenku siarki
(z 75 tys. do 24 tys. ton rocz­
nie) głównie poprzez używanie
wępla o obniżonej zawartości
siarki oraz szerszy zakres o-

czyszczenia spalin.
Na najbliższa przyszłość pla­

nuje sie m. in.-
© dokończenie budowy w

siłowni wvsokosprawnych e-

lektrofiltrów
O budowę nowej herme­

tycznej taśmy aglomeracyjnej
nr 5, która pozwoli na wyłą­

twierdza eksploatowany juz
statek żaglowo-motorowy „O ■
ceania”, wykorzystywany
przez Polską Akademię Nauk
do badań oceanograficznych.

Budowę „Gwarka” jako je
dnostki pasażerskiej uzasad­
nia przeęie wszystkim to, że

po wycofaniu z eksploatacji
„Stefana Batorego” — a

.wcześniej jeszcze „Mazowsza”
statku turystycznego o zasię j
gu bałtyckim — nie pływa
już pod polską banderą żad ­
na pełnomorska jednostka pa­
sażerska.

— Co jednak — pytam pre­
zesa Mondalskiego — S.A.
„Polskie Żagle” oferuje swoim
akcjonariuszom?

— „Gwarek” umożliwi ta

spędzanie relatywnie tanich
wczasów na morzu, połączo­
nych ze zwiedzaniem zagrani
cznych portów dla co najmniej
5 tys osób rocznie. Przewidu­
je się, że „Gwarek” odbędzie
30 wycieczek morskich, trwa

jących ok. 10 dni w dwóch
regionach tj. na Morzu Bał­
tyckim do portów ZSRR, Fin­
landii, Szwecji, Danii i Nor­
wegii oraz ną Morzu Śród­
ziemnym z zawijaniem do
portów Turcji. Grecji. Egiptu.
Jugosławii i Włoch.

Gdy idzie o akcjonariuszy,
każdy z nich dysponuje iloś­
cią miejsc na statku propor­
cjonalnie do posiadanych ak­
cji. Nominalna wartość akcji
wynosi 10 tys. złotych. Okre­
ślono, że 80 akcji na sumę
800 tys. złotych daje upraw­

ka firmy- ugruntowuje sie
przez lata, na razie koszty ry­
zyka ponosi klient. Bez więk­
szego ryzyka natomiast moż­
na stwierdzić, że towarzystwo
zdołało już sobie zapracować
na solidna markę.

„Udało nam się — mówi se­
kretarz Krakowskiej Rady
TWIG tłoc. dr Jan Knapik —

zgromadzić wokół siebie eks­
pertów i specjalistów z róż­
nych dziedzin, którzy potrafią
skutecznie i autorytatywnie
zająć stanowisko w sprawach,
z którymi do nas zgłaszają się
ludzie. Dotyczą one najczęściej
zakładania spółek oraz porad­
nictwa w kwestiach podatko­
wych. Gwarantujemy solid­
ność i konkurencyjne ceny".

Przykładem rzetelności
świadczonych usług mogą być
właśnie owe jednoosobowe
spółki. W ostatnich dniach d<3
TWIG zgłosiło się kilku rze­
mieślników. którzy taka spół­
kę chcieli zarejestrować. Wcze­
śniej korzystali z porad w in­
nych źródłach, gdzie im tłu­
maczono, że taka rzecz jest
niemożliwa. Okazuje sie jed­
nak. że udzielający porad sa

nie doinformowani, za to opła­
ty liczą rzetelnie. Tymczasem
nowelizacja kodeksu handlo­
wego taka formułę sankcjo­
nuje.

W czym tkwi dowcip? Do

tej pory rzemieślnik prowa­
dzący działalność gospodarczą
był niejako spółka z nieogra­
niczoną odpowiedzialnością. W

czenie z ruchu przestarzałej i
uciążliwej dla środowiska a-

glomerowni nr 1
• kontynuację przebudowy

starych baterii koksowniczych
na nowe wielkókomorowe wy­
posażone w system suchego
gaszenia koksu

• budowę zakładu produk­
cji cegły z pyłów dymnico­
wych oraz zakładu przerabia­
jącego żużel z hałd

• wyraźną poprawę środo­
wiska powinna przynieść tak­
że likwidacja stalowniczego
procesu martenowskiego i

przejście na proces tlenowy
oraz zastąpienie dwóch prze­
starzałych wielkich pieców
jednym nowoczesnym.

Docelowym efektem tych
wszystkich przedsięwzięć po­
winno być obniżenie stopnia
zanieczyszczenia powietrza do
poziomu norm przewidzianych
dla obszarów szczególnie chro­
nionych.

Do tej pory ceny na wyroby
hutnicze były urzędowe, zaś
rentowność programowo ni­
ska. Nic też dziwnego, że hu­
ty nie stać było na ambitny
program modernizacji. Grube
pieniądze robili nie hutnicy, ale
ci, którzy z wyrobów hutni­
czych wytwarzali garnki, zle­
wozmywaki, pralki, lodówki,
samochody... Dlatego też w

sytuacji znoszenia centralnego
rozdzielnictwa i zaopatrzenia,
w celu nawiazania naturalnych
nici kooperacyjnych, huta wy­
stąpiła z propozycją utworze­
nia wspólnie z głównymi jej

nienie do dysponowania przez
jedną osobę jednym miejscem
na statku na jedną wycieczkę
jeden raz w roku przez okres
20 lat, czyli przez okres spo­
dziewanego czasu eksploatacji
statku. Posiadacz akcji po­
przez jej zakup staje się
współwłaścicielem statku.

Te całkiem sensowne . zało­
żenia spółki „Polskie Żagle”
podważone . zostały, niestety
dość mocno, głównie skutka­
mi inflacji. Skumulowały się
z tego powodu w ub. roku tak
niekorzystne zjawiska, jak o-

głoszony przez stocznię w

1988 roku wzrost kosztu bu
dowy statku o 60 procent.
Zmalało równocześnie zainte­
resowanie nabywaniem akcji.
W przedsiębiorstwach uspołe
cznionych stoi temu na prze­
szkodzie system podatkowo
finansowy, zaś dla prywat­
nych akcjonariuszy lokowanie
w spółce swoich kapitałów
przy tak dużej inflacji jak o-

becnię, staje się zbyt ryzyko
wne. Żwłaszcza, że spółką
gwarantuje im tylko odsetki
bankowe. Wiadomo zaś, żę w

warunkach obecnej inflacji,
nie są w stanie nawet zrów
noważyć jej odsetki bankowe

Można więc powiedzieć, że
przykład spółki „Polskie ża

gle” jest swego rodzaju tes
tern dla działalności innych
spółek akcyjnych. Największ-
przeciwności jakie czekają
każdą z nich stanowi obecnie
inflacja pieniądza. Ponadto
nie zdołał jeszcze wytworzyć

razie niepowodzenia można

było, mu zająć- warsztat, samo­
chód etc. W myśl nowych
przepisów obywatel X może
sam założyć spółkę z ograni­
czoną odpowiedzialnością o

nazwie Y, deklarując kapitał
zakładowy w wysokości, po­
wiedzmy miliona złotych. W
razie plajty pretensje roszcze­
niowe dotyczą tylko wysokości
wkładu czyli owego miliona,
reszta zaś joozostaje nienaru­
szona. Ta reguła ma bardzo i-
stotne znaczenie, zmniejsza
cene ryzyka, zachęca do in­
westowania. Ale jest to broń,
obosieczna. Każdy potencjalny
kontrahent angażujący sie w

układy z taka spółka wie czym
ryzykuje.

W ostatnich dniach przy
współudziale krakowskiego
TWIG zarejestrowano trzy
takie jednoosobowe spółki z o-

graniczona odpowiedzialnością.
W kolejce ustawiała sie na­
stępni.

Znaczącą pomoc świadczy
TWIG także i tym, którzy
zdecydowali sie podejmować
działalność gospodarcza ko­
rzystając z dobrodziejstw u-

chwalonych przez Sejm, w

grudniu, ustaw nazywanych
potocznie nowa konstytucją
gospodarcza. Uproszczone for­
malności związane z rejestra­
cja nie uprawniała bynajmniej
do rozpoczynania działalności
ad hoc. Poza rejestrem potrze­
ba jeszcze szereg dokumen­
tów sankcjonujących funkcjo­
nowanie w myśl obowiązują­

kooperantami i odbiorcami
koncernu. Struktury koncerno­
we sprawdziły się przez lata
w państwach zachodnich, zna­
ne są także w przemyśle hut­
niczym w państwach socjali­
stycznych, choćby w Czecho­
słowacji. Zgodę na przystąpie­
nie do koncernu wyraziło bli­
sko 80 przedsiębiorstw, głów­
nie producentów wyrobów
rynkowych. Podstawowym ce­
lem1 tej formacji gospodarczej
miało być lepsze dostosowanie
produkcji hutniczej oraz po­
prawa jej jakości przede
wszystkim z myślą o uczestni-..
kach koncernu a w konsek­
wencji lepsza produkcja ryn­
kowa i eksportowa. Ze wzglę­
du jednak na . ograniczenia
prawne tzn. niewprowadzenie
w życie zapowiedzianych ure­
gulowań centralnych powoła­
nie koncernu nie doszło do
skutku.

Ale naszą starą hutą intere­
suje się ostatnio coraz bar­
dziej zachodni kapitał, nie
traktując jej jako zakładu z

'góry przegranego. Wprawdzie
zą wcześnie jeszcze na pochop­
ne wyciąganie optymistycznych
wniosków, ale coraz głośniej,
i to z różnych stron, mówi się
o możliwości partycypowania
zagranicznego kapitału w jej
unowocześnieniu.

A na razie huta postuluje
pozostawienie jej większej niż-
do tei pory ilości dewiz za

eksportowane wyroby, bo ko­
operanci tęż chód— wsadu.

JACEK BALCEWICZ

się w Polsce rynek akcjami,
stąd nieumiejętność i niewie
dza w operowaniu nimi.

Wracajac do spółki akcyjne’
„Polskie Żagle”, mimo napoi
kanych ostatnio przeszkód
wiele wskazuje na to, że zdo
ła się uratować przed najgor
szym i dojdzie do budowy
statku „Gwarek”. Dużym o-

s.iągnięciem jest już choćby
to, że Stocznia Gdańska mimo
decyzji o jej likwidacji . do
trzyma umowy w sprawie
budowy statku, choć może być
zagrożony przyjęty przez nią
termin. Natomiast akcjona­
riusze na ostatnim walnym
zgromadzeniu postanowili, zc

w zaistniałej sytuacji, szcze­
gólnie — stałe rosnących ko
sztów budowy statku, zaist
niała potrzeba większego sko
mercjalizowania spółki i przy
ciągnięcia do niej kapitałów
zagranicznych. Idzie również o

to. aby akcjonariusze mogli u-

czestniczyć w podziale zysku
w formie dywidend. Zarząd
spółki zamierza zainteresować
budową „Gwarka” inwesto­
rów zagranicznych. Rozpatru­
je się m. in. możliwość utwo­
rzenia „joint venture”, czyi’
związania się z kapitałem za­
granicznym. Sprawa ta wy­
daje się tym bardziej realna,
że budowa „Gwarka” spotyka
się z autentycznym zaintere­
sowaniem ze strony inwesto­

rów w Skandynawii, w Repu
blice Federalnej Niemiec i we

Francji. Na konto „Polskich
Żagli” wpłynęły już pawet
pierwsze wpłaty gotówkowe.

Pocieszające dla całej spra­
wy jest życzliwe podejście do
budowy „Gwarka” Stoczni

- .Gdańskiej, od której przecież
dużo bęcjy,ie zależało w osiąg
nięciu przez spółkę zamierzo­
nego celu.

TADEUSZ STEC

cych przepisów w PRL. Tym
razem nie chodzi już o wymo­
gi biurokracji, ale o spełnie­
nie zwyczajnych rygorów obo­
wiązujących w całym świecie.
Oprócz chęci i dobrej woli po­
trzebne są jeszcze wymierne
argumenty. Dotyczy to zarów­
no przedsiębiorców rodzimych
i tych z zagranicy także. >

Z coraz większym zaintere­
sowaniem spotyka się .. dzia­
łalność interwencyjna TWIG.
Zgłaszają sie przede wszyst­
kim rzemieślnicy. drobni
przedsiębiorcy, których dzia­
łalność kole w oczy „życzli­
wych”. Niedawno przykład ta­
kiej interwencji opisany był
obszernie na łamach „GK”.
Odzew, jest nieoczekiwanie
szeroki. Okazuje sie bowiem,
że skuteczniej niż biurokracja
obrzydzić życie mogą tak zwa­
ni życzliwi sąsiedzi i tak zwa­
ni działacze tak zwanych sa­
morządów mieszkańców.

Krakowska Rada TWIG w

swej działalności nie ograni­
cza sie bynajmniej terytorial­
nie. Od grudnia działa w My­
ślenicach biuro prawne powo­
łane przez towarzystwo i spół­
kę „Rapol”. I tam ceny kon­
kurencyjne. A zatem, jeśli
chcesz zrobić coś godziwego a

nie wiesz jak, masz do wybo­
ru: Krakowski Oddział
TWIG — Rynek Główny 7,
tel. 22-94-67 lub Myślenice, ul.
Kazimierza Wielkiego 13A tel.
216-18, kierunkowy /J-115.

(tor)

W
iadomo, że z budownictwem mie­
szkaniowym jest źle, że od lat nie
zaspokajamy potrzeb, ale że te

potrzeby przeszły w prawdziwy
głód mieszkaniowy, przekonać się
można było w Poznaniu na II

Regionalnych Targach Myśli Technicznej dla
Indywidualnego Budownictwa Mieszkaniowe­
go. Dzień w dzień do hali nr 17 na terenach
Międzynarodowych Targów Poznańskich przy­
chodziło od półtora do dwóch tysięcy inwesto­
rów prywatnych, którzy za własne miliony
bądź kredyty bankowe szukali najwłaściw­
szych dla siebie rozwiązań projektowych,
brał; adresy firm dostawczych i wykonaw­
czych. informowali się na miejscu o sposo­
bach finansowania i budowania domów je­
dnorodzinnych. A odpowiedzi na swoje pyta­
nia czy wątpliwości znajdowali pełne i kom­
petentne. o co już zadbali poznańscy organi­
zatorzy.

W wystawie wzięło udział 55 przedsię­
biorstw państwowych, prywatnych i spół­
dzielczych. oferujących szeroka gamę proje­
któw. proponujących wykonawstwo lub do­
stawy materiałów. Zresztą nie mówiąc wiele
przejdźmy się od stoiska do stoiska i przyj­
rzyjmy się niektórym ofertom.

Zacznijmy od projektów. Od projektów do­
mów tradycyjnych, typowych, realizowanych
w Polsce od lat. W tej dziedzinie niewątpli­
wie prym wiedzie Centralne Biuro Projekto-
wo-Badawcze ..BISPROL” w Warszawie, bę­

dące jednostką wiodąca dla wielu regionalnych
biur projektowych, w tym i dla Biura Stu­
diów I Projektów Budownictwa Wiejskiego:
w Krakowie. Z prawdziwa satysfakcja obser­
wowałem. jak przy stoisku krakowskiej fir­
my panował duży ruch, jak wykupywano in­
formatory i projekty za niemałe przecież pie­
niądze. I tak albumy budynków mieszkalnych
dla miast i wsi kosztowały 3 tys. zł, zaś goto­
wy projekt można było kupić za 11 tys. I chęt­
nych nie brakowało. Z przedstawicielem Kra­
kowskiego Biura Sławomirem Stosikiem nie
udało mi się porozmawiać, ale Jacek Wałkow-
ski z warszawskiego „BISPR17LU” zapewnił
mnie, że krakowskie projekty idą jak woda.
Co zresztą i sam widziałem na własne oczy.

Warto jeszcze zwrócić uwagę na to, że
„Album projektów jednorodzinnych budyn­
ków mieszkalnych” warszawskiego .BISPRO-
LU” zawiera 42 karty projektów, z których
4. ze względu na niskie zapotrzebowanie na

energie w czasie eksploatacji, spełniają wa­
runki umożliwiające uzyskanie najkorzyst­
niejszego kredytu bankowego, sięgającego 90
proc, kosztów budowy. Do albumu dołączono
również kilka najnowszych projektów, zawie­
rających m. in. informację o możliwości za­
kupu gotowych, prefabrykowanych z betonu
elementów konstrukcji.

A wracając do krakowskiego Biura Studiów
i Projektów. Budownictwa Wiejskiego chciał-
bym podkreślić, że firma na targach swoją
eksuozyde prezentowała okazale, dysponując
m. in. kolorowymi reklamówkami poszczegól­
nych typów budynków. Zwięzła charaktery­
styka techniczna oraz Podstawowe informa­
cje o budynkach pozwalały klientom na ńod-:
jęcie dećyzji, na który tyj? doipku sie zdecy­
dować. Zainteresowanych odsyłam do kra­
kowskiej siedziby biura, płac Na Stawach 3.

Na krakowskich rodzynkach jednak nie ko­
niec. Równie interesujące projekty domków

przedstawiły np. poznańskie Biuro Projektów
Budownictwa Wiejskiego czy koszaliński

„DOMEX”. Kto ciekaw szczegółów, powinien
tam trafić, my znowu bowiem wróćmy do
Krakowa i Warszawy. Otóż Warszawskie
Centrum Postępu Techniczno-Organizacyjne­
go Budownictwa (Hoża 50) zaprezentowało
swój system indywidualnego budownictwa

mieszkaniowego. Wykonawcą pierwszych do­
mów budowanych w systemie CENTRUM

jest Zakład Remontowo Budowlany RSP „Po­
kój” w Mogilanach k. Krakowa, zaś projekty
Indywidualne oraz adaptacje opracowań typo­
wych z uwzględnieniem technologii CEN­
TRUM wykonuje Zakład Projektowo-Budow-
lany PPH „RAPOL” w Myślenicach.

Dom wybudowany w systemie CENTRUM

to dom ciepły, tani, energooszczędny, budowa­
ny z dostępnych na rynku materiałów, nie wy­
magający użycia ciężkiego sprzętu. System
powstał w wyniku powiązania pięciu proje­
któw wynalazczych. Ściany zbudowane są z

drobnowymiarowych elementów trocinobeto-

nowych. Cechą charakterystyczną tych ele­
mentów sa zamki pionowe i poziome, skutecz­
nie zabezpieczające przed powstaniem most­
ków termicznych. Kanały wewnętrzne pusta­

ków przeznaczone są do formowania z nich

słupów, tworzących w połączeniu z wieńcem

żelbetowy szkielet nośny w budynku oraz pro­
wadzenia pionów instalacyjnych. Pozostałe

kanały wypełnione są materiałem izolacyj­
nym. Technologia wytwarzania elementów

jest prosta i charakteryzuje sie niska praco­
chłonnością. Dom jest energooszczędny, gdyż
m. in. zastosowano panel termoizolacyjny gip-
sowo-krylaminowy. Takie rozwiązanie ściany
przewidziane jest od wschodu, zachodu i pół­
nocy, natomiast ściana południowa zmniejsza
straty cieplne oraz powoduje pozyskanie ener­
gii cieplnej. Promieniowanie słoneczne prze­
puszczane jest przez dyfuzor energii utwo­
rzony z płyt szklanych o dużej transmisji i do­
prowadzane jest do wewnętrznej powierzchni
ściany pokrytej absorberem energii cieplnej.
Uzupełnienie systemu stanowi mała siłownia

wiatrowa, zmontowana z typowych podzespo­
łów,omocyod10do40kW.

Z innych ciekawych rozwiązań projekt©-
wych, zaprezentowanych na poznańskiej wy­
stawie, zwracał uwagę zestaw projektów do­
mów . drewnianych firmy „SNÓW”, zwanych
„kanadyjskimi”. Ponieważ na świecie domy
jednorodzinne przeważnie buduje się z drew­
na, a Polska nie tylko węglem, ale i drewnem
stoi, projekty firmy „SNÓW” warto omówić
w osobnej publikacji. Dziś natomiast jeszcze
parę słów na temat tego, co zaprezentowano
w Poznaniu w zakresie materiałów bądź wy­
konawstwa.

I tak firma taż. Andrzeja Maleszki „BE-
TONPREF” ze Środy Wielkopolskiej ofero­
wała wysokiej jakości drobnowymiarowe be­
tonowe elementy ‘dróg i chodników z ozdobną
faktura z kruszywa naturalnego, a szczecińska
„SKANDTA”, przedsiębiorstwo zagraniczne,
oferowało szeroki asortyment prasowanych
według oryginalnej szwedzkiej technologii
dachówek i gąsiorów barwionych w masie,
o trwałych kolorach i wysokiej jakości. Ceny,
dachówka zwykła zbliżona w kolorze do czer­
wieni i brązu o wadze 4,5 kg kosztuje 350 zł,
ale już dachówka szczytowa — 1370 źł. Z gą­
siorami zaś tak jest: kalenicowy kosztuje 690
zł, końcowy — 750, zaś w kształcie T lub Y
_

1500 zł. Z tym, że obowiązują ceny w dniu

odbioru.
Z kolei Przedsiębiorstwo Poloniino-Zagra-

niczne z Poznania „POLONIA-WORLD ofe­
rowało rewelacyjny ponoć preparat do od­
grzybiania murów oraz środek do impregna­
cji drewna, zaś firma WPPH-COMPEX, spół­
ka z 0.0.. gotowa jest dostarczyć każda ilość
„retexu”. prenaratu do usuwania starych f”TM
oletaych i ftalowych , z drewna i metali. Dla
odmiany polonijna firma ...HARDEX” ofero­
wała be’cę rustykatao-soirytusową do bar­
wienia drewna w 40 odcieniach oraz nieto­
ksyczna, bejcę „lazur” do konserwacji j bar-

wienia drewna.

Uwagę , zwiedzającycji zwracało też stoisko
taż. Ryszarda Czerwińskiego, właściciela po­
znańskiej firmy (Jeżycka 45/4), który prezen­
tował schemat ogrzewania domów

_ jednoro­
dzinnych ciepłym powietrzem,. Właściwie cho­
dzi tu o klimatyzacje, o chłód latem, a cienło
zimą. Urządzenie nie jest skomplikowane, a w

jego skład wchodzi m. in. nagrzewnica ele­
ktryczna i wentylator wymuszający obieg po­
wietrza. Najważniejsze jest jednak chyba to,
że — jak zapewnia właściciel — ogrzewanie
domku jego systemem jest w stosunku do
tradycyjnego c.o. przynajmniej ó 20 proc, tań­
sze.

Można by tak jeszcze długo chodzić po­
śród stoisk INBUDU i opowiadać o tym, co .się
tam działo, ale najlepiej wybrać się do Po­
znania samemu. Na zakończenie jeszcze tyl­
ko chce zwrócić uwage^ że wśród zwiedzają­
cych nie brakowało cudzoziemców. Język nie­
miecki czy szwedzki słyszeć sie dało dość czę­
sto. Targi w Poznaniu stały się zatem już na

tyle ważną imprezą, że budzą zainteresowanie
zagranicznych biznesmenów. Jak dotąd tylko
penetrują polski rynek, jeszcze nie wystawia­
ją. ale już w przyszłym roku poznański
INBUD stanie się imprezą międzynarodową.
Na razie wojewoda poznański wspólnie z wo­
jewodami leszczyńskim, konińskim i zielono­
górskim rozmawiała czy nie powołać spółki,
też pod nazwą INBUD, która działałaby sta­
le. cały rok, handlując informacja na temat
budownictwa indywidualnego. Tak, h and 1u-
j ą c, gdyż Polska nam normalnieje i niektóre,
słowa oraz formy działalności sprawdzone
i przyjęte na całym świecie odzyskują i u nas

na powrót swoje* znaczenie i rangę.

KONRAD STRZELEWICZ

Ludowe mądrości ostrzegają ta/m, posiadającym swe^
przed skutkami ciepłych zim,

’

Ł

właśnie
plejsza
styczeń
zwyklę
ju, gdyż po nich
zazwyczaj chłodna wiosna

takich jak ta, najcie-
od wielu lat. Ciepły

1 luty zapowiadają
rok gorszego urodza-

przychodzi
z

przymrozkami i śniegiem nie­
rzadko. Takie kaprysy aury,
choć z reguły krótkotrwałe, nie

pozostają bez wpływu na prze­
bieg wegetacji. „Mroźny sty­
czeń, mokry maj będzie żyto
niby gaj” — głosi przysłowie
ludowe. Tym razem mroźnego
stycznia nie było. Skądinąd
trzeba dość sceptycznie oceniać
te wyrosłe z ludowej tradycji
rachuby. Ludowe przepowied­
nie są oparte na obserwacjach
następstwa pogód, czynionych
przez długie lata. W tamtych
czasach nikomu się. nie śniło o

dziurach ozonowych czy efek­
cie szklarniowym na kuli ziem­
skiej. Anomalie pogodowe za­
kłócają prognozy -nawet me­
teorologom.

Natura jednak reaguje za­
wsze po swojemu. Słyszano
już skowronki, na polach ru­
szyła wegetacja. O tej porze

Zimowe przedwiośnie
Nadejścia mroęów obawia

się również MIECZYSŁAW
KUBIK, rolnik z gminy Nowe
Brzesko. W tamtych okolicach
oziminy ruszyły już wyraźnie
i silniejsze mrozy powodujące
ruchy górnej warstwy gleby
mogłyby zniszczyć słaby je­
szcze system korzeniowy ro­
ślin.

Jak dotąd mniej powodów
do niepokojów mają sadowni­
cy. W połowie miesiąca zima
przypomniała sobie o tym, że
jest luty i sypnęło śniegiem
w górach. Halny wkrótce po­
tem wyrównał do „normalno­
ści", ale ziemia jest jeszcze
zmarznięta i nie ma warun­
ków do przyspieszonej wege­
tacji. Zakwitła już leszczyna,
co w lutym jest zjawiskiem
poniekąd zwyczajnym. Tutaj
mrozy mogłyby niekorzystnie
wpłynąć na późniejsze zbiory.
Leszczyny jednak nie uprawia
się jeszcze na plantacjach rto-
warow^ch i jej gospodarcze
znaczenie jest minimalne.

Decydujące znaczenie mieć
tu będzie rozwój sytuacji po­
godowej w najbliższych ty­
godniach. Prognozy meteoro­
logów są raczej obiecujące,
martwią się narciarze, cieszą
się rolnicy. Ludowe przepo­
wiednie zdają się to potwier­
dzać. "Walenty nie płakał, a

Maciej wyraźnie zimę tracił.

tym

roku zawsze to wywołuje pew­
ne niepokoje.

Tymczasem dyrektor Hodo­
wli Buraka Pastewnego MA­
RIAN TUZ nie widzi raczej
jakichś nadzwyczajnych powo­
dów do obaw. HBP jest przed­
siębiorstwem wielozakłado-

: go­
spodarstwa w różnych czę­
ściach Polski. Jak wynika z
meldunków nadchodzących do
HBP z różnych części kraju,
wegetacja ruszyła. Wyraźnie
ożywione są plantacje rzepa­
ku oraz oziminy. Na rozwój
roślin wpłynęła fala opadów,
jaka przeciągnęła w początku
ubiegłego tygodnia, a także u-

trzymująca się po niej wysoka
temperatura. Dyrektor Tuz
uważa jednak, że aura

razem okaże się łaskawa. Po­
tencjalne zagrożenie może wy­
stąpić w dwóch przypadkach:
po pierwsze gdyby nadeszła
fala silnych mrozów 'i wiatrów
przy bezopadowej pogodzie,
po wtóre zaś, gdyby wystąpiły
obfite opady śniegu. W pier­
wszym przypadku doszłoby do
znacznych uszkodzeń mecha­
nicznych roślin, w drugim zaś
odcięcie dostępu powietrza za­
znaczyłoby się z pewnością
rozwojem chorób, głównie zaś
pleśni śniegowej. Natomiast
przy obecnym stanie wegetacji
rośliny powinny znieść bez po­
ważniejszych konsekwencji
niewielkie opady śniegu i lek­
ki mróz. SIEWCA
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— Trwają przygotowania do
XXV Rzeźby Roku. Czy ten

jubileusz będzie jakoś zazna­
czony?

— Owszem, przede wszy­
stkim podkreśleniem tej rocz­
nicy bedzie wydanie mo­
nografii na temat rzeźby kra­
kowskiej. Wydawnictwo to

pomieści recenzje, szkice i
szesnaście monografii autor­
skich poświęconych znanym
krakowskim rzeźbiarzom. Wy­
dawnictwo jest przygotowywa­
ne. nie ukaże się niestety w

trakcie trwania wystaw, ale
już sam fakt podjęcia tego

— W tym, że to jedyny w

Polsce doroczny konkurs w

zakresie rzeźby, konkurs or­
ganizowany na zasadzie 0-
twartych drzwi. Każdy z ar­
tystów, który zgłosi swoje
prace, bierze udział w wysta­
wie, nie przeprowadza się ża­
dnej selekcji i. jest to auten­
tyczny przegląd .dokonań rzeź­
biarskich ostatniego roku.
Klimat towarzyszący tej im­
prezie też jest wyjątkowy.
Wydawałoby się, że brak se­
lekcji może zniechęcająco
wpływać na twórców znanych.
Tymczasem nic podobnego się

— Dlaczego więc nie prze­
kształcić Rzeźby Roku w o-

góinopolską?
— W latach 70. czyniliśmy

takie próby, poszerzając tę
ekspozycję o udział w niej
rzeźbiarzy ą innych okręgów.
Nazywało się to wówczas:
Rzeźba Roku Polski Połud­
niowej. Z uwagi jednak na

trudności techniczne wróciliś­
my do imprezy 'środowisko­
wej. Pamiętajmy, rzeźba jest
specyficzna formą twórczości
plastycznej i tu trudności w

transporcie prac mogą rzeczy­
wiście stać na przeszkodzie.

To jest impreza wyjątkowa
Mówi prezes Krakowskiego Oddziału ZAR,

artysta plastyk KRZYSZTOF KĘDZIERSKI
zadania jest dla środowiska
bardzo cenny. Zamierzamy też

wydać retrospektywny kata­
log i plakat. Z okazji dwu-
dziestopięciolecia Związek
Artystów Rzeźbiarzy' uhono­
ruje specjalnie wybitym z tej
okazji medalem (autorstwa
Stanisława Hrynia) wszystkich
zasłużonych dla organizacji
Rzeźby Roku. Niestety z przy­
krością przyjmujemy fakt, że

wystawa główna, notabene ju­
bileuszowa, trwać będzie tyl­
ko dwa i pół tygodnia. No
cóż. nie zależy to od nas, my
nie dysponujemy odpowied­
nim lokalem.

— Pierwsza Rzeźba Roku

odbyła się w 1362 r., dlaczego
więc dopiero teraz obchodzi

się dwudziestopięciolecie?
■— Nie było dwóch . edycji
RzeźbyRoku—w1981iw
1983. Wyjątkowa sytuacja
społeczno-polityczna i rozwią­
zanie ZPAP przerwały cią­
głość tego, powiem nieskro­
mnie: naprawdę wyjątkowe­
go przedsięwzięcia krakow­
skiego środowiska rzeźbiarzy.

— W czym tkwi jego wyjąt­
kowość?

nie dzieje i tuzy rzeźby wy­
stawiają wespół z początkują­
cymi.

— Jaki jest program tego­
rocznej Rzeźby Roku?

— Wystawa główna otwarta
zostanie 7 marca w BWA.
Ekspozycje towarzyszące bę­
dą otwierane między l a 10
marca. W Nowohuckim Cen­
trum Kultury zobaczymy pra­
ce laureatów dotychczasowych
edycji tej imprezy. W Galerii
ZAR pokazane będą rzeźby
laureatki Grand Prix z po­
przedniego roku — Barbary
Zembrzyckiej-Sliwy, w Galerii
Sztuki Współczesnej przy uli­
cy Floriańskiej czynna bę­
dzie wystawa portretu Kry­
styny Lewandowskiej-Czer-
wińskiej. W „Pryzmacie” po-
każe swoje prace Antoni Por-
czak,wMPiK—ja,w
Kramach Dominikańskich —

Wojciech Firek. Planujemy
przeniesienie wystawy głów­
nej do Warszawy, są też pro­
pozycje aby XXV Rzeźbę Ro­
ku pokazać w Gdańsku i
Szczecinie. Inne środowiska
twórcze nie mając u siebie

takiej imprezy są zaintereso­
wane rzeźbą krakowską.

Innych przeszkód w 'zasadzie
nie ma i nie widzę powodu,
dla którego mielibyśmy re­
zygnować z szerszego niż do­
tychczas rezonansu naszej
działalności. Niezależnie od te­
go jak dalej będzie ewoluo­
wać Rzeźba Roku, trudno w

jakichkolwiek opracowaniach
pominąć fakt, że zrodziła się
w Krakowie i tu święci swoje
ćwierćwiecze. To okazjonalne
wydawnictwo będzie więc nie­
jako podsumowaniem dwu­
dziestopięcioletniej historii na­
szych wystaw. Żywotność tej
imprezy, konsekwencja środo­
wiska w jej organizowaniu,
zasługują na takie opracowa­
nie, co zresztą zgłaszano już
wcześniej na towarzyszących
Rzeźbie Roku sympozjach te­
oretycznych. W tym roku też
takowe się odbędzie.

— Pozostaje mi życzyć kra­
kowskiemu oddziałowi ZAR
dalszych sukcesów na polu
popularyzacji tej dziedziny
sztuki i czekamy na otwarcie
jubileuszowej wystawy. Może
uda się jeszcze przekonać ko­
go trzeba, żeby potrwała dłu­
żej niż dwa i pół tygodnia?

Rozmawiała:
URSZULA ORMAN

Waloryzacja plac nauczycieli
WARSZAWA (PAP). Jak

poinformował rzecznik praso­
wy Ministerstwa Edukacji Na­
rodowej, ministerstwo po­
twierdza po raz kolejny — w

związku z licznymi pytaniami
— że do 15 marca wypłacone
zostaną nauczycielom i nau­
czycielom akademickim kwoty
wynikające z waloryzacji płac
z wyrównaniem od 1 stycz­
nia br. Termin ten wynika
przede wszystkim z kalenda­
rza pracy organów ustawo­
dawczych i wykonawczych. 31
stycznia Sejm uchwalił usta­

wę o kształtowaniu wynagro­
dzeń w sferze budżetowej. 7
lutego GUS przekazał infor­
mację o średnim wynagrodze­
niu w gospodarce uspołecznio­
nej w roku 1988 co warunku­
je możliwość wyliczenia środ­
ków na waloryzację tegorocz­
ną. 20 lutego Rada Ministrów
podjęła uchwałę w sprawie
wynagradzania nauczycieli. 28

lutego ministerstwo przekazu­
je służbom kadrowym kurato­
riów dokumenty niezbędne do

wdrożenia waloryzacji. ;

Można dogadać się po polsku

Polscy fachowcy w Izraelu
(Inf. wł.) Kiedy jesienią ub.

roku Dan Gillerman prezes
federacji izb przemysłowo-han­
dlowych Izraela podczas spot­
kania z krakowskimi przemy­
słowcami namawiał do współ­
pracy z firmami izraelskimi,
ekipa krakowskiego „Piecbu-
du” montowała właśnie wan­
nę szklarską w hucie szkła go­
spodarczego Yerucham znaj­
dującej się na pustyni Nager
w pobliżu miasta Beerszewa.
Kontrakt prowadzony na zle­
cenie zachodnioniemieckiej
firmy „Sorg” zakładał zbudo­
wanie w ciągu trzech miesię­
cy kompletnej wanny szklar­
skiej wraz z regeneratorami i
komorą spalin a także wyło­
żenie specjalną ogniotrwałą
wymurówką stalowego komi­
na.

— W Izraelu bez problemu,
mogliśmy się porozumieć po

polsku — wspomina kierujący
ekipą „Piecbudu” inż. MA­
RIAN SLAGA — ale oprócz
Żydów polskiego pochodzenia
spotykaliśmy także emigran­
tów wywodzących się z Indii,
Ęgiptu i krajów Magrebu.

Zleceniodawca z pracy pol­
skich fachowców był bardzo
zadowolony, dowodem czego
następny kontrakt na general­
ny remont połączony z prze­
budową regeneratorów nastę­
pnej wanny szklarskiej w. hu­
cie szkła Yerucham.

Już za kilka tygodni ekipa
inż. Mariana Slagi znowu uda
się do Izraela.

Natomiast w wielu polskich
kręgach gospodarczych coraz

głośniej mówi się o potrzebie
uruchomienia w Izraelu na­
szego przedstawicielstwa han­
dlowego. (jb)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 lutego
1989 roku zmarł nagle

Dr SŁAWOMIR CYBULA
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| Instytutu Towaroznawstwa Akademii Ekonomicznej w

1 Krakowie, b. prodziekan Wydziału Ekonomiki Obrotu

| Akademii Ekonomicznej, odznaczony Krzyżem Kawa-
? lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem

Zasługi, Medalem 40-lecia Polski Ludowej, Medalem
| Komisji Ędukacji Narodowej oraz wieloma odznacze-

| niami regionalnymi.
| W Zmarłym uczelnia nasza straciła zasłużonego
g naukowca, serdecznego Kolegę i oddanego wychowaw-
| cę młodzieży akademickiej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 marca, o godz.
15 na cmentarzu ewangelickim w Bielsku-Białej.

Jego Żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego
K współczucia.
| REKTOR i SENAT

AKADEMII EKONOMICZNEJ W KRAKOWIE

| Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 lute­
go 1989 r. zmarł tragicznie w czasie p*ełnienia obo­

wiązków służbowych, przeżywszy 60 lat

Inż. TADEUSZ WYBRAŃSKI

Dyrektor Energetyki I stopnia
dyrektor Zakładu Wykonawstwa Sieci Elektrycznych
w Krakowie, odznaczony Krzyżami Oficerskim i Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalami 30- i 40-lecia Polski Ludowej,
Złotą Odznaką „Zasłużony dla energetyki” oraz licz­
nymi odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.

Odszedł od nas prawy i szlachetny Człowiek, cieszący
się wysokim autorytetem zawodowym i moralnym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 marca o godz.
11 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DYREKCJA, ZAŁOGA, ORGANIZACJE
SPOŁECZNO-POLITYCZNE ZAKŁADU

WYKONAWSTWA SIECI ELEKTRYCZNYCH
w K”*t<OWKE ffi

Ten rok nie będzie dla nas łatwy
Ze STANISŁAWEM NOWAKIEM - wojewodą tarnowskim, rozmawia Ireneusz Kutrzuba

— Dobiega końca drugi
miesiąc nowego roku, a więc
rozmowę z szefem wojewódz­
kiej administracji rozpocząć
trzeba od próby podsumowa­
nia tego co było. Jakie ubie­
głoroczne dokonania uważa
Pan za najważniejsze dla po­
prawy warunków życia w wo­
jewództwie?

— Problemem, który żywo
wszystkich interesuje jest bu­
downictwo mieszkaniowe. Mi­
mo pogarszającego się zaopa­
trzenia w materiały plan wy­
konaliśmy. W budownictwie
wielorodzinnym przekazano
do użytku 1443 mieszkania,
w budynkach jednorodzinnych
— 1700 mieszkań. O dużym
postępie można mówić w przy­
padku inwestycji dla oświa­
ty. Dochodzimy do rozwiąza­
nia rnblemu deficytu miejsc
przed: zkolfiych w miastach.

Służ oa zdrowia w minionym
roku wzbogaciła się o 4 ap­
teki •; 18 gabinetów lekarskich,
baza lokalowa handlu po­
większyła się o 13 placówek.

Nie sposób nie wspomnieć
też o setkach, kilometrów wy­
remontowanych dróg i ponad
3 tysiącach telefonów, z któ-
r.' ch jedna trzecia działa na

wsi. Jeżeli już o tym mowa,
to słów kilką o społecznym
zaangażowaniu mieszkańców
województwa zwłaszcza w

środowiskach wiejskich. Gdy­
by nie to zaangażowanie o-

raz pomoc mieszkańców, u-

biegły rok byłby wiele skro­
mniejszy. O skali niech świad­
czy fakt wybudowania spo­
łecznym sumptem 560 km ga­
zociągów, co nadal pozwoli
utrzymać prymat naszego wo­
jewództwa w gazyfikacji wsi.

— Mimn wielu osiągnięć
rzutujących na poziom życia
mieszkańców województwa
pozostało jednak sporo pro­
blemów do rozwiązania, Kfó.
re z nich władze wojewódzkie

traktują jako pierwszoplano­
we? ,

— Problemów i spraw, któ­
rych załatwienia oczekuje spo­
łeczeństwo. jest wiele i zresiz-
ta chyba nawet w najbardziej
sprzyjających warunkach gos­
podarczych nie będzie takiej
sytuacji, aby wszystkie po­
trzeby i oczekiwania były za­
spokojone.

Bieżący rok będzie.trudniej­
szy od poprzedniego, bowiem:
nastąpiło ograniczenie dotacji
z budżetu centralnego na roz­
wój województwa; istnieje
konieczność spłaty części kre­
dytów na infrastrukturę we­
wnątrzosiedlową ze środków
budżetów terenowych; postę­
puje inflacja i dekapitalizacja
majątku trwałego. W konse­
kwencji może nastąpić zwol­
nienie tempa realizacji zapi­
sanych w Wojewódzkim Pla­
nie Społeczno-Gospodarczym
na lata 1986—1990 celów zwią­
zanych z kulturą, oświatą i
ochroną zdrowia. W sytuacji,
w jakiej się znajdujemy, prio­
rytet ma i będzie miało bu­
downictwo mieszkaniowe.

— Pozostańmy wobec tego
jeszcze w kręgu budownictwa
mieszkaniowego. Czy w prze­
widywanej przyszłości można
mówić przynajmniej o poło­
wicznym rozwiązaniu proble­
mu mieszkaniowego?

— Według danych z począt­
ku roku 1986 w spółdzielniach
mieszkaniowych województwa
oczekiwało ponad 6 tysięcy
członków oraz 24 tysiące kan­
dydatów.

Ponieważ od 1986 roku u-

zyskiwaliśmy planowane ilo­
ści mieszkań w budownictwie
wielorodzinnym, sądzić nale­
ży, iż większa część ze wspo­
mnianych 6 tys. ówczesnych
członków otrzymała już miesz­
kania a pozostali wprowadzą
się najpóźniej do 1990 roku.
Trzeba jednak pamiętać, •iż

budownictwo spółdzielcze nie
jest jedyną drogą do własne­
go mieszkania i znacznie szyb­
ciej i często lepiej mieszkają
ci, którzy sami próbują po­
móc losowi, zrzeszając się w

małych spółdzielniach zakłado­
wych lub środowiskowych.
Alternatywa może być także
budownictwo jednorodzinne,
a w województwie stwarzamy
sprzyjające warunki jego roz­
woju.

— Budownictwo mieszkanio­
we nierozerwalnie wiąie się
z infrąstrukturą na nowych
osiedlach. W Tarnowskiem nie
było z tym najlepiej...

— W ubiegłym roku wiele
zrobiliśmy w tej dziedzinie. W
Bochni na osiedlu XXX-lecia
oddany został pawilon szkol­
ny. z 15 izbami lekcyjnymi i
czterooddziałowe przedszkole,
dwa nowe przedszkola zyska­
ły osiedle Słoneczne i osie­
dle Mickiewicza w Dębicy, w

grudniu zakończono budowę
dużego cztęrooddziałowego
przedszkola na osiedlu Jasna
w Tarnowie. Do przeszłości
należą problemy komunikacyj­
ne csiedla Jasna II. urucho­
mione zostały nowe połącze­
nia WPK. mieszkańcy tego
osiedla mają też już łączność
telefoniczną. Mówiąc o tych
wszystkich osiągnięciach nie
chciałbym być posądzony o

urzędowy optymizm, bowiem
doskonale zdaję sobie sprawę,
iż nowe osiedla to wciąż je­
szcze bardziej sypialnie niż
integralna część miast, braku­
je szeroko rozumianej s’erv
usług socjalnych i bytowych...

— Od infrastruktury do za­
opatrzenia droga niedaleka.
W ub. roku bardzo częste by­
ły opinie mieszkańców Tar­
nowskiego, iż w porównaniu z

innymi województwami zao­
patrzenie naszych sklepów
jest gorsze. Przykład żółtego
sera był wręcz kliniczny.

— Na takie opinie rzutuje
przede wszystkim sytuacja na

rynku artykułów przemysło­
wych, zwłaszcza w branży
meblarskiej, sprzętu zmecha­
nizowanego i RTV. W ubie­
głym roku dostawy wielu ar­
tykułów z tej grupy były niż­
sze aniżeli w roku 1987. Trze­
ba zdać sobie sprawę, iż sy­
tuacja taka jest konsekwen­
cją odstąpienia od centralne­
go rozdzielnictwa wszystkich
artykułów przemysłowych i
usamodzielnienia producentów.
Wiele deficytowych i poszuki­
wanych wyrobów produkują
monopoliści, którzy przyjęcie
zamówień na dostawy warun­
kują wsadem dewizowym,
przedpłatami, pożyczkami itp.
Normalne transakcje kupna-
sprzedaży zostały zastąpione
więc walką o towar, zdoby­
waniem. czy też wręcz „wku­
pywaniem sie” w łaskę pro­
ducenta.

Mimo Wszystko nasi han­
dlowcy nie przegrywają w

tej rywalizacji o towar, świad--
czy o tym wysokość obrotów,
które w ubiegłym roku upla­
sowały nasz handel na 18—19
miejscu w kraju.

Rzucił pan hasło sera żół­
tego. Jest to artykuł central­
nie dzielony i otrzymujemy
przydziały miesięczne w wy­
sokości 68—80 ton. Ilości przy­
dzielane naszemu wojewódz­
twu należą do najniższych w

kraju, co jest dość krzywdzą­
ce. choćby z uwagi na fakt
uzyskania przez Tarnowskie
w ub. roku wysokiej dyna­
miki skupu mleka. Zaopatrze­
nie w sery twarde powinno
jednak obecnie poprawić się.

— Czy władze wojewódzkie
staraja się aby w przypadku
tarnowskich przedsiębiorstw
ich produkcja trafiała — Przy­
najmniej w części — na ry­
nek województwa?

— Dzięki podjętej w ubie­

głym roku wspólnej inicjaty­
wie administracji j KW PZPR,!
kontakty i współpraca tar­
nowskiego przemysłu z han­
dlem nabrały nowego wyrazu.
Efektem były większe dostawy
własnej produkcji na rynek
wojewódzki.

— W ubiegłym roku mówi­
ło się dużo o tworzeniu prze­
mysłu terenowego, przechodze­
niu przedsiębiorstw w gestię
wojewody jak0 organu z '•>-
życielskiego. Jak wygląda to
w praktyce?

— Przejęliśmy do dzisiaj z

centrum osiem przedsiębiorstw,
w tym sześć przemysłowych,
jedno handlowe i jedna tran­
sportowe. Jest to mała część
w stosunku do naszych pro­
pozycji, bowiem występowa­
liśmy o przejęcie 41 przed­
siębiorstw’. Te przejęte są na

ogół; słabe ekonomicznie i z

wieloma problemami.
— Czego należy życzyć ad­

ministracji wojewódzkiej na

cały 1989 rok?
— O. tych życzeń jest wie­

le i nie tylko na ten rok. Za­
lewa nas morze różnego ro­
dzaju przepisów, uregulowań
prawnych, rozporządzeń i za­
rządzeń wydawanych na prze­
strzeni wielu lat przez orga­
ny centralne. Przepisów tych
w poszczególnych dziedzinach
działalności administracji jest
naprawdę bardzo wiele, czę­
sto są ze sobą niespójne i w

efekcie stają się nie dó ogar­
nięcia przez przeciętnego u-

rzednika. A przecież w opar­
ciu o nie organa administra­
cji muszą podejmować dzia­
łania, wydawać decyzje... Pra­
cownicy administracji życzy­
liby. sobie zmiany na lepsze
w tej dziedzinie, tym bardziej,
iż sposób, podejścia nowego
rządu do tego problemu bu­
dzi spore nadzieje.

'

.

— Dziękuję bardzo za roz­
mowę.

Świat zjiowu nam ucieka

Jeszcze w tym roku

pierwsza fabryka w kosmosie!
Fabryka — to może trochę

zbyt wiele powiedziane. Fak­
tem jednak jest, że w końcu
obecnego roku planuje się u-

mieścić na orbicie doświad­
czalny zakład produkcyjny.
Wytwarzane w nim będą róż­
nego rodzaju stopy i kryszta­
ły o własnościach nieosiągal­
nych na Ziemi.

Mini-fabryka kosmiczna bę­
dzie miała postać modułu,
który połączony zostanie z ra­
dziecką stacją orbitalna .Mir”.
Jednocześnie stacja będzie
zaopatrzona w dodatkowe o-

gniwa baterii słonecznych, a-

by pokryć zapotrzebowanie
ną energie, niezbędna do pod­
jęcia produkcji. Dla zachowa­
nia symetrii do stacji „Mir”
dołączone zostaną dwa modu­
ły. Drugi z nich będzie za­
wierał potężny komputer po­
kładowy i swego rodzaju „ro­
wer” do samodzielnych spa­
cerów członków załogi w o-

twartej przestrzeni kosmicz­
nej.

O celowości tworzenia za-

kładów przemysłowych w

kosmosie mówiono już w u-

biegłej dekadzie. Przeprowa­
dzano wówczas pojedyncze
eksperymenty technologiczne,
a jeden z nich zrealizował
Mirosław Hermaszewski na

pokładzie stacji „Salut-6” w

1978 roku, wykonując stop
półprzewodnikowy rtęć-kadm-
-tellur. Od tego czasu Polska
rzadko uczestniczyła w mię­
dzynarodowych przedsięwzię­
ciach kosmicznych. Daliśmy
się znacznie wyprzedzić w

tej dziedzinie nawet pań­
stwom socjalistycznym o

mniejszym potencjale.
Rozwój techniki odbywa się

w ostatnich czasach skokami
Do nas nowości docierają z

dużym opóźnieniem: pracuje­
my na starych maszynach,
przy użyciu starych techno­
logii. Trudno oprzeć się wra­
żeniu, że dziś świat szykuje
Się do kolejnego skoku, a

nam znowu pozostałe rola
biernego obserwatora.

LESŁAW PETERS

Laureaci

„Barw przyjaźni”
i Konkursu

Piosenki

Radzieckiej

W Nowohuckim Centrum
Kultury odbyły się elimina­
cje XV Ogólnopolskiego
Dziecięcego Konkursu Pio­
senki i Tańca „Barwy przy­
jaźni '89” oraz Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenki
Radzieckiej. Impreza zorga­
nizowana z inicjatywy ZK
TPPR wyłoniła laureatów,
którzy wezmą udział w eli­
minacjach centralnych 11 i
12 marca.’ W kategorii: pip- ■
senki i ruchu zwyciężył ze­
spół „Jama S” przy SP nr

145. W kategorii zespołów
wokalnych — Zesnół przy
SP w Niegowici. W katego­
rii solistów — Monika
Chmiel z SP nr 107. Do eli­
minacji Piosenki Radziec­
kiej zakwalifikowano Ro­
mana Czajkowskiego z Ze­
społu Szkół Budownictwa
Wodnego i Drogowego,
Wandę Noworytę z „Dwor­
ku Białoprądnickiego”, Bea­
tę Szczygieł z LO w Gdo­
wie.

(ml)

Tego jeszcze nie było!

Krakowscy budowlani 1

pod kręgiem polarnym
(Inf. wł.) Przed kilkoma

dniami ze Szwecji i RFN po­
wrócił dyr. Bohdan Hrehoro-
wi«z, szef krakowskiego „Piec­
budu” z kontraktem, jakiego
w historii polskiego budo­
wnictwa jeszcze nie było. O-
to za kilka tygodni krakow­
scy „biali murarze””, działając
i '

kiego koncernu Krupp Kop- dnioniemieckich marek. Jego'
pers, przystąpią do generał- zdobycie nie przyszło łatwo,
nego remontu baterii kokso- konkurencja była ostra, zaró-
wniczej należącej do szwedz- wno ze strony
kiej spółki Svenskt Stal
miejscowości Lulea
kręgiem polarnym.

Remont baterii, która
dukuje koks dla dwóch
kich pieców znajdujących się
w tamtejszej hucie, prowadzo­
ny będzie „na gorąco”, czyli
bez wyłączania całej baterii
z ruchu, albowiem wyłącze­
nie baterii oznaczałoby za-

Rozpoczęta wystawa się kiermaszem

wielkanocnym

Galeria wsi polskiej
Od minionej soboty w Cen­

trum Kultury Studentów A-
kademii Rolniczej „Buda” od­
bywa się cykl imprez w ra­
mach galerii wsi polskiej.
Galeria jest jedyną w swoim

rodzaju, nietypowa placówką
łączącą „wędrującą” formę
wystawienniczą z szeroką po­
pularyzacją twórczości wsi.
Od momentu powstania, od
festiwalu artystycznego w

Krynicy’83, do chwili obecnej
galeria zorganizowała 15 wy­
staw zbiorowych i około 40 in­
dywidualnych. Inicjatorami
tego przedsięwzięcia są Jaro­
sław Janowski i Wiesław Wą­
troba.

Odbywający się obecnie w

Krakowie (od 25 lutego do 4
marca br.) cykl imprez zaty­
tułowany „Groch z kapustą”
spełnia wszystkie wytyczone
przez twórców galerii cele. W
sobotę otwarto w „Budzie”

wystawę „Liderzy klubu”,
wczoraj w „Kabaretonie” wy­
stąpiły wiejskie kabarety, a w

najbliższych dniach organiza­
torzy oferują: wieczór teatru

wiejskiego, koncert Zespołu
Pieśni i Tańca „Krakowiacy
Ziemi Brzeskiej”; Teatr Ob­
rzędowy z Gdowa wystąpi z

„Dożynkami”, odbędzie się
koncert wiejskich zespołów
muzycznych, na finał zaś
przygotowano wielkanocny
kiermasz twórczości ludowej,
a w koncercie finałowym wy­
stąpi kabaret „Żądło” z Bi­
skupca. Wszystkie imprezy od­
bywają się w Centrum Kultu­
ry Studentów AR „Buda” przy
al. 29 Listopada 50. Organiza­
torzy — Ruch Społeczno-Kul­
turalny ZMW „Scena Ludowa”
i Centrum Kultury Studentów
AR gwarantują mnóstwo a-

trakćji.
(or)

Z dalekopisu

(S) Japończycy zamierza­
ją zbudować najwyższą
wieżę na świecie. Władze
prefektury Siga postano­
wiły, ze stalowa konstruk­
cja stanie na brzegu jeziora
BI./a. Według projektu,'
wieża będzie mieć 10Ó0 m

wysokości. Tym samym Ja­
pończycy odbiorą światowy
rekord Kanadyjczykom,
który wynosi 555 m i nale-

na ży do wieży telewizyjnej w

trzymanie praktycznie całej
huty.

Specjaliści Kruppa twier­
dzą, że będzie' to największe
na świecie przedsięwzięcie,
polegające na remoncie tak
dużego obiektu bez wyłącza­
nia z ruchu. Dziewięciomie-

_________ „. ____ sięćzny'kontrakt opiewa r* , .

na- zlecenie zachodnioniemiec- kwotę blisko 5 min zacho- Tóróńto?""”''

I

I

w

pod...

pro-
wiel-

firm zacho-
dnicniemieckich. jak i przed­
siębiorstw węgierskich, które

gotowe były obniżyć swoją
cenę poniżej granicy opłacal­
ności. Atrakcja dla polskiej e-

kipy będzie niewątpliwie to.
iż nasi fachowcy zakwatero­
wani zostaną w oddalonym o

20 km ośrodku sportów zi­
mowych Mattsund Garden.

(jb)

Autorzy projektu uważa­
ją, że superwieża będzie
główną atrakcją parku na­
uki i techniki, który pow­
stanie w prefekturze Siga.

POLICJANT MORDERCĄ

ii

g

KZWP oferuje swoje usługi

Polski len na

(Inf. wl.) O tym, że Polacy
przywożą z Tajlandii ogrom-,
ne ilości ubiorów bawełnia­
nych: koszulek, bluzek dam­
skich i wyrobów dżinsowych,
wszyscy wiedzą. Natomiast o

możliwościach, jakie otwiera­
ją się przed polskim ekspor­
tem do tego azjatyckiego kra­
ju, dotychczas było cicho. Do
Biura Radcy Handlowego
Polskiej Ambasady w Bang­
koku ciągle zgłaszają się taj-
scy oferenci, chcący kupować
polski len. W ubiegłym roku
nasze centrale sprzedały ma­
teriałów lnianych za ok. pół
miliona dolarów. W tym ro­
ku przewiduje się. iż obroty
będą trzykrotnie wyższe. Jak
się okazuje, na świacie zapa­
nowała moda naleninie

tajskim stole

jest on tylko przerabiany na

obrusy, ale głównie na dam­
ską i męską luksusową kon­
fekcję. Dla przykładu: dobra
koszula bawełniana kosztuje
około 5—6 dolarów amery­
kańskich, natomiast podobna,
ale uszyta z tkaniny lnianej,
ponad 20 dolarów. Firmy taj­
landzkie kupują polski len.
po czym poddają go uszla­
chetnieniu, zmieniają faktu­
rę, wzbogacają o atrakcyjną
kolorystykę. Prowadząc zy­
skowny eksport tkanin mo­
żna by się zastanowić nad
tym, czy aby na zbliżający
się sezon wiosenno-letni nie
opracować w Polsce oferty
opartej na polskim lnie.

(żur)

Morski magazyn

sensacji
Pod takim tytułem ukazał

się pierwszy numer kwartal­
nika redagowanego przez ze­
spół popularnego miesięczni­
ka „Morze”. Kwartalnik jest
ciekawą inicjatywą wydaw­
niczą, trafiającą, wydaje się,
w zainteresowania sporego
kręgu

’

czytelników i wypeł­
niającą w szeroko 'poietei
tematyce morskiej istniejącą
lukę. O bogactwie, zaś tema­
tycznym i często— jak suge­
ruje tytuł kwartalnika — o

posmaku sensacji świadczą
już choćby materiały zamie­
szczone w inauguracyjnym
numerze wydawnictwa. „Mor­
ski magazyn sensacji” zawie­
ra m. in. publikacje na temat

największego statku pasażer­
skiego świata „Phoenix”, pu­
blikowaną po raz pierwszy hi­
storie działań Flotylli Pińskiej
podczas polsko-radzieckiej
wojny w 1920 roku, artykuł
o współczesnym piractwie
morskim uprawianym m. in.
na redach Manili i Singapu­
ru, informacje o duchach je­
ziora Ontario i o mało zna­
nych wydarzeniach na morzu

w czasie II wojny światowej.
Pismo zaprasza swoich czy­
telników do quizów i konkur­
sów z wartościowymi nagro­
dami. Kwartalnik ilustrowany
jest licznymi zdjęciami kolo­
rowymi i grafiką.

(ts)

Sobotni recital mistrzowski
w Filharmonii Krakowskiej
przyniósł występ świetnego
wiolonczelisty amerykańskie­
go (chińskiego pochodzenia)
Yo-Yo Ma, któremu akompa­
niowała na fortepianie Ame­
rykanka Kathryn Stott.

Jeszcze raz przekonaliśmy
się, że prawdziwy wirtuoz nie
tylko w sposób błyskotliwy
gra na wybranym instrumen­
cie ale potrafi „przekonać” do
tegoż instrumentu ludzi, któ­
rzy nie traktują jakiejś tam

odrębności dźwięku jako cze­
goś ulubionego.

Na początku „FUnf Stucke

Krakowskie karły do gry
w pierwszym polskim kasynie?^

do gry dla prowadzącej teka- $
syna spółki „Casinos Poland”
zgłosił dyr. Tadeusz Hawliczek K
z Krakowskich Zakładów K
Wyrobów Papierniczych, któ- £
re posiadają jedyną w Polsce |

wytwórnię kart do gry zało-
żoną przed ponad 70 laty jako S
filię wiedeńskiego Piatnika. Z" 4

myślą o kolekcjonerach roz-

ważąna jest także możliwość £

opracowania specjalnych kart K

okolicznościowych, upamięt- K

niających otwarcie pierwszego g
polskiego kasyna gry.

(Inf. wł.) Już za dziewięć
miesięcy w warszawskim „Air
Terminal” otworzy swoje po­
dwoje pierwsze w powojennej
historii Polski kasyno gry. Być
może drugie'" kasyno otwarte
zostanie także w Krakowie.
Pojawia się więc pytanie ja­
kimi kartami będzie się tam

grało? A kart potrzeba sporo,
bowiem zgodnie z zasadami
panującymi we wszystkich
szanujących się kasynach (a
nasze takie właśnie mają być)
każdą talią gra się tylko raz.

Propozycję dostarczania kart

Ciekawostki zagraniczne
CORAZ WIĘCEJ

PIJANYCH KOBIET
ZA KIEROWNICĄ

Według lekarzy z Insty­
tutu Medycyny Sądowej u-

niwersytetu w Duesseldor-
fie, wśród sprawców wy­
padków samochodowych,
spowodowanych naduży­
ciem alkoholu, coraz wyż­
szy jest w RFN procent
kobiet. W ciągu minionych
20 lat wzrósł on z 1,75 proc,
do 7,5 proc. Lekarze sądo­
wi z Duesseldorfu. mówią o

gwałtownym wzroście licz- .
________

by kobiet zasiadających za alkoholiczki.

(Jb) $

I

W Los Angeles areszto­
wano zastępcę szeryfa, któ­
ry podejrzany jest o zamor­
dowanie kilku prostytutek.
W bagażniku jego samo­
chodu znaleziono rewolwer,
który został, według badcń,
użyty w przypadku trzech
morderstw. W ubiegłych
czterech latach w Los An­
geles zamordowano co naj­
mniej 9 prostytutek.

RADIOL*TARNTA
DLA NARCIARZY

I TURYSTÓW

Jedna z firm kalifornij­
skich proponuje narcia­
rzom i turystom wyrusza­
jącym w góry proste urzą­
dzenie odbiorczo-nadawcze,
które przymocowuje sie do
obuwia, bądź odzieży. Jest
to miniaturowa radiolat-r-

nia, która w razie nieszczę­
ścia może przyczynić się do
szybszego nadejścia pomo­
cy.

Ratownicy górscy wypo­
sażeni są w radiostację,
która wypromieniowuje sy­
gnał mikrofalowy. Radiola-
tarnia odbiera sygnał, prze­
twarza go i wysyła z po­
wrotem. Na podstawie uzy­
skanych danych można
zlokalizować miejsce wy­
padku i rozpocząć poszuki­
wania ofiar wypraw gór­
skich.

kierownicą w stanie upoje­
nia alkoholowego. Procent
kobiet, prowadzących sa­
mochód i mających we krwi
przeszło 2,5 prorńille alko­
holu w ciągu 20 lat wzrósł
prawie 8-krotnie. Odsetek
mężczyzn o podobnym stę­
żeniu alkoholu we krwi w

tym samym
zmienił się.

Około 60
które weszły
prawem wskutek

, dzenia samochodu po spo­
życiu alkoholu, to tiałogowe

okresie nie

prbc. kobiet,
w kolizję z

prowa-

AROMATYCZNE
ZNACZKI POCZTOWE

Obecnie w krajach Azji
Płd.-Wśch. znaczki poświę­
cone najważniejszym wy­
darzeniom społećtno-poli-
tycznym wydaje się W po­
staci < okolicznościowych
bloczków na naturalnym
jedwabiu. Wkrótce mają
ukazać się druczki poetto-
we, które — jak się ocenia
— mogą zrobić wielką fu­
rorę ha rynku filatelistycz­
nym. Będą to znacźki aro­
matyzowane, wydające
najróżniejsze zapachy.

Z Filharmonii

Yo-Yo Ma nas podbił!
im Volkston” Schumanna (op.
102) wprowadziło nas w do­

skonały nastrój. Wiolonczela
Yo-Yo Ma skrzyła się tu

prawdziwym humorem, na­
strojem wesołości. „For solo

cello” Leona Kirschnera (1919)
to ta cześć wieczoru, która ra­
czej pokazywała błyskotliwość
formalną wykonawcy. Czeka­
liśmy ze zniecierpliwieniem
na następny punkt programu

— i rzeczywiście był on rewe­
lacyjny.

Sonata a-moll „D.821, 'Ar-

peggione” (1824) Schuberta w

klasycznej formule instrutnen-
tu, wiolonczeli wykonana zo­
stała chyba idealnie. Na czym
polega nasza ocena? Na sły­
szalnej umiejętności artysty
wciągania słuchaczy na piede­
stał uniesień. Yo-Yo Ma prze­
cież nie powiedział tutaj ostat­

niego słowa tego wiććżoru. Po

przerwie „Sonata d-rtioll” op.
103 . (transkrypcja) Brahmsa
stanowiła piękną, zarókńiętą.
całość, kiedy sólisti jakby
wędruje .przez tematy muzycz­
ne. uwypuklając to wszystko
co śtanowi o pięknie dźwięku
wiolonczeli — tego słodkiego
instrumentu, który i nastrój
grozy kreować może.

kilką bisów -—<■z najpięk­
niejszym Adaggiem z góhatf
wiolonczelowej op. 19 Rach­
maninowa oraz Kreislerem do­
pełniło porywającego progra­
mu. Brawa były rzęsiste.

Olg. Jędrt.
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Śladem naszych publikacji o transmisji mszy św. w TV

Widziane z domu

©SPORT ® SPORT®

Jeszcze jeden punkt programu?
Parę tygodni temu pojawił

*ię projekt: niedzielna Msza
jw. w telewizji. Wylansowała
go „Gazeta Krakowska",
organ KW PZPR. „Idąc za

ciosem” w kilka dni później
wydrukowała wybór czytelni­
czych głosów (w większości za

projektem) i zaprosiła do -wy­
rażenia opinii czynniki mi­
nisterialne i kościelne.

Pytanie, jakie się yr związ­
ku z tym rodzi, brzmi: czy
cała sprawa zaczyna się od
właściwego końca?

Telewizja, najatrakcyjniej­
szy środek masowego przeka­
zu. ma rzecz jasna obowiązki
społeczne. Może jednak je
lekceważyć, a dzieje isię to

wtedy zwłaszcza, gdy jest ste­
rowana autorytatywnie, gdy
ośrodek władzy jest w tym
względzie monopolistą 1 może
sam rozstrzygnąć, co dla wi­
dzów jest dobre, a co nie, co

widzieć powinni a czego im
za nic nie Wolno.
dotkliwe nawet dla tych, któ­
rzy na co dzień nie dbają o

to, czy mass-media manipulu­
ją nimi czy nie. Przykładem
okrojone tak boleśnie prze­
kazy z polskich pielgrzymek
Jana Pawła II czy — na in­
nym szczeblu ważności — zre­
dukowane do minutowych mi­
gawek relacje z paru olim­
piad. Innym terenem, gdzie
monopol uwiera 1 obraża, jest
teren prezentowania opinii
w sprawach dla wszystkich
ważnych: społeczeństwo nie
tpa nic do powiedzenia na

temat, kto może w TV wystą­
pić, a kogo się nie dopuszcza,
Ctyj głos słyszany jest szero­
ko i bez okrojeń, a czyj w

cytatach dowolnie przykrawa­
nych.

Uzdrawianiem sytuacji w

tym względzie nie jest proste

Bywa to

mnożenie punktów telewizyj­
nego programu, wzbogacanie
go o jakieś uznane wreszcie
łaskawie potrzeby — lecz je­
dynie rezygnacja z monopolu,
pluralizm właśnie, wyrażają­
cy się w poszerzeniu grona
gospodarzy TV. Owszem, je­
steśmy już, jak się zdaje, na

tej drodze: nowi ludzie,
zwłaszcza w II programie, ko­
mentują fakty, wypowiadają
opinie, zapraszają gości, reali­
zują koncepcje kulturalne. To
dobra droga, ale trzeba nią
iść naprzód. I co się tyczy po­
trzeb religijnych wierzącego
społeczeństwa, to jako począ­
tek drogi chciałoby się tu
widzieć po prostu „czas tele­
wizyjny” odstąpiony tym,
którzy, .dobrze z tymi potrze­
bami obeznani, sami go za- wiedzieć,
gospodarują w sposób możli­
wie najlepszy 1 w pełni wia­
rygodny. Do tego trzeba bo­
wiem zwyczajnie znajomości
przedmiotu — jak w każdej
specjalności dziennikarskiej.
Wierzący na pewno mają pra­
wo do relacji kronikarskich z

życia Kościoła w Polsce i w

świecie, do transmisji najważ­
niejszych a wyjątkowych wy- a tu ołtarz jakby o krok, wy­
darzeń, do refleksji religijnej
czy też interesującej debaty
specjalistów w dziedzinie po­
wiedzmy filozofii czy bibli-
styki, wreszcie do prezentacji
osiągnięć kultury chrześcijań­
skiej. Tego rodzaju własne
gospodarstwo w mass-me­
diach jest rzeczywistością
wspólnot wierzących w bardzo
wielu krajach cywilizowanych
1 nie widać powodu, dla któ­
rego Polacy mieliby dłużej
być go pozbawieni.

A wtedy kwestia Mszy św.
niedzielnej będzie już we­
wnętrzną sprawą duszpaster­
stwa, nie zaś pomysłem dzien­
nikarskim ludzi stojących nie­

jako i zewnątrz. Bowiem Msza
św. niedzielna nie jest ani
atrakcyjnym wydarzeniem,
które trzeba nieobecnym przy­
bliżyć, ani rozrywką, która ma

ludziom uprzyjemnić czas.

Jest religijną tajemnicą, w

której udział — żywy, nie
umowny — zalicza się do pod­
stawowych obowiązków kato­
lików. Pozbawieni możności
uczestnictwa przez chorobę lub
brak sił, mają, dzięki stocz­
niowcom od września 1980
umożliwioną łączność z Kościo­
łem i wspólnotą sprawujących
Mszę św. przez radio. Głos,
który łączy ludzi w modlit­
wie, słowo skierowane właś­
nie do nieobecnych, przeżycie
estetyczne w śpiewie i muzy­
ce. Trzeba sobie szczerze po-

że przeniesienie
transmisji Mszy św. na tele­
wizję, a więc dopełnienie gło­
su obrazem, stworzy nie­
uchronną pokusę zadowolenia
się namiastką obecności na

Mszy św., także i dla tych,
którzy na nią pójść mogą. To
takie ludzkie: do kościoła da­
leko, pogoda wstrętna, w,
kościele tłok 1 trzeba stać,

dają. Natomiast katolickie
wtręty w monopolistyczny
program telewizyjny zastrze­
żony dla jednego jedynego
właściciela, mogą wywołać
naprawdę wiele nieporozu­
mień.

Na razie zadowalam się za­
sygnalizowaniem jednego tyl­
ko: byłby nim zgrzytający
przeraźliwie dysonans między
różnymi punktami programu.
Rano Msza św., dla wierzą­
cych samo serce sacrum, a

wieczorem frywolny kabare­
cik, film satanistyczny, dresz­
czowiec ociekający okrucień-*
stwem... I wszystko pod tym
samym patronatem. Dziwiła­
bym się, gdyby to dla wie­
rzących było do przyjęcia.
Dalej przecież mieliby upo­
karzające poczucie, że na nic
nie mają wpływu, że co naj­
wyżej, jak dzieci, otrzymali
świecący koralik 1 powinni
się z niego cieszyć. A nawet

być wdzięczni...

JÓZEFA HENNELOWA

godny fotel, żadnych wysiłków
czynić nie trzeba. Pisali o tym
niektórzy czytelnicy 1 do „Ga­
zety Krakowskiej”. A ktoś,
niekatolik chyba, dodał z całą
szczerością, że mniej będzie
wtedy ludzi w kościołach
może w związku z tym
przestanie się nareszcie
kościoły budować...

Te duszpasterskie względy
będą mogły być rozważone
swobodnie, o ile „czas tele­
wizyjny”, gospodarstwo tele­
wizyjne dla wierzących będzie
pewną domeną niezależną, sa­
moistną, powierzoną odpowie­
dzialności społecznej tych, co

za religię w Polsce odpowia-

i
za-

te

' PS. I jeszcze jedno. Pre­
zes Rady Ministrów powie­
dział w swym sobotnim tele­
wizyjnym wystąpieniu (4. 02.
br.), że telewizja jest 1 pozo­
stanie rządowa. Aż tak wy­
soko więc trzeba zaadresować

pretensję rodziców o przezna­
czenie dla godzin przedpołud­
niowych w okresie ferii, a więc
w czasie, gdy dzieci nagmin­
nie oglądają program, odcinka
„Białej wizytówki" z wyjątko­
wo drastycznymi scenami
zboczeń seksualnych. Był to

zwyczajny skandal. Kto z

Rady Ministrów zatem z tego
się wytłumaczy?

Renifery
Korespondencja

Kiedy dobiegła końca cere­
monia zamknięcia mistrzostw i
flaga FIS przekazana została
delegacji włoskiego regionu
Val di Fiemme (tu w 1991 r.

odbędą się następne MS), na

pusty już prawie stadion wje­
chały zaprzęgi reniferów. La­
pończycy wykonali ostatnią
nićjako honorowa rundę, a nie­
wielka już garstka widzów bi­
ła im spontaniczne brawa.

Największe brawa podczas,
uroczystości zamknięcia otrzy­
mała oczywiście 24-letnia Ma-
rjo Matikainen, jedyna sports­
menka. która w Lahti wy­
walczyła 5 medali we wszys­
tkich konkurencjach, w któ­
rych starowała. Tego jeszcze
nie było w historii MS! Słyn­
ni biegacze Hakulinen, Jern-
berg, Wassberg, biegaczki Ha-
malainen-Kirvesniemi i Nor­
weżka Aunli, mieli w dorobku
na jednych mistrzostwach po
4 medale. Ale nie zapominaj­
my, iż stale poszerza się pro­
gram mistrzostw, dawniej by­
ły tylko 3 konkurencje indy­
widualne, teraz aż 4 plus szta­
feta.

Kto najwięcej zarobił na

mistrzostwach? Na pewno nie
mogą narzekać organizatorzy,
liczyli skromnie na 250 tys. wi­
dzów a mieli ich ponad pół
miliona. Wystarczy pomnożyć'
to średnio przez 10 dolarów (a
były bilety i droższe) a otrzy­
mamy niezłą sumkę. Dochodzą
do tego opłaty z reklam, od
sponsorów, z transmisji tele­
wizyjnych. Parę milionów do-

i dolary
własna z Lahti

larów na pewno zostanie w

kiesie miasta.
Zarobili też nieźle na mis­

trzostwach medaliści. Fińska
prasa podawrała oficjalnie
stawki medalowe ustanowione
przez Fiński Związek Narciar­
ski. Za „złoto” 30 tys. marek
fińskich (1 dolar — 4,36 mar­
ki), za „srebro” 20 tys., za „brąz”
20 tys. Po zsumowaniu okazu­
je się, że Marjo Matikainen
zarobiła oficjalnie na tych MS
— 100.000 marek, jej ko­
leżanka z reprezentacji Marja
Liisa Kirvesniemi 80 tys. ma­
rek, a jej mąż Harri — 55 tys.,
Jari Puikkonen za dwa złote
medale w skokach otrzymał 60
tys. marek.

Jakie sumy naprawdę wpły­
ną. do kieszeni medalistów, tego
nikt nie wie, zapewne produ­
cenci nart (biegacze fińscy
biegali na „Karhu”, które wy­
grały rywalizację producentów,
przd „Atomikiem”). wiazań,
butów, kijków wypłacą swoją
„dolę”. No i chyba największa
pozycja to wpływy za reklamy
telewizyjne, sam widziałem
jak Nykaenen reklamuje w

fińskiej TV kakao. „Nestle”.
A królowa mistrzostw wy­

biera się teraz do Japonii na

„Bieg księcia”. Jest to maso­
wa Impreza w Sapporo, Japoń­
czycy płaca Matikainen i trzem

młodym biegaczkom fińskim
przelot, a 5-krotna medalistka
otrzymuje dodatkową gażę w

wysokości 20 tys. dolarów.
Tak kręci się narciarski bi­

znes....

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

EKSPLOATACJI KRUSZYWA
w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1

zatrudnią
□ specjalistę ds. maszyn budowlanych
□ specjalistę ds. gospodarki paliwowej
□ mistrza ds. remontów awaryjnych
□ inspektora nadzoru budowlanego — w niepełnym

wymiarze czasu pracy
O maszynistę żurawia samojezdnego
□ maszynistę spycharki
□ elektromonterów
□ konserwatora urządzeń łączności radio-telefonicznej

— w niepełnym wymiarze czasu pracy
□ kierowców kat. BD

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra­

dzania ,

— świadczenia z tyt. „Karty Górnika”
— pełny zakres świadczeń socjalnych i bytowych

Warunki pracy i, płacy do omówienia w Dziale
Spraw Pracowniczych — Kraków, ul. Rzemieślnicza 1,
telefon 66-30-71. K-2164

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” '

w Żyrakowie, woj. tarnowskie

ODDA W AJENCJĘ
□ BAR „KŁOS” — IV kat. w Żyrakowie
□ PIEKARNIĘ w Woli Żyrakowskiej
O SKLEPY SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWE w Wie­

wiórce 1 Nagoszynie
Informację o w /w placówkach 1 warunkach ich

przejęcia w agencję można uzyskać w Zarządzie Spół­
dzielni w Żyrakowie lub telefonicznie: teL 12-22, 12-27
i 20-99. K-2220 {

J. H.
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Trener Ludwik Miętła
rozstaje się z reprezentację

Łyk Hennelowej
„Gazeta Krakowska" pismo

PZPR, zaproponowała nada­
wanie mszy w telewizji. Jak
pewna znajoma powiedziała o

mojej jednej przyjaciółce: ta
to ma pupę (*) do interesów!

Dyskusja wszczęta na ła­
mach „Gazety” o tym, czy w

telewizji przy niedzieli nada­
wać rano mszę oburzyła bar­
dzo red. Józefę Hennelową z

„Tygodnika Powszechnego”.
Takie pomysły — napisała —

nie powinny wychodzić od
dziennikarzy funkcjonujących
na zewnątrz struktury kościel­
nej. Mam pytanie do prele­
gentki: jakże z tą swobodą
myśli 1 słowa, jeżeli są tema­
ty zarezerwowane tylko dla
swoich, od których obcym
wara? Zresztą partia na X
Plenum częściowo się prze-
chrzciła, o ile pamiętam.

Drugi powód Irytacji Józefy
Hennelowej jest taki, że

gdyby w telewizji nadawano
mszę, to wielu ludzi wierzą­
cych z wygodnictwa nie szło-
by do kościoła, tylko spełniało
swoje religijne powinności
wygodnie rozpierając się w

fotelu. (O tym, że poprzez te­
lewizor nieporęcznie jest zbie­
rać pieniądze na tacę publicy­
stka „Tygodnika” nie daje
Wzmianki). Gdzież tu więc ta
zachwalana w „Tygodniku"
wolność człowieka 1 swoboda
jego wyboru? Podmiotowość i
samostanowienie tak, ale wo­
bec państwa, zaś niechodzenie
do kościoła godziwie jest u-

trudniać.
Józefa Hennelowa wyraża po­

gląd, że jeżeli Telewizja Pol­
ska przeznacza czas ekranowy
na programy o treści religij­
nej, to o sposobie zapełniania
tego czasu winni decydować
ci, którzy w Polsce odpowia­
dają za religię, a więc stosow­
ne instancję kleru. Bardzo do­
brze, tylko że autorka zasadę
taką propaguje w wywodzie,
którego główna myśl jest
odwrotna: że program telewi­
zyjny nie może być sterowany
autorytatywnie, żaden ośro­
dek władzy nie powinien sam

rozstrzygać „co dla widzów
dobre, a co nie, co widzieć
powinni, a czego Im za nic
nie wolno”. I oto kilkanaście
wierszy dalej okazuje się, że
właśnie ośrodek władzy, tyl­
ko Inny, powinien rozstrzygać
monopolistycznie o tym, co dla
widzów jest dobre, a co nie,
co widzieć powinni, a czego
im nie wolno. Arbitralność
zaraz staje się cnotą, gdy
chodzi o ośrodek władzy du­
chownej, a nie państwowej.
Logika wywodu pani Józefy
Hennelowej ukazuje więc, że
moralność Kalego może być
moralnością katolickiego ty­
godnika, jeżeli tylko stosowa­
na jest w interesie, który kra­
kowskie czasopismo wyraża.

Współklerowniczka „Tygod­
nika Powszechnego" powiada,
że władza nie powinna być
monopolistą w układaniu pro­
gramu telewizyjnego ani ste­
rować nim autorytatywnie i
Woła o pluralizm gospodarczy
Programu telewizyjnego. No
fajnie. Dalej jednak krakowska
redaktorka (wyjaśniam, że
tego przymiotnika nie uży­
wam jako epitetu, towarzyszu
Gajewicz. spokojnie, spokoj­
nie, spokojnie), no więc kra­
kowska redaktorka dezapro-
buje „zgrzytający przeraźliwy
dysonans między różnymi
punktami programu. Rano
msza święta, dla wierzących
samo serce sacrum, a wieczo­
rem frywolny kabarecik, film

satanistyczny, dreszczowiec o-

ciekający okrucieństwem i
wszystko pod tym samym pa­
tronatem. Dziwiłabym się,
gdyby to dla wierzących było
do przyjęcia. Dalej przecież
mieliby upokarzające uczucie,
że na nic nie mają wpływu...”
Zaraz, chwileczkę łaskawa
pani! A więc telewizja ma być
zarządzana pluralistycznie
przez ludzi różnych światopo­
glądów i orientacji. Oznacza­
łoby to więc, że na jakiejś za­
sadzie przetargowej lokują
oni”.w programie właśnie róż­
ności w proporcji do swoich
wpływów. Marksiści usypiają,
dzieci Ludwikiem Krasuckim,
czy wręcz Kociołkiem, satani­
ści zachwalają swoje wierze­
nia, ■ mahometanie swoje;
nudyści przekonują, że tylko
człowiek nagi jest wolny i
pokazują jak on tę wolność
realizuje w łaźni i na balu; ja
zachęcam dzieci do rewanżyz­
mu na rodzicach za wydanie
ich na świat; lewacy wzywają
do bojkotu prywatnych skle­
pów oraz polowania na wilcz­
ki; towarzysz Miller w lo­
chach KC, gdzie żre nomen­
klatura, raczy zbuntowaną
młodzież czerwoną zupą; Ka­
łużyński powiada, że świąto­
bliwy Zanussi powinien do­
stać do kręcenia maszynkę do
mięsa, ale w żadnym wypadku
kamerę — no takie byłyby re­
zultaty pluralizmu. Jeżeli fry­
wolny kabarecik (chciałbym
coś takiego zobaczyć) nie mo­
że sąsiadować z programem
religijnym, to wezwania p.
Hennelowej o pluralizm tracą
tę, jak to mówi opozycja,
wiarygodność. Pluralizm ma

bowiem polegać — w ujęciu
red. Hennelowej — na pre­
parowaniu programu według
jej gustu. Nie mówmy więc
obłudnie o pluralizmie, tylko
• zmianie dysponenta.

Pani Hennelowa tekst swój
kończy wnioskiem restrykcyj­
nym, aby przed południem, w

czasie, kiedy dzieci oglądają
program T.V nie pokazywać,
cytuję: „odcinka »Białej wizy­
tówki* z wyjątkowo drastycz­
nymi scenami zboczeń seksu­
alnych” koniec cytatu. Mało
wiem o dzieciach, ale jedno
wiem o nich z pewnością, to

mianowicie, że przyklejone są
do telewizorów o każdej po­
rze. Moim zdaniem kopulacja
w cieście i makowcach rozło­
żonych na stołach w kuchni
księcia pszczyńskiego nia jest
zboczeniem seksualnym tylko
kulinarnym, gdyż dodawa­
niem pikantności wypiekom
sprzecznym z higieną stołu.
Ogólnie zaś biorąc film Ba­
jona nie zajmuje się erotyką,
tylko wyrażaniem treści pa­
triotycznych i klasowych po­
przez ukazywanie rozkładu
wielkiej arystokracji, co nie
powinno przecież razić drob-
noziemiańskiego zespołu „Ty­
godnika Powszechnego”.

„Społeczeństwo — pisze pu­
blicystka »Tygodnika« — nie
ma nic do powiedzenia na te­
mat, kto może w telewizji
wystąpić, a kogo się nie do­
puszcza, czyj głos słyszany
jest szeroko i bez okrojeń, a

czyj w cytatach dowolnie
przykrawanych”.

Kiedy „Tygodnik Powszech­
ny wyjaśnia, że demokracja
amerykańska jest lepsza, gdyż
obywatel może wybierać je­
dnego prezydenta spośród
dwóch kandydatów, z których
każdy usilnie stara się czym­
kolwiek różnić od drugiego —

to pokornie schylam głową.

Nie słyszałem jędnak o tym,
aby gdziekolwiek, w której­
kolwiek demokracji odbywało
się głosowanie nad tym, kto
ma w telewizji występować i
ile czasu mu poświęcać. Wszę­
dzie decyduje o tym arbitral­
nie właściciel telewizji i
mianowani przezeń realizato­
rzy programów. Władzę swo­
ją dzielą oni z tymi, którzy
wykupują czas w telewizji
lub^ ogólniej biorąc, finansują
ją, lokując tam swoje fundu­
sze reklamowe. Nie znaczy to,,
że społeczeństwo nie ma.

wpływu na program. I na

Zachodzie, i u nas, dokonuje
się pomiarów, ilu ludzi,
co i kogo w danej chwili o-

gląda, a te pomiary wpływają
na politykę programową 1
personalną. Gwiazdy telewi­
zyjne upadają i odchodzą, no­
we się pojawiają i umacniają,
programy zlatują lub rozwi­
jają się.

Pani Hennelowa uważa, że

mszy nie powinno być w tele­
wizji lub też, że odpowiednie
czynniki kościelne winny o

tym decydować i zarazem u-

waża, że społeczeństwo powin­
no mieć coś do powiedzenia
na temat tego, co pokazywać,
a czego nie. Jeżeli społeczeń­
stwo ma mieć coś do powie­
dzenia, to ono w tej akurat
sprawie mówi tak: 52 proc,
jest za mszą w każdą niedzie­
lę, 35 proc, za mszą tylko w

najważniejsze święta kościel­
ne, a 10 proc, w ogóle jest
przeciwko. Ustalił to Ośrodek
Badania Opinii Publicznej
przy Radiokomitecie zajmują­
cy się miarodajnym ba­
daniem czego społeczeństwo
chce. a czego nie ehce. Oczy­
wiście wymierne wskazania
społeczne nie są jednym kry-
terium> ustalania programu,
gdyż wówczas dominowałyby
w nim zachodnie dreszczow­
ce, kryminały i frywolne ka­
bareciki, czyli akurat to, cze­
go pani Hennelowa nie lubi. 81
proc, społeczeństwa domaga
się bowiem, żeby było więcej
kabaretów, a 68 proc, pragnie
większej ilości filmów zachod­
nich. Natomiast tylko 32 proc.,
pragnie, aby kwestiom związa­
nym z cenami i płacami po­
święcać więcej miejsca, 21
proc, chce zmniejszenia licz­
by programów na ten temat,
a 42 proc, uważa, że powinno
ich być tyle, co teraz. Rząd
natomiast wbrew opinii więk­
szości nakazuje, żeby tych
programów było więcej. Te
bowiem i inne podobne pro­
gramy są społeczną dźwignią
reformy gospodarczej i żeby
tę reformę przeprowadzić rząd
musi mieć w ręku możliwość

stosownego oddziaływania na

opinię, a więc prawo arbitral­
nego nasilania programu TV
kwestiami ekonomicznymi,
wbrew gustom większości.
Związki zawodowe domagają
się znaczniejszego udziału w

programie TV powiadając, że
ich dezyderaty winny być wy­
słuchane, gdyż Radiokomitet
nie powinien lekceważyć gło­
su reprezentantów 7-miliono-
wej organizacji. Jednakże tyl­
ko 9 proc, widzów pragnie,
żeby tych programów było
więcej, a 49 proc, optuje za

tym, aby ich było mniej.
Rządowy Radiokomitet jest

więc tą instytucją, która har­
monizuje różne racje: potrzeby
państwa z gustami społeczeń­
stwa, dezyderatami instytucji
ważących w polskim życiu
publicznym (w tym Kościoła).
Ludzie Radiokomitetu mają

też w ręku nożyczki (przybra­
ły one, realnie biorąc, formę
maszyn elektronicznych), no­
życzki do skracania wypowie­
dzi, które są wciąż za długie.

Większość jest przeciwko
programom rolnym, ale Ra­
diokomitet wie, że większość
jest także za obfitym żarciem,
zaś istnieje pewien związek
między poziomem kultury rol­
nej a wielkością produkcji
żywności. Radiokomitet stara

się więc spełnić także te po­
trzeby społeczne, którą nie są
wyrażane bezpośrednio, w ba­
danych reakcjach ńa kształt
programu TV, lecz pośrednio
— w sklepach spożywczych.
Zęby jednak rolnik zamiast
odpoczywać po pracy przy te­
lewizorze, chciał patrząc w

telewizor kształcić się zawo­
dowo, musi on być przyciąga­
ny do tego telewizora przez
odpowiednio dawkowane a-

trakcje, a więc m. in. filmy
przyprawiające go o dreszcze,
wzwody, wzruszenia melodra-
matyczne i śmiech.

Oczywiście program TV
musi się stawać politycznie
bardziej pluralistyczny i nikt
nie twierdzi, że proporcje 1
zawartości programowe są
bezdyskusyjne, nie mogą być
ulepszane. Prawdą jest jed­
nak, że Telewizja Polska nie
należy do najgorszych w

Europie. Mieszanka programo­
wa, którą nadaje, rozmija się
ze społecznymi preferencjami
tylko wówczas, gdy za odstęp­
stwami stoją ważne racje.
Różne zresztą racje.-

Zbliżamy się, na razie^ tylko
poprzez magnetowidy 1 anteny
do odbioru telewizji satelitar­
nej, do takiej epoki, kiedy
każdy człowiek nie godzący
się na mieszankę tworzoną
przez Radiokomitet sam sobie
będzie mógł układać odpowia­
dający mu program telewi­
zyjny. Wówczas Józefa Hen­
nelowa uzyska swobodę ra­
czenia się wyłącznie piel­
grzymkami 1 .olimpiadami, o

co się upomina; ja nie będę
naraziony na widok imprez
sportowych, których fanatycz­
nie nienawidzę i będą mnie
przyjemnie usypiać monoton­
ne ruchy kopulacyjne — ta

antydramaturgia filmów por­
nograficznych.

Łaskawa pani dobrodziejko!
Jedni nie lubią komuchów,
drudzy obłudy, trzeci pomido­
rowej z ryżem i tak już bę­
dziemy żyć.

KLAKSON
„Szpilki" nr 8, 23II1989

•) Nie znamy tego słowa na

p..., chociaż intuicyjnie wy­
czuwamy, że wyraża ono po­
dziw, tym bardziej więc je­
steśmy gotowi wyjaśnić naj­
wyraźniej zdezorientowanemu,
bądź udającemu pierwszego
naiwnego, autorowi ideę zapo­
czątkowanej na naszych ła.
mach dyskusji. Ponieważ jed­
nak ogłosiliśmy jut wczoraj,
te temat na tym etapie uwa­
żamy za wyczerpany, mimo że
nie wszyscy zaproszeni do dy­
skusji zechcieli wziąć w niej
udział (niech żyje prawo pra­
sowe!), a ponadto nie chcemy
zanudzać naszych Czytelników
tłumaczeniem wszystkiego od
nowa, proponujemy, aby sza­
nowny autor nawiązał z nami
kontakt pocztowy, spróbujemy
mu to wszystko jasno wyło­
żyć.

Znaczek pocztowy, mimo że

centusie, możemy przesłać.
REDAKCJA

Trener Ludwik Mięt la zre­
zygnował z funkcji pierwsze­
go trenera reprezentacji Pol­
ski w koszykówce kobiet. Je­
go miejsce zajął dotychczaso­
wy II trener repretzentacji
40-letni Tadeusz Hucińskl,
który prowadzi aktualnie I-

-ligową Spójnię Gdańsk i jest
równocześnie pracownikiem
naukowym AWF w Gdańsku.
Zapytałem trenera L. Mśęttę
o przyczyny rezygnacji.

„Prowa dziłem reprę zen tacj e

z małymi przerwami przez 15
lat, w latach 1963—68 i 1979
—89 (był to okres najwięk­
szych sukcesów naszej żeń­

skiej koszykówki, pod wodzą
trenera L. Miętty Polki 2-kro-
tnie sięgały po tytuł wice-
mistrzyń Europy przypis'
autora). Uważam, że trzeba
wiedzieć, kiedy najeży powie­
dzieć — pas! Jestem już tym tro­
chę zmęczony, niech o odnowę
naszej koszykówki wałcza
młodzi, bardziej energiczni.

Nie rzucam całkowicie mo­
jej ukochanej dyscypliny, je­
stem przecież wiceprezesem

PZKosz. do spraw szkolenio­
wych, przewodniczącym Rady
Trenerów PZKosz.

Jest jeszcze druga strona
medalu. Przez wiele lat o-

trzymywałem zgodę z macie­
rzystego klubu, Wisły na pro­
wadzenie reprezentacji, pozo­
stając cały czas na etacie w

naszym klubie. Teraz obej­
muję funkcję zastępcy dyre­
ktora do spraw sportowych w

klubie, będę to łączył z peł­
nioną funkcją szefa szkolenia
Wisły.

Moim .następcą został T.
Huciński, który przez ostatnie
8 lat był moim asystentem.
Jego kontrkandydatem był
P. Langosz”.,

W pełni rozumiem motywy
trenera, szansę jego decy­
zję. Trochę mi jednak żal, że
nie zobaczę już na ła-^ce tre­
nerskiej Ludwika Miętty.
Myślę jednak, że swoje boga­
te doświadczenie potrafi spo­
żytkować na nowym stanowi­
sku.

(ANS)

Młode „Szarotki"
Bardzo dobrze spisały się

nasze drużyny na rozegranym
w Świdnicy finałowym tur­
nieju Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży. Tytuł mi­
strzowski wywalczyły młode
„Szarotki” prowadzone przez
trenera Jana Kudasika, a wi­
cemistrzem została Cracovia
(trener Andrzej Kosturek).

Wygraliśmy turniej — mó­
wi Jan Kudasik — tracąc tyl­
ko jeden punkt. Najpierw w

swojej grupie pokonaliśmy
Cracovię 5:4 (jak się potem o-

kazało, ten mecz decydował o

mistrzostwie), Naprzód Janów
10:0, Znicz Pruszków 15:3. Za­
jęliśmy I miejsce w grupie 1
awansowaliśmy do finału wraz>
z Cracovią. W finale zremiso­
waliśmy a Tychami 2:2 i po­
konaliśmy Stoczniowca 12:0.
Zajęliśmy I miejsce, Cracouia
— 2, a Tychy — 3. Niespo-

w blasku „złota”
dzianka jest dopiero piąta lo­
kata Polonii Bytom.

Jest to nasz drugi tytuł mi­
strzowski zdobyty pod rząd
Mamy młodą drużynę, tylko
siedmiu graczy z rocznika
1972, pozostali to rocznik 1973
i 1974. Wygraliśmy, bo dyspo-
n owalem najrówniejszym
składem 1 najdłuższą ławką
rezerwowych, a to się liczy w

długim turnieju.
Najlepszym bramkarzem

turnieju ogłoszono naszego za­
wodnika M. Martuszewskiego
(choć grał z lekką kontuzją),
najlepszym strzelcem został
też zawodnik Podhala — R.
Pachulski — 10 goli. W punk­
tacji szkół 1. miejsce zdobyło
Technikum Skórzane z Nowe­
go Targu, z którego wywodzi
się większość zawodników
spartakiadowej drużyny.

(ANS)

Trenerzy — nie

strzelajcie karnych!
W kolejnym meczu spąrrlri-

gowym piłkarze Wisły prze­
grali na swoim boisku z dru •

goligowymi Karpatami Kros­
no 0:1 (0:1), a bramkę dla go­
ści zdobył Winiarski. Trener
A. Brożyniak potraktował ten
mecz wybitnie szkoleniowo,
na boisku przebywali głównie
gracze z tzw. szerokiej kadry,
a z podstawowego składu tyl­
ko Wojtowicz, Klaja 1 przez
pół meczu Motyka.

W ostatnich sparringach nie
gra kontuzjowany Gaszyński,
który miał przez tydzień nogę
w gipsie, a teraz przechodzi
rehabilitację. Kontuzjowany
jest też trener A. Brożyniak.
Kontuzji doznał podczas strze­
lania karnych! Stał zakład,
iż strzeli Maśnikowi 5 kai
nych w pięciu podejściach
Przy ostatnim, piątym podej­
ściu Brożyniak trafił celnie do
siatki, wygrał zakład, ale
„strzelił” mu mięsień czwór-
głowy. Wniosek — trenerzy,
nie strzelajcie karnych! (as)

KOPALNIE SKALNYCH SUROWCÓW DROGOWYCH

Zakład w Krzeszowicach, ul. T. Kościuszki 10, teł. 213-80

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach:

□ maszynistów koparek jednonaczyniowych, posiada­
jących uprawnienia I klasy

□ pomocników maszynistów koparek jednonaczynio­
wych, posiadających uprawnienia II 1 III klasy
Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagra­

dzania oraz uprawnienia z Karty Górnika.

Zakład nie posiada możliwości zakwaterowania.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Pracowniczy. K-2221

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

prowadzące budowy w kraju (województwa południo­
wo-wschodnie) I poza granicami kraju

zatrudni
OFERUJĄC ATRAKCYJNE WARUNKI

pracowników na stanowiska:

□ kierowników i majstrów budów
□ kierowników: Biura Eksportii, Działu Kalkulacji
—i Rozliczeń, Przygotowania Produkcji

□ z-cę kierownika Zespołu Budów ds. Ekonomicznych
ł Pracowniczych

□ specjalistów ds. Sprzętu i Transportu
□ księgowe

ORAZ: *

□ murarzy — monterów — spawaczy — cieśli — zbro­
jarzy — betoniarzy — ślusarzy — tokarzy — elek­
tryków — mechaników samochodowych i sprzęto­
wych — operatórów sprzętu budowlanego — pra­
cowników gospodarczych — pracowników niewy­
kwalifikowanych do przyuczenia do zawodu jak
wyżej

ZAPEWNIAMY:
— zakwaterowanie lub codzienny dowóz do pracy, wy­

poczynek (w kraju i poza granicami kraju), wyży­
wienie w stołówkach, możliwość podnoszenia kwa­
lifikacji

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia 1 Eksportu — Kraków, ul. Halicka 9, po­
kój 112 — telefon 21-29-80.

K-2203

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Skale, ul. Olkuska 12

ZATRUDNI
w okresie sezonu letniego 1989 r.

w Zakładzie Gastronomicznym „Zajazd” w Złotej Górze

k/ Ojcowa
NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:

□ szefa kuchni ‘

U zastępcę szefa kuchni
□ kucharzy

0 pomoce kuchenne $
_

bufetowe

S kelnerów gj
_ dozorcę g

zmywające i sprzątające
Chętnym zapewniamy korzystne warunki płacowe $1

w zależności od uzyskanych obrotów zakładu gastro- 5$
nomicznego. g

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Gminna *2
Spółdzielnia „SCh” Skała, ul. Olkuska 12, Dział Kadr, >6
tel. Skała 58. 2

K-2457 #

□

W kilku wierszach

• Na sztucznym torze lo­
dowym w Sanoku rozegrane
zostały ogólnokrajowe zawo­
dy w jeździe szybkiej o Pu­
char Polski i Puchar Sanoka.
Wśród pań na 500 m wygrała
Haber (Podhale), która była
także pierwsza w wieloboju.

• Dobrą skuteczność strze­
lecką na lodowiskach Szwaj­
carii wykazał w spotkaniu
wyjazdowym w Langnau, wy­
granym przez ZSC 6:3, polski
hokeista Gruth zdobył dwa
gole.

• Na lodowym torze w

Calgary odbyły się ostatnie
zawody o Puchar Świata w

dwójkach bobslejowych. Pod
nieobecność ekip z NRD i
ZSRR ułatwione zadanie miał
lider klasyfikacji pucharowej
— Szwajcar G. Weder z par
tnerem Bruno Cerberem^ Wy­
grali pewnie zdobywając PS.

Dominacja bokserów'

„Igloopolu”
W Wieliczce odbyły się eli­

minacje strefowe w boksie.
Startowało 42 zawodników

z 5 klubów: Igloopolu. Wisły,
Avii, Stall Rzeszów i Stall
Sanok.

Z naszych zawodników wy­
grali w finale: Łukasik, Tom­
czyk, Kozak, Olejniczak (wszy­
scy Igloopol), Drąg (Wisła),
Kryslak, Ejsmont, Klepka
(wszyscy Igloopol). Ci zawo­
dnicy awansowali do finałów
MP.

Nauka pływania
ZRKS Sparta Kraków przy

Zakładach Przemysłu Tytonio­
wego organizuje kursy nauki
pływania dla młodzieży i do­
rosłych. Kursy będą prowa­
dzone od 15 III 1989 r. w każ­
dą sobotę. Bliższe informacje
w sekretariacie „Snarty” w

godz. od 9 do 15, tel. 44-73-33
wewn. 363.

4 PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ” NR 1

Kraków, ul. Czysta 7

zatrudni
□ elektromonterów do pracy na budowach w Krako­

wie i na delegacjach
□ malarzy konstrukcyjnych — lakierników
□ ślusarzy konstrukcyjnych 1 remontowych
□ ładowaczy
□ operatora koparki jednonaczyniowej, z uprawn. kl.

III i prawem jazdy kat. C lub T
|| □ operatorów do obsługi następujących urządzeń:

— sprężarki
— przeciągarki kabl. >

ga — wiertnicy
□ liternika do opisywania konstrukcji metalowych

(praca poza Kiakowem)
H O inżyniera informatyka-elektronika

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr przy ul. Czystej 7.
K-2207
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VIDEO JAN
USŁUGI

KAMERĄ VIDBO

Kolor — dswiąk ] fantazja.
Bogata nata graficzna

tel. 55-93-62

3
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PRACA

BLACHARZA — dekarza, spawa­
cza Instalacyjnego, samodzielnego
— zatrudnię. Kuźniar, Lilii Wene-
dy 13 m 53, (19—20), prócz robót.

g-4400

BRYGADĘ blacharzy — dekarzy
— zatrudni prywatna firma. Za­
pewniam mieszkanie. Oferty 4451
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GŁÓWNEGO księgowego na 1/2
etatu — przyjmę. Tel. 21-09-45.

PRZYJMĘ pracę na wiertarkę sto­
łową. Oferty 5458 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZESPÓL zakładów motoryzacyj­
nych Kraków, ul. Centralna 53a —

zatrudni uczniów do nauki zawo­
du — lakiernik, blacharz samo­
chodowy, rencistów do prac ad­
ministracyjno-gospodarczych oraz

panią do prac magazynowo-po-
rządkowych. Praca w dowolnych
godzinach. — Tel. grzecznościowy
47-10-83. g-7355

KUPNO

STARY obraz malarza niemiec­
kiego, rosyjskiego, austriackiego
— kuplę. Sobczak, Olsztyn, Stare
Miasto 4/6, tel. 27-30-82.

K-673

STARE malarstwo niemieckie —

kupię. Sobczak, Olsztyn, Stare
Miasto 4/6, tel. 27-30-82.

' K-1262

KUPIĘ kocioł warzelny, 200—300 1,
opalany węglem, patelnie elek­
tryczna 20—30 1. Randyk,- Rabka,
tel. 777-68. g-5460

KUPIĘ rtiaczki pocztowe, stare
widokówki całego świata. 30-529
Kraków 14, skr. poczt. 82.

SPRZEDAŻ

MZ ETZ 250 — silnik i inne czę­
ści, Jawę CZ-350 — stan dobry.
Wartburga 1000 — w całości lub
na części, silnik oraz głowicę do
Zetora K-25 — sprzedam Jorda­
nów, tel. 75-760. P-32

MERCEDES 240 D „beęzka”, 1977
w bardzo dobrym stanie — sprze­
dani. Oferty 11112 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„KS” KORONA

KRAKÓW
i

prowadzi wpisy
wysokich dziewcząt

urodzonych
w latach 1976—1978

do sekcji piłki siatkowej

Zgłoszenia przyjmują tre­
nerzy we wtorki, środy,
piątki w hali sportowej przy
ul. Pstrowskiego 9/15, w

godz. 18.30—19.30.
K-2463

OFERUJĘ stropy typu „Fert”
atestowane. Edward Bukowski —

Brzeźnica 237 A, koło Skawiny,
tel. 138. g-7778 /80

SPRZĘT audio—tv—yidęo 1 ku
cenki mikrofalowe — firmy Sam­
sung. Informacje — „Elektronika”
— Kraków, Proszowicka 9, tel
34-19-10, 9—16.

POMPĘ głębinową G-40, nie uży­
waną 1 trak' jednopiłowy, używa
ny — sprzedam. Jasło, skrytka 4fl

P-28

SPRZEDAM Warszawę na części
oraz podzespoły Muskała wraz z

ogumieniem. Wiesław Hodurek —

Stróża 241, koło Myślenic

KOMBAJN Yistula 1 części za­
mienne oraz nadwozie Wołgi —

uzbrojone, po 'wypadku* — sprze­
dam. Marian Baran, 32-091 Mi­
chałowice 1 121. tel. 26, woj. kra
kowskież. g-4803

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAGRANICZNE

z siedzibą w Krakowie

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych

warunkach

specjalistę
ds. zaopatrzenia

posiadającego rozeznanie
w branży chemiczno-

-kosmetyczne.i (surowce,
poligrafia, opakowania,

tworzywa sztuczne).

Oferty K-2064 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

LOKALE

M-2 — z telefonem, w Kołobrze­
gu — wymienię w dowolnym mie­
siącu roku (2 tygodnie^ — na po­
dobne w Zakopanem lub innei
miejscowości górskiej. Lech Pió-
rewicz, 61-676 Poznań, oś. Kraju
Rad. 17/60 P-31

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5, (12—18),

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK, gospodarstwo — okoli­
ce podgórskie — kupię. — Stron-
czak, Kraków, al. Słowackiego 58.

g-4148

UNIEWAŻNIA się legitymację stu-'
dencką nr MJ-11559/37 na nazwi­
sko mgr Wiesław Malee, wydana
przze WSP. K-2373

KEJCZAK Tomasz, Nowy Targ —

Kowanlec 81, zgubił legitymacje
szkolną — wydaną przez ZSZ
CZSP, Nowy Targ. -< P-30

PRZETARGI

USŁUGI

PRZEWÓZ towarów po kraju i

Europie samochodem Jelcz - chło­
dnia — T. Widomski, Kraków, Wi­
niarskiego 8/1.

KOMUNIKAT

Oddział Drogowy PKP w Rzeszowią informuje, że i
dniem 14.02.1989 r. została przekazana do eksploatacji
samoczynna sygnalizacja przejazdowa na przejeździe
PKP w km. 103.904 na linii Kraków — Medyka w Gło-
waczowej. W związku z powyższym przejazd ten od
dnia 14.02.89 r. nie jest obsługiwany przez dróżnika, a

zapory zostały zdjęte.
K-2351

cena wywoławcza

SPRZEDAM dom, warsztat. Sied­
liska Słowęcińskie 62, k /Jasia.

„SEZAM”

SKLEP

FIRMOWY

MALOWANIE na materiale meto­
dą sitodruku, duży wybór wzo­
rów. Such, Rzeszów, Paderew­
skiego 12, tel. 543-56.

proponuje:
Pełny wybór najwyższej

jakości jednorodnego sprzę­
tu mikrokomouterowego
typu PC/XT/AT.
• PC AT/386 TOWER

TERMINALE ADI

KOMPLETNE SIECI
KOMPUTERWE

NIEOGRANICZONE ILO­
ŚCI DYSKIETEK, KASET
AUDIO w ciągłe sprze­
daży

— Fachowa obsługa, bez-
• płatne oprogramowanie

systemowe
— Tepmin dostawy uzgod­

niony z klientem
— Serwis gwarancyjny i

pogwarancyjny na tere­
nie całego kraju

•» Prowadzimy skup sprzę­
tu mikrokomputerowego.

k-2109

ZAKŁAD remontowo - budowla­
ny Techniczno - Budowlanej Spół­
dzielni Pracy, Kraków, ul. Gnieź­
nieńska 19, tel. 34-19-19 — przyj­
mie .do wykonania roboty ogól-
nó-budowlane, dekarskie, elewa-

cyjyne.
'

g-9309

ZAKAD usług porządkowych —

„Super Błysk” — oferuje usługi w

zakresie — wszelkiego rodzaju
sprzątania — osobom prywatnym
i. instytucjom państwowym. Tel.

grzecznościowy 22-31-52, (13—15).

PRZECIWOGNIOWE zabezpiecza­
nie materiałów — Piszczek — tel
44-35-31. g-7236

UKŁADANIE, cyklinowanie, ma­
lowanie parkietów — Jankowski,
tel. grzecznościowy 47-11 -16.

gn7270

DEZYNSEKCJA, deratyzacja —

preparatami- zachodnimi. Grajnert
— tel. 55 -75-52.

g-2379

VIDEO — KOLOR — przestraja-
nie telewizorów na Pal/Secam —

montaż w domu. — Tarnów, tel
21-95-96. T-3540

USZCZELNIANIE okien, montaż

zamków, zaczepy okienne — Wój­
cik, tel. 37-73-50.

g-8469

KARNISZE — tapicerkl, zabezpie­
czenia drzwi, zamki — poleca Tre-

szczyński, tel. 37-58-16.
g-9783

ii ■*
» PZ „REMO”

USŁUGI

DEZYNSEKCYJNE

preparatami angielskimi a

najwyższym standardzie,
bez wyłączania obiektów
z eksploatacji, dogodne
terminy (również w godz.
nocnych), teł. 12-93-41, ul.

Zaleskiego 40, 31-525 Kra­
ków.
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Kocmyrzowie-Luborzyoy ■
siedzibą w Łuczycach ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO maszyny rolnicze:

1. wiązałkę Z 005/021 — cena wywoławcza 229.545 zł

2. bronę talerzową U 240 — cena wywoławcza 42.517 zł

3. kopaczkę elewatorową Z 609/02 — cena wywoławcza
70.679 zł

4. ładowacz hydrauliczny UNHZ 500
92.934 ?ł

Przetarg odbędzie się w dniu 14 III 1939r. o godz. 10 w Za­
kładzie Usług Remontowych w Zastowie. Dojazd autobusem
MPK 250 z Dworca Wschodniego w Krakowie.

Informacji o sprzęcie można zasięgać w Zakładzie Zastów
w dniach 2811 —14 III 1989 r. w godz. 10—14.

Wadium w wysokości 10% ceny Wywoławczej należy wpła­
cać w Zakładzie Zastów w dniu przetargu do godz. 10.

Wszystkich nabywców obowiązuje okazanie nakazu płatni­
czego podatku gruntowego.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.
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x „SPOŁEM”
GASTRONOMICZNO-TURYSTYCZNEJ

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

poszukuje magazynu
o powierzchni 400 mż

w dzielnicy lub najbliższej okolicy „Śródmieścia”
z dogodnym dojazdem

• Zgłoszenia telefoniczne na nr 21-18-24 lub 21-44-32.
K-1171

Kraków,
ul. Czarnowiejska 41

poszerzył swoją działalność
między innymi o skup i

sprzedaż artykułów pocho­
dzenia zagranicznego (z wy­
jątkiem artykułów spożyw­

czych)
Serdecznie zapraszamy

polecając:
wypoczynkowe zestawy

młodzieżowe,
różne komplety
okolicznościowe

.oraz kosmetyki i wyroby,
ze srebra

K-1896

>,

i
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ZGUBY

15 STYCZNIA (niedziela) w Za­
kopanem na Bystrem — zaginął
pies czarny, miejscami siwiejący,
podobny do sznaucera, wielkość
średnia, ogon długi, bez obroży
Wiadomość: tel. 20-61, (sanatorium
KBK). — Za odnalezienie nagroda
SOiOOO zł. g-11158

Stadnina Koni Trzebienice 32-097 Szreniawa, woj. krakowskie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda ciągniki i maszyny rolnicze:

GOSPODARSTWO TRZEBIENICE:
— przyczepę IMT 683/2 — cena wywoławcza 64.176 zł
— sadzarkę rozs. BS-2 — cena wywoławcza 18.060 zł
— opryskiwacz P001 — cena wywoławcza 129.402 zł
— ciągnik TK-150 — cena wywoławcza 893.760 zł

GOSPODARSTWO ŚCIBORZYCE:
— wóz paszowy KTU-10 — cena wywoławcza 191.487 zł
— ciągnik MTZ-82 — cena wywoławcza 1.175.470 zł
— ciągnik gąs. DT-75 — cena wywoławcza71.470.400 zł
— kosiarkę samoj. Z320 — cena wywoławcza 899.220 zł
— kombajn Bizon Z056 — cena wywoławcza 1.742.375 zł

GOSPODARSTWO UDÓRZ:
— kopaczkę elew. Z609 — cena wywoławcza 211.830, zł
— dmuchawę EP2 — cena wywoławcza 43.533 zł

GOSPODARSTWO KĘPIE:
— pług zawieszany 3sk U023 — cena wywoławcza 36.363 zł
— dmuchawę EP2 — cena wywoławcza 37.314 z)
ZBR TRZEBIENICE:
— Nysa mikrobus 521 — cena wywoławcza 165.400 zł

Maszyny można oglądać w gospodarstwach w godz. od 7
do 15. Przystępujący do przetargu wpłacają wadium w wy­
sokości 10°/o ceny wywoławczej najpóźniej na godz. przed
przetargiem. Przetarg odbędzie się w Stadninie Koni Trzebie-
nice w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia w prasie, o godz. 10.

W przypadku nie sprzedania! sprzętu w I przetargu. II prze­
targ odbędzie się w godzinę po zakończeniu I przetargu.

Stadnina Koni Trzebienice zastrzega sobie prawo wycofania
sprzętu bez obowiązku podania przyczyny.

K-1930

Przedsiębiorstwo Produkcji Małotonażowej Specyfików Naf­
towych „Naftochem” w Krakowie, ul. Lubicz 25 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód marki Fiat 125p pick-up, nr silnika 349464, nr nad­
wozia 992132, ogólny stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
1.185.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 III 1989 r. w budynku przed­
siębiorstwa przy ul. Lubicz 25 pokój 632 o godz. 10.

Pojazd można oglądać na p: : ‘:mgu przy ul. Sądowej w cią­
gu 4 dni roboczych poprzedzających przetarg.

Wpłaty wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej przyj­
muje kasa przedsiębiorstwa, pokój 627 lub można wpłacić na

konto w BPH Kraków nr 323402-781.

Nabywca zobowiązany . jest najpóźniej dnia następnego po
przetargu wpłacić wartość nabycia samochodu pomniejszoną
o kwotę wadium, w przeciwnym razie traci złożone wadium.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte pojazdów.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.
K-361

S K-11709 =
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PRZEWOZY krajowe 1 zagranicz­
ne samochodem Jelcz 323 chłodnia
— wykonuje. Dudziak, tel. 66-91-31.

g-6255

Spółdzielnia Usług Rolniczych w lukowej, woj. tarnowskie
ogłasza, że W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO
dla rolników z całego kraju, sprzeda:

ciągnik C-360, rok prod. 1980. cena wywoławcza 1.267.000 zł
wiązałkę Z 005/1, rok prod. 1982, cena wywoławcza 231,700 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
silnik wysokoprężny SW-400 ,rok prod. 1985, cena wywo­
ławcza 650.900 zł

Przetarg odbędzie. się w dniu 16 marca 1989 r. o godzinie
10 w siedzibie SUR Iwkowa.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej na godzinę przed przetargiem.

Sprzęty można oglądać w godzinach 9—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-870

1.
2.

1.

OBWIESZCZENIA

ELBOX — VIDEO. Przestrajanie
telewizorów na Secam/Pal. Tel.
37-30-39, od poniedziałku do
czwartku, 9—13.

ZAKŁAD mechaniczny wykona
prace tokarskie. — Bielak, tel.
47-27-15. g-9282

FLIZY, terakotę — układam. —

Major, tel. 11 -68-85.

ZAKŁAD remontowo - budowla­
ny, wykona roboty ogólnobudow­
lane dla j. g . u. lub inne propo­
zycje. Filipek, tel. 47-18-51.

DEZYNSEKCJA, odszczurzanie —

szybko, gwarancja. Czerniawski —

tel. 21 -12-15. g-7832

2AI.UZJE przeciwsłoneczne z

taśmy (RFN) — montuje. Świtała,
tel. grzecznościowy 22-56-43. 8—10.

g-3036

VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów na system
Pal/Secam w Krakowie, Tarno­
wie, Nowym Sączu. Roczna gwa­
rancja. Zgłoszenia, Kraków, tel.
33-85-30 (9—12). g-56770

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykro­
czeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Nowa Huta z dnia
12 grudnia 1988 r., nr 1977/88, został .ukarany Leszek Zadęcki,
syn Feliksa-ur. 6.11.1950 r., zam. Kraków, os. Kalinowe 22/106
za to, że w dniu 16.11.1988 r. ok. godz. 14.40 w Krakowie na

al. Rewolucji Październikowej kierował samochodem m-ki
Skoda, nr rej. KRT-5308 będąc w stanie po użyciu alkoholu,
gdyż stwierdzone stężenie alkoholu wynosiło 3,15 promille nie
posiadając w ogóle uprawnień, jak również w celu uniknię­
cia kontroli nie stosował ęję do sygnału osoby uprawnionej do
kontroli ruchu drogowego nakazującego zatrzymanie się, po­
dejmując ucieczkę:
— karą zasadniczą grzywny w kwocie 50.000 zł
— kosztami postępowania w kwocie 1.500 A
— kosztami badania Stężenia alkoholu w wydychanym po­

wietrzu w kwocie 1.000 zł
oraz karami dodatkowymi: «

— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres

trzech, lat
—- podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości

w prasie. • s K-2295

AKORDEONY, gitary.. skrzypce —

naprawa, strojenie. Paweł Wojta-
nowicz, Brzeska, 1 Maja 17.

RÓŻNE

KORESPONDENCYJNA Agencja
Matrymonialna — 78-401 - Szczeci­
nek — poleca fotooferty z całego
świata. A-3

„DOROTA” Polonia, 68-206 Miro­
stowice, skrytka 10 — oferty ma­
trymonialne krajowe, zagranicz­
ne. A-6

POSZUKUJĘ producenta wyro­
bów ze słomy — do kooperacji.
Wiadomość: Pilzno (woj. tarnow­
skie), tel. 91. K-2273

Prawomocnym orzeczeniem kolegium Rejonowego ds. Wykro­
czeń przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Nowa Huta z dnia
1.08.1983 r., nr 1242/88, został ukarany Stanisław Wojtowicz,
syn Jana, ur. 16.05.1936 r., zam. Kraków, os. Willowe 36/11 za

to, że w dniu 4 czerwca 1988 r. o godz. 0.30 w Krakowie-No-
wej Hucie na ós. Młodości kierował samochodem m-ki Fiat
125p nr rej. KRM-2406 będąc w stanie po spożyciu alkoholu,

przy stwierdzonym stężeniu alkoholu we krwi 1.8 promille,
.nie mając uprawnień do kierowania pojazdami:
— karą zasadniczą grzywny w kwocie 45.000 sł
— kosztami postępowania w kwocie 1.500 A
— kosztami chemicznego badania krwi w kwocie 1.000 A
— oraz karami dodatkowymi:
— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres

trzech lat
— podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości

w prasie
SKLEP 510. Kraków — Nowa Hu­
ta, os. Centrum B — poszukuje
dostawców wyrobów z drewna,
półek, szafek, stolików, krzeseł,
karniszy. boazerii, artykułów go­
spodarstwa domowego, sprzętu
elektrycznego, kosmetyków, szkła,
ceramiki. Tel. 44-34-94.

KOMUNIKATY

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN
Kraków

ul. Grzegórzecka T

ul. Bieźanowska 24

g-54533

K-2296

SKR Myślenice unieważnia pieczątką o treści:

..Diagnostyk Jan Pytlak” i „z up. Prezydenta Miasta Krakowa
P 28/3 123456”.

SJM
ra

a•

I

KONKURENCYJNE CENY
SZYBKA REALIZACJA

klasy sprzęt audio-video (kamery, te-

magnetowidy)
rachunki. Udzielamy 12-miesięcznej

2.

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe i Usług
„KOMPUTER” Sp. z o.o. j.g.u.
30-538 Kraków, ul. Parkowa 15

□ NAJWYŻSZA JAKOŚĆ
□
□
1. mikrokomputery PC • XT/AT/386 w dowolnych

konfiguracjach
— drukarki: 9- i 24-igłowe firm STAR oraz EPSON
— urządzenia peryferyjne renomowanych firm:

Roland, NEC, Hewlet-Packard, Archive
— sieci lokalne D-ling oraz ARC-NET Wraz z opro­

gramowaniem
—części zamienne i materiały eksploatacyjne
— oprogramowanie użytkowe
— doradztwo techniczne oraz szkolenie pracowników
sprzęt audiowizualny, kserokopiarki i telefaksy
— zapewniamy 18-miesięczną gwarancję oraz od­

płatny serwus pogwarancyjny
Zapamiętajcie nasz adres: Przedsiębiorstwo Pro­

dukcyjno-Handlowe i Usług „KOMPUTER” ul. Par­
kowa 15, 30-538 Kraków, tel. 66-65-83, tlx 322681 pl.

K-2151

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE
„INTER YOUNG”

Kraków', Chełmońskiego 4
Tel. 12-19-02, 37-59-87

oferuje za złotówki:

komputerowy standardu IBM plus pery-— sprzęt
feria

oraz7
— kserokopiarki firm Canon, Rank Xerox
— telefaxy firm Canon, Panasonic
— zestawy do odbioru TV satelitarnej
— kalkulatory biurowe
— wysokiej

lewizory,
Wystawiamy

gwarancji.
• Zapraszamy!

ul. Rzeźnicza 28

zatrudni

g-8613/prz

na korzystnych warunkach

pracowników fizycznych na stanowiskach:

chłodnik
ślusarz
frezer
spawacz
hydraulik
elektryk

Bliższnych informacji udzieli Dział Kadr, nr

24-46-22.
K-2240

PRZEDSIĘBIORSTWO SPECJALISTYCZNE
GÓRNICTWA SUROWCÓW CHEMICZNYCH

„HYDROKOP” W KRAKOWIE
Oddział Pomiarów 1 Automatyki Kraków, ul. Siewna 72

tel. 11-69-00 wewn. 73

oferuje
POMIARY, BADANIA, REGULACJE OKRESOWE

I POWYKONAWCZE:

□ zabezpieczeń urządzeń elektroenergetycznych N.N.
□ sprzętu dielelektrycznego

i W.N. (bez ograniczenia napięcia)
skuteczności zerowania i uziemienia
stanu Izolacji obwodów elektrycznych
instalacji odgromowej

TERMINY DO UZGODNIENIA

□
□
□

PRZEDSIĘBIORSTWO
BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOMTB

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”'w Micha­
łowicach woj. krakowskie, unieważnia pieczątkę następującej

treści:
GS „SCh” Zajazd u Michała kat. II w Michałowicach

„Społem” PSS o/Brzesko unieważnia zgubioną pieczątką o

treści:

„Społem” PSS Tarnów Oddział Brzesko Rest. „KRAKOWIAN­
KA” Kat. III.

spółka * o.o. w Sosnowcu

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
= al. J. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00

E przyjmie do natychmiastowej sprzedaży
E SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:

S — odtwarzacze rideo
S — magnetowidy
5; — kamery I kamwldy
~ — yideoskopy „Sony”
— — telewizory pal/secain
S — anteny satelitarne
~ oraz

~ — kserokopiarki l *elefax’y renomowanych firm za-

SS chodnich
«S — kalkulatory biurowe, komputery

Pełną ofertę uzyskacie Państwo kontaktując się z na-
E szym Biurem Handlowym w godz. 8.30—16.30. adres
S i telefon j.w. K-12726

_
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BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH „ELEKTROPROJEKT”
Oddział Kielce, ul. Targowa 19, skr. poczt. 317

opracowuje projekty
ze wszystkich dziedzin ELEKTROTECHNIKI

Jest biurem wiodącym w zakresie projektowania
elektrotechniki w budownictwie o zasięgu krajowym.

OPRACOWUJEMY PEŁNĄ DOKUMENTACJĘ
TECHNICZNĄ

urządzeń elektrycznych na potrzeby kraju i na eksport.
Świadczymy usługi w zakresie sporządzania doku­

mentacji projektowej dla:

□ linii elektroenergetycznych niskiego, średniego i wy­
sokiego napięcia do 110 kV włącznie

□ rozdzielni i stacji transformatorowych dla napięć
do 110 kV włącznie

□ instalacji urządzeń elektroenergetycznych w budo­
wnictwie przemysłowym i ogólnym

□ automatycznego sterowania, regulacji i sygnalizacji
technologicznych

□ wykonywania pełnych pomiarów ekslpoatacyjnych
w urządzeniach energetycznych

W rozwiązaniach projektowych stosujemy najnow­
sze zdobycze wiedzy współczesnej techniki. Rozszerza­
jąc zakres naszej działąlności, projektujemy i urticha- '

miamy systemy automatycznej regulacji, oparte na

układach, mikroprocesorowych. ...

/;W ^pracach. iprÓjbktówyćh' stosujemy ceny1 konku­
rencyjne. K-2149

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

w związku z rozwojem usług eksportowych w krajach
Demokracji Ludowej oraz w Austrii, RFN, Belgii,

Szwecji

przyjmie do pracy
MURARZY

do przyuczenia w specjalności budowy i remontów pie­
ców przemysłowych.

Ponadto przyjmie Innych pracowników do nauki w

tej specjalności.
Szczegółowe informacje 4 zgłoszenia: Kraków, ul.

Halicka 9, telefon 21-29-80. K-2418

POLITECHNIKA KRAKOWSKA

zatrudni natychmiast
w Kwesturze Uczelni

PRACOWNIKA NA STANOWISKU

KASJERA
Wymagane wykształcenie średnie i staż pracy.

Uczelnia zapewnia bardzo dobre warunki finansowe
i socjalne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Oso­
bowych Politechniki Krakowskiej — Kraków, ul. War­
szawska 24, p. 137, I p., tel. 33-55-37. K-2454

zatrudnią
na bardzo korzystnych warunkach płacowych na budo­
wach w'rejonie Krakowa, Zakopanego, Nowego Sącza,
Charsznicy, Katowic, Szczakowej, Rzeszowa i Przemy­

śla następujących pracowników:
□ TECHNIKÓW I INŻYNIERÓW, o specjalności bu­

downictwa ogólnego oraz dróg żelaznych na stano­
wiska:
— kierowników budowy^ (wymagane uprawnienia)
— majstrów budów
— kierowników robót sanitarnych i elektrycznych
— techników mechaników ze znajomością gospo­

darki sprzętowo-transportowej
kierownika magazynu
specjalistę ds. inwentaryzacji
elektryków sieciowych

— monterów elektrycznych i sanitarnych
— monterów nawierzchni kolejowej
— murarzy-tynkarzy
— stolarzy-cieśli
— robotników budowlanych i torowych
— robotników niewykwalifikowanych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a, telefon
33-02-77 wewn. 374.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracowni­

czych
I — świadczeń kolejowych w pełnym zakresie

— szerokiej gamy świadczeń socjalnych
K-2440
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„SPOŁEM"
GASTRONOMICZNO-TURY8TYCZNEJ

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

poszukuje magazynu

o powierzchni 300 m*

na artykuły spośywese w dzielniej lub najbliższej
ekollcy „Śródmieścia”
a dogodnym dojazdem

Zgłoszenia telefoniczne na nr >1-18-24 lub 11-44-32.
K-1173

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

IZ.S1COTE1
irr c- . ..*G.t Sp. . u.

Spółka a o.e. (j.g.u.) Kraków, ul. św. Anny 4/9

poszukuje lokali sklepowych
oraz magazynów

— na warunkach: wynajęcia, wydzierżawienia,
wspólnych przedsięwzięć od osób prywatnych l

fizycznych I w celu uruchomienia aklepów i ma­
gazynów w Waszej miejscowości, c atrakcyjnymi
towarami (w tym także składy konsygnacyjne).

Jesteśmy zainteresowani lokalami w hotelach, mote­
lach, na dworcach PKP i PKS, w centrum miast.

Oferty pisemne prosimy kierować do naszego biura
na podany wyżej adres.

B

M
I

I

I

I

l

i

a
i

l

ł

l

l

l

ł

ł

l

ł

i

l

l

l

l

l

l

l

O
l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

i

:

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI MAŁOTOŃAŻOWEJ

SPECYFIKÓW NAFTOWYCH „NAFTOCHEM”
Krakków. ul. Lubicz 25

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach:

— mechanika lub chemika, ze znajomością aparatury
chemicznej. ■ wykształceniem wyższym lub śred­
nim

— pracownika pomocniczego
Informacji udziela Dział Zatrudnienia lub Gł. Mecha­

nik, Kraków, ul. Lubicz 25. VI p„ pokój 619, 631, tele­
fon 21-49-42. K-2392

iiiiimiiiimiiiimiimiimuiiiiiuaiiimimimimmmtmiiiiie?

aKtfis
AKWTS (j.g.u.)

OFERUJE
przedsiębiorstwom państwowym

SPRZĘT KOMPUTEROWY

klasy XT AT 38«

a także duży wybór urządzeń peryferyjnych
(drukarek, ploterów) i akcesoriów

Prowadzimy skup I pośrednictwo w sprzedaży sprzę­
tu komputerowego. AKWIS. uL Biskupia 19, 31-144
Kraków, tel. 33-19-08.

K-1887

ZAKŁADY SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO
„POŁAM — Pita”

zatrudnię natychmiast
□ inż. elektroników
□ inż. mechaników
□ inż. informatyków
□ inż. elektryka, i uprawnieniami budowlanymi
O ekonomistów, • specjalności ekonomika I organiza­

cja handlu zagranicznego
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— ciekawą, dobrze płatną pracę
— nagrody : zysku, motywacyjną i eksportową
— możliwość otrzymania mieszkania zakładowego
— pożyczki z funduszu mieszkaniowego na budowę

domków. uzupełnienie wkładów mieszkaniowych,
remonty i modernizację mieszkania

— korzystanie ze stołówki i bufetów zakładowych
— wczasy i kolonie w ośrodkach krajowych 1 zagra­

nicznych
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela

Sekcja Kadr teł. 261-21 wewn. 249, 244 Pita, ul. Kos­
saka 150. K-1410

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOI--
W KRAKOWIE

zatrudnią
na następujące stanowiska pracy:

— operatywnych ajentów de prowadzenia placówek
handlowych

— kierownik* Działu Księgowości
— z-cę gl. księgowego
— księgowe

proponujemy korzystne warunki finansowe

Zgłoszenia osobiste przyjmuje codziennie Dział
Kadr lub Dział Handlu i Wymiany Przygranicznej w

Krakowie, ul. Dekerta 47. w godz. 7—18.
K-217S

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW POLITECHNICZNYCH

w Krakowie, ul Polonijna 1

zatrudnią zaraz
na kierowniczych i samodzielnych stanowiskach:

□ inżynierów lub techników branży drzewnej
□ konstruktorów narzędzi do obróbki plastycznej me­

tali
□ energetyków z uprawnieniami SEP
□ kierownika Działu Zaopatrzenia i Gospodarki Ma­

teriałowej
. ORAZ:

□ pracowników do przyuczenia w zawodzie stolarza,
Łloczarza

O ślusarzy narzędziowych, remontowych
Zakład wykonujący produkcję eksportową zapewnia

atrakcyjne wynagrodzenia.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekcja Kadr —

tel. 55-09-04? K-2099
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KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

w porozumieniu z Komendą Wojewódzką OHP

PRZYJMIE
do Ochotniczego Dochodzącego Hufca Pracy

młodocianych w wieku od 18 do 18 lat

celu przyuczenia do określonej pracy w zawodach:

□ monter kadłubów statków śródlądowych
O spawacz okrętowy
□ stolarz okrętowy
□ elektryk okrętowy
□ malarz okrętowy

oraz ukończenia szkoły podstawowej na te­
renie Stoczni.

Poza wynagrodzeniem zasadniczym, dla wróżniają-
eych się Stocznia zapewnia dodatkowe premie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr lub komendant
OHP Kraków, ul. Stoczniowców 1, telefon 55-16-00.
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska 1

za trudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ tokarzy
□ elektryków
O elektromonterów
□ mechaników samochodowych
□ ślusarzy spawaczy
□ operatorów sprzętu budowlanego
O hydraulika
□ monterów żurawi wieżowych

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków-Łęg, ul. Soł­

tysowska 1 (dojazd autobusem nr 121 z placu Central­
nego w Nowej Hucie), telefon 44-62-44.

K-2077

Komunikat Naczelnika

Na podstawie art. 27 ust. 1 ustawy z dnia 12.07.1984 r.

o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35 poz. 185) —

Naczelnik Miasta Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej za­
wiadamia, że zostało rozpoczęte opracowanie miejsco­
wego planu szczegółowego zagospodarowania prze­
strzennego rejonu Kasprowego Wierchu i Kuźnic w

Tatrzańskim Parku Narodowym.
Obszar opracowania obejmuje Kuźnice (od granicy

TPN), Pol. Kalatówki, Doi. Goryczkową, Doi. Świńską,
Kocioł Goryczkowy, Kocioł Gąsienicowy (Kasprowy).
Celem opracowania jest optymalne, w warunkach ob­
szaru rezerwatowego, programowo-przestrzennego roz­
mieszczenie urządzeń narciarstwa zjazdowego i rekrea­
cyjnego oraz innych funkcji i urządzeń dopuszczal­
nych na obszarze TPN w planie regionalnym.

Jednostką autorską opracowania jest Instytut Gos­
podarki Przestrzennej i Komunalnej Oddział w Kra­
kowie, ul. Salwatorska 14.

Zainteresowane opracowaniem organy administra­
cji państwowej, jednostki gospodarcze, instytucje, sto­
warzyszenia oraz osoby fizyczne — mogą składać pod
adresem jednostki autorskiej lub bezpośrednio do Na-
czelniak Miasta Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej
wnioski, uwagi i postulaty — w terminie do 15 mar­
ca 1989 r.

K-2218

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze

zawodu, ■,
— chcesz specjalizować się w naprawie auto­

matycznych podbijarek toru lub montażu no­
woczesnych maszyn f urządzeń do robót to­
rowych,

—- chciałbyi rozwinąć swoją działalność racjo­
nalizatorską i wynalazczą,

EGŁOS SIĘ DO NAS:

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych
Kraków—Nowa Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

• mechanlczno-ślusarskich
• elektrycznych
• obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
• hydraulików w spec. — hydrauliki siłowej
• robotników kwalifikowanych
• robotników niewykwalifikowanych do przyu­

czenia do wybranego zawodu
• palaczy e.o.

• lakiernik*
• sprzątaczki na cały etat

Szczegółowych Informacji o:

— warunkach pracy i płacy udziela Referat
Ogólny w Oddziale tel. 22-70-22 wewn. 43-94

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Gł. — pociągiem relacji

Kraków —■Podłęże przez Nową Hutę, wysia­
dać na czwartym przystanku Kraków — No­
wa Huta Północ,

— z kierunku Tamowa — pociągiem przez Pod­
łęże, Nową Hutę,

— autobusem MPK nr 110 do osiedla Wadów
PKP.

K-704

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, uL Wadowicka 10, tel. 66-79-16

zatrudni pracowników
w zawodach:

♦ murarz-tynkarz
♦ cieśla
+ spawacz-montażysta
♦ posadzkarz-tastrykarz
♦ operator koparko-spycharek
♦ mechanik eamochodowy
♦ ślusarz remontowy maszyn budowtanyoh
4 elektryk samochodowy
♦ kierowca samochodowy, ślin kat. prawa Jazdy
♦ kowal

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki — do 100.000 zł miesięcznie
— wyjazd na roboty eksportowe po roku pracy
— możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po

5 latach pracy
— wczasy krajowe 1 zagraniczne
— możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodo­

wych
K-iun

o
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UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

, poszukuje
WYKONAWCÓW ROBÓT PARKIECIARSKICH

posiadających własny materiał

Zakres robót: 10.000 m* — z terminem realizacji suk­
cesywnie do grudnia 1990 r.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Dział Re­
montów i Nadzoru Realizacyjnego, Kraków, Koperni­
ka 31, tel. 22-50-06.

I
I! K-1432

ZAKŁAD GOSPODARCZY „COMMED”
31-010 Kraków, ul. Jagiellońska nr 11. tel. 22-97-01

godz. 9—16

oferuje za złotówki
jednostkom handlowym z całego kraju:

□ komputery klasy IBM PC/XT/AT
□ drukarki firmy STAR, plotery, monitory
□ sprzęt Audio-Video (telewizory, magnetowidy, od­

twarzacze)
O kserokopiarki firmy RANK XEROX, Canon. Minolta

□ telefaxy firm Canon. Panasonic ,•
□ urządzenia I aparaty elektroniki medycznej

„COMMED” realizuje hurtowe dostawy artykułów
zamówionych na specjalne życzenie P.T. Klientów.

„COMMED” dostarczyć może wszystko!
„COMMED” TWOJĄ FIRMĄ — ZAPRASZAMY!
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S ODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPRAWNOŚĆ" S

w Krakowie, ul. św. Sebastiana 36

i zatrudni I
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

E z perspektywą objęcia w niedługim czasie stanowiska g
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO |

Informacji udziela Dział Kadr przy ul. św. Sebastia- “

= na 36, w godz. 7—15. teł. 22-70-90. S

K-2194 £
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE ..EKO”

oferuje

I
Blelogiczne Oczyszczalnie Ścieków typu „Sebiofikon”

o wydajności 7—20 m3 na dobę

oraz:

— niezbędne prace projektowe
— nadzór nad montażem I rozruchem urządzeń, a

także obsługę serwisową w okresie gwarancyjnym
i pogwarancyjnym.

Zainteresowanym prześlemy materiały informacyj­
ne.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: P.Z.
„EKO”, 22-744 Siedlec 150, woj. tarnowskie, tel. kier.
Bochnia 0-197. 241-25. tlx:066502. K-1646

MIEJSKI ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW
w Nowym Sączu, ul. Gorzkowska 30

poszukuje
□ producentów wysokiej jakości krawężników ulicz­

nych i płyt chodnikowych
□ wykonawców w zakresie budowy chodników

— (układanie krawężników i płyt chodnikowych)

oferuje
□ usługi w zakresie robót ziemnych zmechanizowa­

nych oraz utwardzania placów 1 dróg
(nawierzchnie żwirowe)

Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem:
Miejski Zarzą.d Dróg I Mostów 33-300 Nowy Sącz, ul.
Gorzkowska 30. tel. 219-67. 220-01, 220-66, telex 57-58.

K-2122

NOWOSĄDECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ

w Nowym Sączu, ul. Grunwaldzka 174

przyjmie do pracy
OPERATORÓW KOPAREK JEDNONACZYNIOWYCH

WYMAGANE KWALIFIKACJE:
— wykształcenie zawodowe
— uprawnienia operatora
— prawo jazdy kat. B, C
— uregulowany stosunek do służby wojskowej

Informacji w powyższej sprawie udziela Dział Tran­
sportu NPCB Nowy Sącz, ul. Grunwaldzka 174, telefon
224-40 wewn.- 216.

' K-2121
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RADA PRACOWNICZA

Przedsiębiorstwa Produkcji Elementów

Prefabrykowanych i Wyrobów Betonowych „FADOM"
Kraków, ni. M. Domagały 1

ogłasza konkurs na stanowisko

DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA
WARUNKI KONKURSU:
— wykształcenie wyższe
— wiek do 80 lat
— staż pracy 10 lat w budownictwie, w tym 8 lat na,

stanowisku kierowniczym
— niezbędne umiejętności — zdolności kierownicze

i organizatorskie
— predyspozycje do kierowania przedsiębiorstwem

państwowym
REGULAMIN KONKURSU:

Kandydat winien przesłać w ciągu 14 dni od daty uka­
zania się niniejszego ogłoszenia pod adresem Przedsię­
biorstwa następujące dokumenty:
1. podanie
2. kwestionariusz osobowy i życiorys
3. odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych
4. opinię z ostatnich 5 lat pracy

Materiały dokumentujące działalność i stan przed­
siębiorstwa oraz dodatkowe informacje można uzyskać
w siedzibie przedsiębiorstwa, telefon 55-02-11, pok. 2.

Q terminie konkursu zainteresowani zostaną powia­
domieni pisemnie.

3
3

3

s

3
ZBB ~ -9909
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K-Ż030

J pp pracownie konserwacji zabytków
n O/KRAKÓW

I zatrudni
M □ murarzy

ga O tynkarzy
H □ sztukatorów
fcS □ cieśli

□ kamieniarzy
□ robotników budowlanych z praktyką
□ specjalistę ds. zaopatrzenia

|| □ specjalistę ds. inwestycji 1 remontów

H □ mistrza produkcji stolarskiej
I Dla pracowników posiadających kwalifikacje zawo­
ła dowe — bezpłatne zakwaterowanie.

i , Oddział zapewnia wysokie wynagrodzenia wg Zakla-
| * dowego Systemu Wynagrodzeń oraz szeroki zakres
| świadczeń socjalnych.

g Zgłoszenia przyjmuje Dział, Spraw Pracowniczych
I 1 Eksportu — Kraków, uL Miodowa 41, teL 22-06-65.

- ~7'

' '
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FABRYKA REDUKTORÓW I MOTOREDUKTORÓW

„BEFARED” W BIELSKU-BIAŁEJ

poszukuje kandydata na stanowisko
głównego księgowego

na wyjątkowo atrakcyjnych warunkach finansowych
Przedsiębiorstwo dysponuje mieszkaniem w zależ­

ności od potrzeb kandydata.
Informacje w powyższej sprawie można uzyskać w

Dziale Osobowym I Szkolenia Zawodowego w Bielsku-

-Białej, przy ulicy Hibnera 13 lub telefonicznie pod
numerem 260-31 wewn. 118.

K-1952 I

BIURO PROJEKTOWO-BADAWCZE
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL”

Kraków-Nowa Huta. os. Kościuszkowskie 2

poszukuje pilnie kandydatów
na stanowisko:

ZASTĘPCY DYREKTORA DS. TECHNICZNYCH

WYMAGANE KWALIFIKACJE:
— wykształcenie wyższe techniczne
— staż pracy 10 lat, w tym 6 na stanowiskach kie­

rowniczych w biurze projektów
Oferty należy kierować pod adresem Biura tj. Krar

ków-Nowa Huta. os. Kościuszkowskie 2 lub telefonicz­
nie 4g.4i.24 .

K-1890

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ
TECHNIKI OBLICZENIOWEJ

w Krakowie-Łęgu

zatrudni natychmiast
O operatorów emc

□ operatorów upd
□ elektroników
□ programistów
□ maszynistkę w wymiarze 1/2 etatu

□ kierowcę

Przedsiębiorstwo zatrudni absolwentów szkół śre­
dnich zawodowych z możliwością zdobycia zawodu

operatora emc i upd w ramach szkolenia wewnątrz­
zakładowego.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Pracowniczym, Kraków, ul. Szafrańska 11, tel. 44-36-77
wewn. 22 lub 37.

K-1569

» ®i
Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” |

w Wawrzeńczycach
odda w ajencję

□ zakłady • gastronomiczna w Pobiedniku Wielkim, K

Igołomi — usytuowane przy trasie Kraków-San-

domierz

— ewentualna możliwość uruchomienia produkcji
zatrudni

n D kierownika sklepu spożywczo-przemysłowego w Po-
K błędniku Wielkim

— możliwość przejęcia w agencję
□ kierowników zakładów usługowych, na zasadach

zryczałtowanego rozrachunku

Oferty prosimy składać w siedzibie Zarządu Spół-
dzielni w Wawrzeńczycach w terminie 14 dni od uka- J
zanla się ogłoszenia.

K-1887

Centrum Naukowo-Produkcyjne Mikroelektroniki

Hybrydowej i Rezystorów „UNITRA-TELPOD”
w Krakowie, ul. Lipowa 4

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych pracowników

. w zawodach:

□ szlifierz narzędziowy
□ drążacz \
□ tokarz (wynagrodzenie do 80.000 zD

□ ślusarz narzędziowy
□ technolog ds. gospodarki narzędziowej (wynagro­

dzenie do 60.000 zł)
□ mistrz w narzędziownl (wynagrodzenie do 80.000 zł)

plus dodatkowe wynagrodzenie za pracę w godzi­
nach nadliczbowych
CENTRUM wypłaca dodatek za staż pracy w Przed­

siębiorstwie i w poprzednich okresach zatrudnienia,
liczony:
— 1,5% od płacy zasadniczej za każdy rok pracy W Za­

kładzie
— 1% od najniższego wynagrodzenia za pozostałe okre­

sy pracy
— nagrody jubileuszowe wypłacane są od 15 lat pra­

cy ogółem
W szczególnych przypadkach istnieje możliwość

zaliczenia stażu pracy do stażu zakładowego.
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział

Kadr Centrum NPMIIiR „UNITRA-TELPOD” w Kra­
kowie, ul. Lipowa 4, telefon 66-95-22 wewn. 10-10, 10-09

eras 66-82-28.
K-847
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teatry w

Kraków, 27 lutego godz. 10 —14
Dziś spotykają się na se­

sji radni Rady Narodowej
m. Krakowa. Najwyższa
władza podwawelskiego
grodu podejinie kilka do­
niosłych decyzji; ma znieść
tzw. kwaterunek względem
lokali użytkowych, ustali

czynsze na te lokale, przyj-
mie roczny plan i budżet.
Nasi reporterzy ruszyli
wczoraj na miasto. Podjęli

kilka spraw, które bulwer­
sują mieszkańców Krako­
wa. Plon ich pracy przed­
stawiamy na naszych ła­
mach, aby zwrócić .uwagę
radnych co niepokoi miesz­
kańców.

Doskwiera handel, szcze­
gólnie zaopatrzenie w mię­
so i wędliny. Mieszkańcy
Krakowa omijają sklepy
komercyjne i stoją w dłu­

gich kolejkach w masar-

niseh sprzedających na

kartki, w których towar

jest marny. Budowlani w

pierwszych dwóch mie­
siącach niespodziewanie
korzystnych dla budownic­
twa zrealizowali 1 proc,
planu rocznego, rewalory­
zowane kamienice po kilku
latach wymagają... kapital­
nego remontu, uspokojenie

ruchu przyniosło skutki
wręcz odwrotne, a kra­
kowska służba zdrowia mo­
że wnet stanąć z powodu
braku pielęgniarek. Kultu­
ra — jeśli spojrzeć przez
pryzmat teatrów odbiega
od aspiracji królewskiego
Krakowa.

•leszcze sprawa ochrony
środowiska. Każdy tak bar­
dzo odczuwa złe powietrze

krakowskie, że pisać o tym
nie ma potrzeby.’ Wypada
tylko nadmienić, że prio­
rytetowy problem rządu
premiera Rakowskiego nie
otrzymuje w mieście należ­
nego przyspieszenia. KRA­
KÓW, 27 II 1989. SMUTNĄ
OBRAZ — RADNYM POD
ROZWAGĘ!

ZBIGNIEW SATAŁA

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1).
M. Gogol: Ożenek — 11 (abona
menty nieważne). STARY (Jagiel­
lońska 1): E. Bryll: Dybuk — 17 .

SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
R. Cousse: Strategia dla dwóch

szynek — 17.30. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): K. Wojty­
ła: Przed sklepem jubilera — 19.15
BAGATELA (Karmelicka 6): WoL
ter: Kandyd — 11; SCENA MA­
ŁA: W. Petrow: ...moja miłość?
— 11.30. LUDOWY (os. Teatralne

34): A. Fredro: Zemsta — 17,
NURT: K.I. Gałczyński: Teatrzyk
„Zielona Gęś” — 19.30. GROTE­
SKA (Skarbowa 2); Awantury •

wybryki małej, małpki Fiki Mik)
— 9.30 i 12.15. MASZKARON (Wie­
ża Ratuszowa, Rynek Gł. 1): M
Bułhakow: Szkarłatna wyspa —

19; SCENA STUDIO (Boh. Stalin­
gradu 21. II p.): W. Krzemiński-
Jak w bajce — 10. SCENA SZKOL­
NA PWST (Warszawska 5): Sen

nocy letniej — 19.

Pozostałe nieczynne

Gdy dostawy nieregularne i nie na miarę apetytów

W mięsnych nadal rzucają „mięsem"
W sobotę chclałam zrealizować do

końca kartkę na mięso. Mam upraw­
nienia do obsługi poza kolejnością,
więc spodziewałam się, że szybko
dokonam zakupów. Niestety przeli­
czyłam się.. Kolejka uprawnionych
była tak długa, że stałam w niej
kilkadziesiąt minut — tó ostatni ale
nie jedyny sygnał jaki otrzymaliśmy
od Czytelników dotyczący kłopotów
z zakupem mięsa. Skarżono się prze­
de wszystkim na nieregularność i
nieatrakcyjność dostaw. Przychodzą­
ca do sklepów mięsna „mizeria” nie­
jako zachęca ludzi do zwlekania z

wykupem mięsa na kartkę i do cze­
kania, że „a nuż rzucą coś lepszego”.
J czekano tak do końca miesiąca.
Widząc, że było to daremne wielu
kartkowiczów ruszyło do sklepów
pod koniec miesiąca. W efekcie
przed ladami sklepów mięsnych za­
częły się tworzyć długie kolejki.

Również wczoraj w sklepach mięs­
nych Krakowa panował ścisk i za­
duch. Przekonaliśmy się o tym w

trakcie krótkiego rajdu w południe
po kilku sklepach. Ani w wędlinach

ani też w mięsie wybór nie był nad­
zwyczajny. Chociaż była to jeszcze
wczesna godzina wielu ustawiają­
cych się w końcu długiej kolejki
klientów usłyszało od sprzedawczyń
— proszę nie stać, bo może zabrak­
nąć. Inaczej wyglądała sytuacja w

sklepach komercyjnych czy jak kto
woli wolnorynkowych. Tam też by­
ły długie kolejki, jednak za lada aż
roiło 'się od smakowicie wyglądają­
cych wędzonek, kiełbas, mięs i po-,
drobów. I nikt nikomu tu nie mówił,
że nie ma po co stać. Po prostu to­
waru było pod dostatkiem. Jak to

jest, że w tych sklepach jest pełno
mięsa i wędlin a w normalnych cią­
gle zą mało — to pytanie często za­
dają nam Czytelnicy. I nie przeko­
nują ich tłumaczenia, że w sklepach
po cenach wolnorynkowych jest to­
war. bo jest on drogi wskutek cze­
go nie wykupuje się go tak szybko.
Każdy patrzy na komercyjne i nor­
malne sklepy, porównuje ich oferty,
wyciągając wnioski. Jakie? Lepiej o

to nie pytać...
MIROSŁAW KOŹMIN

Czad czterech kółek

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Gliniarz z Bever-

ly Hills, cz. II (USA 18 lat) — 16
Wall Street (USA 18 lat) — 18

(przedpremiera); Fatalne zauro­
czenie (USA 13 lat) — 20 (przed­
premiera). KULTURA (Rynek Gł

27): E.T. (USA b.o .) — 9; Imię
róży (RFN-wł. -fr. 18 lat) — 11 .15,
13.45; Życie wewnętrzne (poi. 13

lat) — 16; przegląd •filmów mu­
zycznych — 18, 20. MIKRO (Dziat
żyńskiego 5): Człowiek z żelaza

(poi. 15 lat) — 15.00, Hello Doiły
(USA 15- lat) — 17.4^: Tam gdzie
rosną poziomki (szwedzki 15
lat'* —' 20.15. PASAŻ BIE­
LAKA: Pierścień i róża (poi.
b.o.) — 13; Cotton Club (USA 18.

lat) — 8.30, 10.45, 14.45, 17, 19.15
SFINKS (Majakowskiego 2).
Prywatne śledztwo (poi. 1S
lat) — 18, 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 34): Dziennik dla
moich dzieci (węg. 15 lat) — 15.15:

Obywatel Piszczyk (poi. 15 lat) —

17.30; Ran (jap. 15 lat) —. 19.45
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16)*
Trzech ojców (fr. 15 lat) — 15.45,
Nietykalni (USA 18 lat) - 18;
Nocny jastrząb (USA 15 lat) —

20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Powrót Jedi (USA 12 lat) — 10;
Samotny wilk MeOuade (USA 15

Brakuje pielęgniarek, analityków, techników fizjoterapii

i elektroradiologii

Chętnych do nauki w szkołach

medycznych też coraz mniej
Wśród wielu bolączek trapiących

krakowską służbę zdrowia jedną z

poważniejszych są problemy kadro­
we.. Brakuje pielęgniarek, anality­
ków medycznych, techników fizjo­
terapii. techników elektroradiologii.
W roku 1989 opuści szkoły' medycz­
ne około 1020 absolwentów, w tym
390 pielęgniarek i 110 położnych. Jak
świadczą wykazy w' Wydziale Zdro­
wia i Opieki Społecznej UMK na te
390 pielęgniarek czeka 1300 wolnych
miejsc pracy! A przecież nie wszy­
scy absolwenci .krakowskich szkół
medycznych pode.jmh pracę w Kra­
kowie. Najczęstszą przyczyną wyjaz­
du jest zmiana stanu cywilnego i
brak mieszkania w Krakowie, na

drugim miejscu wymienia się możli­
wość uzyskania gdzie indziej lepiej
płatnej pracy. Konieczne jest więc
większe zwracanie uwagi na rekru­
tację do szkół medycznych młodzie­
ży z terenu Krakowa oraz stworze­
nia dla absolwentów motywacji do
pracy w Krakowie. Sytuacja jest
dramatyczna — istniejące kadry
służby zdrowia starzeją się, deficyt
pracowników z roku na rok rośnie.

Tymczasem zainteresowanie mło­
dzieży nauką w szkołach medycz­
nych — spada. Mimo szeroko podję­
tej przez WZiOS oraz dyrekcje szkół
akcji propagującej szkoły medyczne
a w szczególności zawód pielęgniar­
ki we wrześniu 1988 r. nie wykona­
no zaplanowanego naboru w liceach
medycznych — chociaż przyjmowały

one wszystkich zgłaszających się.
Spadła również zainteresowanie za­
wodami takimi jak: technik farma­
ceutyczny, analityk, technik elektro­
radiologii., pracownik socjalny. Daw­
niej na powyższych kierunkach obo­
wiązywały egzaminy wstępne, obe­
cnie wszyscy chętni do nauki w tych
szkołach są przyjmowani. Oczywi­
ście nie wszyscy przyjęci do szkół |
medycznych szczęśliwie te szkoły
kończą. Oprócz braku predyspozycji
wpływ na to mają niestety także
trudne warunki z jakimi boryka się
szkolnictwo medyczne w Krakowie.

Wiele osób rezygnuje z nauki w

szkołach medycznych z powodu bra­
ku miejsca w internacie. Wszystkie
szkoły medyczne odczuwają braki
w zakresie higieny szkolnej: lekar­
skiej i'stomatologicznej. Na 10’szkół
medycznych tylko jedna posiada od­
powiednia salę gimnastyczną. Ich ba­
za lokalowa iest w większości przy­
padków bardzo zła. Inne problemy
to niedostatek pomocy naukowych i

sprzętu do ćwiczeń a przede wszyst­
kim zniechęcające specjalistów ni­
skie płace wykładowców (średnia za­
sadnicza płaca nauczyciela za ub. rok
— 33 450 zł).

Poprawa warunków funkcjonowa­
nia szkolnictwa medycznego i zachę­
canie młodzieży do podejmowania
nauki w tych szkołach — to ab-olut-
na konieczność!

GRZEGORZ KONIARZ

W południe odnotowaliśmy, że w

Małym Rynku parkowało 18 samo­
chodów. Pq kwadransie dojechały
dalsze cztery. Właściciel jednego z

aut opatrzonych identyfikatorem
,,B” oznajmił, że garażuje pozaŚródmieściem ale skoro ma prawo
uzyskać pozwolenie, to oczywiście z

niego korzysta. Na noc w centrum
samochodu nie zostawia — jeszcze
by coś ukradii...

Funkcjonariusz Milicji Obywatel­
skiej ze stałego punktu w Rynku
Głównym stwierdził, że takiego na­
silenia ruchu kołowego nie było
przed reorganizacja, uspokajająca.
Dochodzi nawet do tego, że w nocy
identyfikatory „A” urządzają sobie
użytkownicy pojazdów posiadający
przejażdżki wokół Rynku. W ciągu
dnia przechodzący przez jezdnię sta­
le musza uważać czy nie nadjedzie
nagle jakiś uprzywilejowany pojazd.
To „uspokojenie” to. istna fąrsa.

Ciasno .na ul. Warszawskiej. Na­
wet silne podmuchy wiatru nie są

w stanie rozwiać gęstej chmury'spa­
lin wydobywajscyh się z setek rur

wydechowych. Jeszcze gorzej jest w

Alejach. Wielosetmetrowe kolejki
wolno przesuwających się pojazdów.
Sygnalizacja świetlna jakby utrud­
niała przejazd przez ten, z koniecz­
ności, najpopularniejszy ciąg komu­
nikacyjny. Szkoda, że autorzy tak
.Oryginalnego pomysłu uspokajania
rńchu w centrum nie mogą słyszeć
przekleństw kierowców — ofiar eks­
perymentu.

Jeden z taksówkarzy oczekujących
na postoju przy placu Dominikań­
skim powiedział, że nie pamięta -aby
przed wprowadzeniem ograniczeń
tak wiele pojazdów prywatnych wy­
jeżdżało z Rynku Głównego ulicą
Grodzką.

A tymczasem Wydział Komunika­
cji oświadcza, że uspokojenie ruchu
zdaje egzamin. Wersja społeczna roz­
mija się z wersją urzędową.

JANUSZ. ZACHARSKI

Na 1989 r. zaplanowano wybudowanie 3200 rrtieszkaii

Przez dwa miesiące wiosennej zimy oddano - 32

Czy teatralna rewolucja?

Ani w styczniu, ani w lutym nie
było trzaskających mrozów. Wręcz
przeciwnie pogoda’ była i jest nadal
wiosenna. Jak sprzyjający okres wy­
korzystali budowlani?

W styczniu planowano oddanie 1.0
mieszkań, w budynku przy ul. 29
Listopada 45/47 (wykonawca Ener-

goprzem) —powiedział • ..GK” dyre­
ktor Wydziału Budownictwa UM

Ryszard Stankowiak. Prace nie zo­
stały jednak zakończone. Dopiero w

lutym budynek przekazano do użyt­
ku. W styczniu natomiast oddano 22
mieszkania: cztery w Podgrabiu (dla
nauczycieli), szesnaście w bloku
przy zbiegu ulic Wybickiego i Wasi­
lewskiej oraz cztery, powstałe dzięki
adaptacji strychów. Na luty plano­
wano oddanie jednego budynku (21
mieszkań) przy ul. Paulińśkiej 6. Je­
go generalnym wykonawcą jest Bi-

propiec. Do dziś (27 brri.) nie otrzy­

maliśmy wiadomości czy termin bę­
dzie dotrzymany, czy też przesunięty
na marzec.

Roczny plan został tak skonstruo­
wany, że blisko 50 procent mieszkań
ma być przekazanych do użytku do­
piero w IV kwartale br. Natomiast
plany na pozostałe kwartały są zna­
cznie niższe. M. in. założono, że w

trzech pierwszych miesiącach br. zo­
staną wybudowane 272 mieszkania
Zamierzenia na 1989 r. to 3200 no­
wych

W dwóch miesiącach tego roku w

woj. krakowskim oddano do użytku
32 mieszkania (planowano 31). Tak
wiec sprzyjająca, naszym idaniem,
pogoda wcale nie sprzyjała budow­
lanym. Na razie zrobili to, co zapla­
nowali. W ciągu dwóch miesięcy wy­
konali jeden procent rocznego planu.

MAGDALENA RUSEK

(Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: „Kraków — Kijów —

miasta przyjaźni” — wystawa
malarstwa W. Zasławskiego z

Kijowa (10 - 20). GALERIA:

(13—18) KLJJB MPiK (pi. Central­
ny): (10-20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). GALERIA J’OD
BARANAMI” (Rynek Gł 27):
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. prac. Ry­
szarda Grazdy (12—18). WIELICZ­
KA - zamek Zupny (s.ao-u .so)
(nieczynne) KOPALNI a soli
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

.(niecz*)
MYŚLENICE: MDK (Świerczew­

skiego 14): (8—21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst.
..Lalki z różnych stron świa­
ta” (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH <3

Maja 1): Wyst. rzeźby Małgorza­
ty Olkuskiej (10—14).

lat) — 12.30: Szczęśliwa trzynastka
(chin. 12 lat)— .15.45; Wirujący seks
— „Djrty dancing” (USA 15 Jat) —

18. 23 (przedpremiera). WARSZA­
WA (Strądom 15): Łabędzi śpiew
(ool. 15 lat) — 16, 18, Wyznawcy
zła (USA 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ
(18 .Stycznia 1): ‘Wymarsz (poi. 12

lat) — 10; Cobra (USA 15 lat) •

12.15,. 16.15; Commando (USA 15

lat) — 18; Nocne gry (USA 13 lat)
— 19.15 (prapremiera). WRZOS

(Zamojskiego 50): Partyzancka es­
kadra (jug. 12 lat) — 15.30; Nowy
Jork -*• czwarta rano (poi. 15 lat)
— 17.45, 19.30. VIDEO DKD (Rv-
nek Gł. 27) Wielki skok (cz. III

Hongkong) — 11 i 13. WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier
żyńskiego 86): (10—18).

Bajka: Tabu (poi. 18 lat)

Pozostałe nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: Blue
veivet (USA 18 laty. MYŚLENICE
— WisJa: Krótki film o zabijani•»
(poi. 18 lat); Harry i Hendersono­
wie (USA b.o .), NIEPOŁOMICE —

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY l ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). ■MU­
ZEUM W l LENINA (Topolowa
S): Wystawy ..Lenin w Polsce’%
„PZPR — dzień pierwszy — gene­
za” (9—18, wst. wol.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­

Zatrzęsły się ostatnio dyrektor­
skie fotele w krakowskich teatrach.
Decyzją władz miasta aż cztery ze­
społy pozbawione zostały dyrekto­
rów.. Rzecz znamienna, że oszczędzo­
no najlepszych. Prawdą jest bowiem
oczywistą, że w tej chwili jedynie
Stary Teatr i może jeszcze Teatr
STU pracują na dobrą opinię Kra­
kowa w dziedzinie teatru, będącej
przecież zawsze sztuką, z której to
miasto mogło być dumne. Stary i
teatr Jasińskiego utrzymują wysoki
poziom inscenizacji i znakomite,
przede Wszystkim, aktorstwo. Na
„Wiosnę Narodów”. „Portret”. „Ope­
retkę” czy ..Dybuka”, trudno dostać

bilety. Podobnie w STU. Pomysł stwo­
rzenia w Krakowie teatru impresaryj­
nego był znakomity. Ściąganie spraw­
dzonych. najlepszych aktorów do po­
szczególnych przedstawień da.ie oeł-
ną satysfakcję widzom i wykonaw­
com- A teatr przecież właśnie istnie­
je dzięki publiczności i aktorom.
Przykład Jasińskiego nasuwa, w o-

bliczu obecnej sytuacji i inne wnio­
ski. Może Warto byłoby zastanowić
się nad drastycznymi cięciami i po­

starać się o znaczne uszczuplenie ze­
społów aktorskich w krakowskich
teatrach, pozostawiając tylko najlep­
szych. Aktorzy tylko z nazwy nie są
niestety nikomu potrzebni. Urzędni­
cy w sztuce są wielkim nieporozu­
mieniem. Brutalna dla wielu praw­
da, mogłaby być jednak jedyną słu­
szną decyzją, która poruszyłaby mo­
że twórczo ..skostniałe zespoły. Ocze-

' kiwać należy, że nowi dyrektorzy
nie będą powtarali błędów swoich
poprzedników. Może więc wreszcie
stanie sie tak. że istnienie Teatru im.
Słowackiego nie będzie uzasadnione
tylko wspaniałym gmachem w ja­
kim się mieści, a „Bagateli” uda się
pokonać dominujący monopol jedne­
go człowieka'-r jednocześnie'‘wyko­
nawcy, reżysera, autora i zawiadu­
jącego wszystkim kierownika. Więk­
sza samodzielność twórców', unieza­
leżnienie finansowe od budżehf mia­
sta stworzyłyby może zdrowe zasady
konkurencji, która podniosłaby po­
ziom krakowskiego życia teatralne­
go. godny tego miasta.

JOANNA KYDROWSKA

Rewaloryzacja widziana z innej strony
Cieszymy się odnową. Krakowa. Z

dumą podkreśla się fakt, istnienia
już 10 lat Społecznego Komitetu Re­
waloryzacji naszego miasta. Gołym
okiem widać coraz więcej odnowio­
nych kamienic, które przywracają
urodę Krakowa. Niewielu jednak
zagląda na podwórka tych budyn­
ków i odwiedza ich wnętrza. Okazu­
je się. że prawdziwy stan niektórych
obiektów można poznać dopiero tam.

Oddany niecały rok temu budynek
przy ulicy Batprego 12, przeznaczony
dla Uniwersytetu Jagiellońskiego
imponuje świeżą elewacją. Była pra­
cownia Tadeusza Stryjeńskiego z

oryginalnymi witrążami. przypisy­
wanymi Wyspiańskiemu jest jednak
w tej chwili już budynkiem wyma­
gającym powtórnego ■_generalnego
remontu. Powód? Rozsypujące się
drzwi, niedomykąjące się okna oraz

grzyb, który w czasie trwających lata
prac został przez prowadzących re­
mont zupełnie zignorowany. Już kil­

ka miesięcy po zakończeniu odnowy,
ze ścian zaczął odpadać tynk, a far­
ba straciła pierwotną barwę. Wielka
sala konferencyjna z kominkiem, za­
miast cieszyć, straszy swym wyglą­
dem. Tak jeśt zresztą we wszystkich
pomieszczeniach budynku zajmowa­
nego przez Zakład Historii i Kultu­
ry Żydów UJ. Od estetyki ważniej­
sze jest jednak zdrowie ludzkie. Jak
wykazały fachowe ekspertyzy, grzyb
toksyczny jest czynnikiem rakotwór­
czym, a przebywanie w pomieszćze-
niach zajętych przez niego stanowi
potencjalne zagrożenie zdrowia pra­
cowników. Dziś wiadomo, że koszty
ponownego remontu kilkakrotnie
przekroczą wydatki początkowo pla­
nowane. Jest to. jednak konsekwen­
cja kolejnego braku rozsądku ze

strony ludzi odpowiedzialnych za po­
wierzone im zadania. Niestety, my­
śleć trzeba zawsze przed, nigdy po.

BARBARA BARSKA

PROGRAM I

8.05 J. poi., kl. 4
8.35 „Domator’.’ — rady na

życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo­

darczy .

Ł>.40 „Sprawa Mariany Pi-

tiedy”, ode. 3 — serial prou.
hiszp.

10.40 „Domator” — rady na

życzenie
12,00 Przygot. do życia w

rodzinie, kl. 1—4 lic.
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy

15.00 Powt. przed matura:
i. rmvjski

15.30 „Kim być?” —program
dla maturzystów

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 Gazeta Rolnicza
16.25 Dla dzieci: ■,Tik-Tak”
16.50 Kino „Tik-Taka”: „Cu­

downa podróż”, ode. 22
17.15 Teleexpress
17.30 Premiery starego ki­

na: „Rozkosze gościnności”,
cz. 1 — film prod. ang.

18.10 Propozycje zmian w

Konstytucji
18.30 Klinika Zdrowego

Człowieka

tV-PR0GRAW

18.50 Dobranoc: „Śniegowe
skrzaty”

19.00 10 minut
19.10 Telewizyjny Klub Kon­

sumentów: „Stop”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Pytania dnia
20.10 „Sprawa Mariany Pi-

nedy”. ode. 3 — serial prod.
niszp.

21.10 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21.35 Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej: „R”

22.20 Wokół „okrągłego sto­
łu”

22.55 DT — echa dnia
23.15 J. angielski, lek. 17

PROGRAM II

10.00—12.00 „Tele — 9”. Mag.
„Blisko życia”, nasze sprawy,
goście w , studio — literaci
przed zjazdem ZLP, muzyka
dla wszystkich

16.55 J angielski- lek. 17
17.25 Program dnia
17.30 „Wielka epoka", ode. 8

(ost.) — serial dokum. proa.
Włoskiej

18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 Złote Ekrany ’88
19.00 Rozmaitości muzyczne

Jerzego Maksymiuka i Orkie­
stry „Simfonia Varsovia”

19.30 „Kolorowy zawrót gło­
wy” — mag, narciarski

20.00 Non stop kolor: —

„Brown Sugąr”. cz. 2 pt. „La­
ta depresji” — serial dokum.

21.00 Powtórka z historii

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dorastariie”. ode. 1 —

„1972”, — serial prod. TP

22.45 Studio Sport •— MP
w hokeju na lodzie: Polonia
Bytom — Naprzód Janów

23.15 Komentarz dnia

TELEFON DLA RODZICÓWl
22-02-16 (14—18)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA.
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) teŁ
43-50-89 ( 8.30—9 .30) I (19—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -ST

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna — Kraków, ul.
Sienna 14/8; pon. -piąt (15—22),
sob.. niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-71

(cala dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU” tel.
33-90-76 (15—21); sob.. nledz. (9—14).

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68, od poniedziałku do

piątku w godz 14—m
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Soltyka 9) - teł.
21-54-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE" (wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg noieka) - tel.
11-20-51; pon piąt (9—21.30). sob,
niedz (11 18i
nledz. (11—13).

INFORMACJA SŁUŻ1FS ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna cali
dobel

CHIRURGII OGOI.NEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ, UKOLO-

GICZCZNY, OKULISTYCZNY: Na
Skarbie 65, LARYNGOLOGICZ­
NY, CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prądnicka 35.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 - tel 999 zacho­
rowania l przewozy, tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
21 tel. 66-69-99 Prokocim

(Teligi 6) - tel 65-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11 19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 66) - wy­
padki • tel 44-42-9! i <4-49 99
Krowodrza l Kazimierza Wiel­
kiego tli. tel 33-39-99 Krowodrza
U Białoprądnicka 6 tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. 106-20. Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice -

telefon 9 Myślenice telefon 999
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4) - telefon dla mieszkań­
ców 999 tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
5) - tel 999. 78-12-R9 Niepołomice
~ tel alarmowy 198 tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izb przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

skiej” „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (10—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNI* ^KRZY­
SZTOFO RY” (Rynek Główny
35)- Wyst ..Z dziejów , kultury
Krakowa” (niećz.) FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst. „Ocalić od

zapomnienia” (niecz.). JANA-' 12:

(piecz.) . STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna tntroligatorska R Tahody**
(niecz.) . MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „WspótC2. fauna

polska” (nieczynne) MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy — „Sta­
rożytność i średniowiecze

Małopolski”. . „Pradzieje Nowej
Huty”. „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X” (14—13).
MUZEUM PAMIĘCI NARO DO
WEJ - APTEKA „POD ORŁEM*

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obóz pla
szewski” (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (pl. Szczepański 3a):
(11—13). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
8) (13—18) GALERIA PLASTY­
KA (plac Szczepański 6):
(10—18) MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (ul. Kanonicza

9): (niecz.) KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(12—17.30. Wst. wol.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19): (10—
15.30). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) TPSP (pl
Szczepański 4): Wyst. prac. Georga
Pfahlera z RFN (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (a!
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

INFORMACJA APTECZNA tel
11-07-65 (3 15). po god2 15 infor.

macjl udzielają apteki dyżurne.

Rynek GŁ 43 — teł 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 22-19-98,
Kozłówek (pawilon), tel. 55-51-89,
Pstrowskiego 94 — tel. 66-69-50
Kazim. Wlelk, 117__ tel. 37-44-01,
Np:wa Hula- os Centrum A. bl 3.
tel. 44-17 -36; Centrum C, bl. ó .

tel 44-17 -19.

WIELICZKA (cs. Sienkiewicza 34)

Skawina (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE a Maja l)

Nocne dyżury pełntą apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al.
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach

POGOTOWIE „MEniCAT** (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów) — tel

37-73-81, (14—20), sob. niedz.,
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO - TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA” (bad. USG, ga­
stroskopia, konsultacja onkolo­
giczna, kardiologiczna, gastro-
logiczna), ul. Gazowa 17, tel
66-05-22 wewn, 21 (8—15); tel
66.14-80 (15—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY. KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 1 12-41 -64

(6-22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9-21 .30)
POMOC DROGOWA — AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska
♦ /2, tel. 21-58-61 (całą dobę).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel.: 55-56-64 (9—20).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

.POŁMOZBYT” (al Pokoju 81)
tel. 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-53-75 (7—15 1 16—

Ż2)
TELRFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-98 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz.
- pląt H—17). sob. niedz (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI PROBLEMEM ALKOHO
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - S1TTER”
— gwarantowana opieka nad
dziećmi te! 22-69-15 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00.
7.00, 8.00, 0.00.10.00,12.05,14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

8.40 Radio Artel 8 (5 Żołn,
zwiad. 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00 Konc. przed hejnałem.
11.57 Komun, o st. wód. 12 .30 Ra­
dio Artel. 12 .31 Muz. folklor ma­
lowana. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Komun. 13.05 Radio kierowców.
13.30 Przeboje mistrzów — F . Liszt.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz.
i aktualn. 17 .00 Ten stary, dobry
jazz.. 17.30 Zaprasz. do myślenia
17.50* Kto tak pięknie gra. 18.05

problem dnia. 13.20 Z radiowych
studiów: Konc. dnia. 19.30 Radio
dzieciom: „Antek i Wojtek w za­
topionym mieście”. 20.07 Na mar­
ginesie wyd. 20.10 Komun Tot

Sport. 20.15 KonC. życzeń. 20.40 W
kilku taktach, w kilku słów. 20.43

Opow. H. Manna. 21.00 Komun.
21.03 Kron. sport. 21.30 „Okrągły
stół” — rei. z obrad. 22.05 Na róż­
nych instrum. 22.15 Wiecz. choni-
nowskle. 23.15 Panor, świata. 23.30
Jazz dla wszystkich. 23.55 Północ

poetów: J. Górzański.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki:
6.00 24 godziny w 1 minut 7.00,
8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16 00, 17.00,
18.00 — Polit dla wszystkich 8.13

Czy mówisz po polsku? 8.30 „Pięć
milionów stopni” —ode 19 (powt.)
9.05 Każdy gra inaczej 9.40 Muz.
Interklub. 10.00 „Niewidzialny
człowiek” — ode. 7 (powt.) 10.30
Polskie archiwum jazz. 11 .00 Są
sprawy. 11 .10 Folk w pigułce 11.20

„Spadkobiercy” — ode. 12 (powt..).
11.30 W stylu koncertującym. 12.05
W tonacji Trójki. 13 00 „Pięć mi­
lionów stopni” — ode. 20 13.10 Po­
wtórka z rozrywki. 14.00 Jubileu­
szowy konc. W Rowickiego 15.05

Klasycy rocka. 15.40 Tramwaj zbłą­
kany — rzecz o M. Gumilo-
wic. 15.55 Posłuchać warto.

16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki* 17.30

Polit; dla wszystkich 18.05 Inf.

sport. 18.15 Akcenty Trójki 19.00
Ocalić od zapomnienia. 19.30 Zło­
te lata bluesa. 19.50 „Spadkobier­
cy” — ode. 13. 20.00 Cały ten rock
20.45 William Golding — szkic dó

portretu. 21 .00 Harmonia mundl*

Dziewczęta z Kadyksu. 21 .43 W.

Golding — szkic do portretu. 22 .03
24 godziny w 10 minut 1 inf. sport
22.’. 5 Duke Ellington i jego muz.

22.45 W Golding — szkle do por­
tretu. 23.00 Opera tyg. — R. Wag­
ner; „Siegfried”. 23.15 Miniat. poet.
23.50 „Święty spokój” — ode. 9.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00,13 00,21.00,
0.55 .

15.00 Z muzyki operowej daw­
nych epok. 15.30 Polski rock: pre­
miery, debiuty, wspomn 16.00

Progn. pog. 17.00 Co niesie dzień
17.15 Dzieła, style, epoki. 18.15

„Siedem domów Kuny” — ode.

pow. 18.30 Klub stereo: Płyty dla

kolekcjonerów. 11.25 W Kowal.
„Mistrz”, cz. 1 „Aktor wędrow­
ny” 22.00 Słuchajmy razem. 23.00
„Staroświecka historia” — ode

pow. 23.20 Międzynarod Trybuna
Kompozyt. UNESCO — Paryż 1988.
24.00 Głosy, instrum.. nastroje.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Matej Bel z Oczo-

wej” (2)
10.25 Echa sportowe
16.10 Obiektyw
16.40 Generacja roku 2000
17.20 Poszukiwanie sukce­

su (1)
18.20 Wieczorynka
18.30 Przyroda dla jutra
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Śmierć na jeziorze” —

film NRD
21.20 Forum młodego filmu
22.05 Muzyka z respirium

PROGRAM U

16.00 Magazyn TN
16.25 Mecz piłki nożnej: Ba-

nik Ostrava — Sparta Praga
18.30 Listy poufne
19.10 Wieczorynka
20.00 TV klub młodych
21.30 Aktualności
22.15 „Dzieci Nagasaki” —i

film japoński
Za zmiany w ostatniej chwili

uprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31 072 Kraków, u! Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p-, tel 203-34, 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21 -56-50 , WYDA WCA:
Krakowskie W5'dawnictwo Prasowe RSW ..Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRtTK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wiślna 2. 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej); Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
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